AU 


Zawiera ubezpieczenia samochodowe na bardzo korzystnych warunkach, ubezpieczając jedną po- 

y E S TA“: lisą właściciela od odpowiedzialności cywilno-prawnej, jadących od nieszczęśliwych wypadków- 

, 93 samochody od rozbicia. ODDZIAŁY: w Bydgoszczy —ul. Dworcowa 30, Grudziądzu — Plac 23 

í i r . Stycznia 10, Katowicach — ul. 3 Maja 36, Krakowie — Straszewskiego 28, Lublinie — Krakowskie- 

Bank Wzajemnych Ubezpieczeń W Poznaniu Przedmieście 29, Lwowie — ul. Długosza I, Łodzi — ul. Piotrkowska 81, Poznaniu — ul. Rzeczy- 
pospolitej 9, Warszawie — ul. Ordynacka 15, róg Nowego-Światu, Gdańsku — ul. Stadtgraben 18. 

rok założenia 1873. Reprezentacje i Agentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej. 


KuRSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 


YM- C.A. 


WARSZAWA. MIODOWA 10. TELEFON 305-57. 


Komplety zawodowe i dżentelmeńskie. 


OLEJE I SMARY 
SAMOCHODOWE 


GALKAR 


tylko z rop 


bezparafinowych 


do polewania ulic ogrodów i mycia samochodów 


wszelkie wyroby gumowe 


poleca firma 


„KARPATY” B. BOY i S-KA 


SPRZEDAŻ SKLAD FABRYCZNY WYROBÓW GUMOWYCH 
PRODUKTÓW NAFT. l 


SPÓŁKA Z OGR. POR. 


Warszawa, Senatorska 31. Tel.: 505-54, 209-32 
Łódź, Piotrkowska 154. Tel. 180-22. 


!!Nieugaszony pożar to — klęska. Gaś pożar w zarodku !! > 
POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


„DELFIN: 


W Warszawie, Wolska 169. Tel. 53-15 
polecają: 
Gaśnice pianowe „DELFIN III P” 
Gaśnice suche, proszkowe „SA MUM” (samochodowe) 
do gaszenia materjałów łatwopalnych, benzyny i t. p. 
Gaśnice „ELEKTRODELFIN” odporne na prądy wy- 
sokiego napięcia. 
I CENNIKI I KATALOGI NA KAŻDE ŻĄDANIE! 


FABRYKA KAROSERYJ SAMOCHODOWYCH 


M. FLINIKOWSKI 


MFLINIKOWSKI WARSZAWA—KROCHMALNA 87 


WARSZAWA 
KROCHMALNA 87 
TELEFON 341-25 WYKONYWA: TEL. 341 - 25 


LIMUZYNY KABRIOLETY -LANDOLETY 
TORPEDA -AUTOBUSY 


z najlepszych materjałów przez najlepszych fachowców 


Remont wszelkiego rodzaju karoserji (oprócz taksówek) 


Lakierowanie wyłącznie sposobem natryskowym „Duco' 


JUŻ NADESZŁY 
OPONY I DĘTKI 


JESZCZE TRWALSZE! 


2 h eni STA 
ERY a a ZBEŁOCY: 


POLEBRAŚJ sodę 
OS WODZE 
» mz WĄŻ ICN) ZE 


JESZCZE BARDZIEJ EKONOMICZNE! 


Należyte funkcjonowanie każdego motoru gwarantuje 


specjalnie dostosowany typ świec 


VATOR ETE 


6 NW 


Izolacja” z SILLIMANITU jest jeszcze 
jedną z zalet świece CHAMPION, to 
też 4/5 automobilistów używa tylko naj- 


lepszych świec.CHA MPION które 


dają maximum mocy i ekonomii 


WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO 


MOTOR-STOCK 


Warszawa, Plac Napoleona 5, tel. 259-14 i 284-97 


SAMOCHODY 


osobowe 


autobusy 
traktory 


WARSZAWA, MAZOWIECKA 11 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 8 
POZNAŃ, AL MARCINKOWSKIEGO 23 
KRAKÓW, SZPITALNA 40 
LWÓW, SYKSTUSKA 2 


KATOWICE, POPRZECZNA 3/11 


Model 822. 


Zawsze w pierwszym 
szeregu 


Zarówno w sześcio jak i w ośmiocylindrowych mode- 
lach, samochód Graham-Paige odzwierciadla dążenia 
doby obecnej i z latwością trzyma prym pośród innych 
marek samochodowych. Wozy Graham-Paige posiada- 
ją maximum siły, trwałości i piękna. Stworzyły one no- 
wy standart doskonałości, rzadko spotykany w wozach 
tej lub pokrewnej klasy. 


Prawdziwie dobre Wybitnemi i wyłącznemi cechami tegorocznych modeli 
samochody są: ruchome przednie i tylnie siedzenia, łatwy do regu- 
; lowania pedal hamulcowy, szersze opony, potężniejsze 
za umiarkowaną cenę. silniki oraz wiele innych zalet o wybitnem znaczeniu. 
Obejrzyjcie dziś jeszcze nowego Graham-Paige, siądźcie 
Graham Paige daje bogaty wy- przy kierownicy, a próba wywoła wasz szczery entu- 
bór modeli (Roadster, Cabrio- zjazm. 


let, Coupé, Sport-Phaeton, etc.) 
o szerokiej rozpiętości cen. | k 7 4 4 A 
Wszystkie wozy zaopatrzone j wy 3 7 ; 

są w czterobiegową przekład- 72224 PARA 
niç za wyjątkiem modeluż612. $ 


CRAHAM-PAIGE 


Składnica hurtowa dla przedstawicieli w w. m. Gdańsku i Polsce: 
. TN 
Finance and Autosales Company G. m. b. H. 
GDAŃSK-WRZESZCZ, Eschenweg 6 — Tel. 411-70. Adres telegraficzny: Financesales Danzig 
PRZED. SI AWE COTE ES EW AWP ODL SI COE k 


a) 


ŁÓDŹ, KRAKÓW, KATOWICE, TARNÓW 
Konstanty Fischer |. „Autosales“ „Auto-Lloyd* „Autocar“ 
ul. Piotrkowska 177. ' ul. Batorego 17. ul. Marjacka 5. ul Krakowska 9. 

Tel. 204-61. Tel. 40-88. Tel. 180 garaże 500. Tel. 112. 


EDAR 4 


PRZEWRÓT W AUTOMORILIZMII 
FA RA DIESEL 
m Y ORIEJĘMOŚĆ m PRUE T 


NIEZRÓWNANE POD WZGLĘDEM PRECYZJI I TRWAŁOŚCI AUTO- 
BUSY, SAMOCHODY CIĘŻAROWE, PODWOZIA OD 24, DO 7 TONN. 


WKRÓTCE POKAZ AUTOBUSU 50-0SOBOWEGO Z SILNIKIEM 
ROPNYM. ZUŻYCIE ROPY: 100 KM. — 28 KG. —ZŁ. 9.80. 


JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ I W. M. GDAŃSK 


TOW. HAMDL.-PRZEM. A RB ON warszawa 


WARECKA !1I. TEL. 445-82 


„ERFA“ 


zaziębieniu ; A 


bólach głowy 


SPIRIN- Okulary samochodowe 


tabletki A 


Apteczki samochodowe 
iautobusowe 


Oryginalne tjop Wania z czerwoną  banderolą í „znakiem 
wBAYER" w ksztalcie krzyża są do nabycia we wszystkich aptekadu 


Pierwsza Krajowa 
Fabryka Akumulatorów 


„ERGS” 
Warszawa, Elektoralna 10 


Tel. 193-59, 110-08. 


Oferty i cenniki wysyła 
LABORATORJUM 


D-rów B-ci HEPNER 


Warszawa, ul. Elektoralna Nr. 18 
Tel. 405-14 


Fabryka ul. Zagłoby g 


ODDZIAŁY: 


w Poznaniu w Krakowie 
Bydgoszczy Łodzi 
Katowicach Kielcach 
Lwowie Lublinie 


Wybierasz się w podróż 


samochodem» 


NAJSZYBCIEJ 
NAJTANIEJ 


I NAJDOKŁADNIEJ s 


dostarczy Ci wszystkich niezbędnych 


informacji, map i przewodników 


BIURO TURYSTYCZNE 
AUTOMOBILKLUBU POLSKI 


W WARSZAWIE, PRZY AL. SZUCHA 10 


Posiadamy stale na składzie: 


WYDAWNICTWA TURYSTYCZNE MIĘDZYNARODOWEGO ZWIĄZKU 
KLUBÓW AUTOMOBILOWYCH UZNANYCH (A.I.A.)—jak to przewodniki 
i mapy automobilowe całej Europy oraz Marokka, Algieru, Oranu, Tunisu i Egiptu. 


Na żądanie dostarczamy również mapy i przewodniki innych wydawnictw. 


PRZEWODNIK AUTOMOBILOWY PO POLSCE wyd. Automobilklubu Polski. 
Szczegótowy opis najpiękniejszych samochodowych szlaków turystycznych p a 
kraju zaopatrzony w odpowiednie mapy, i ilustracje. 

KOMPLETY SZCZEGÓŁOWYCH MAP SAMOCHODOWYCH POLSKI. 
CZEKI BENZYNOWE I OLEJOWE PIERWSZORZĘDNYCH FIRM upoważ- 
niające do otrzymania benzyny i olei na terenie całej Polski. 

Prócz tego na żądanie sporządzamy SZCZEGÓŁOWE MARSZRUTY AUTO- 
MOBILOWE DLA WYCIECZEK PO CAŁEJ EUROPIE z podaniem dokład- 
nych kilometraży, szczegółów techniczno - drogowych, adresów polecanych hoteli, 
restauracji, garaży i t. d. 


Prosimy o zwrócenie uwagi na Komunikaty Biura Turystycznego w części oficjalnej. 


„Samochód przyszłości” jest już stworzony! 


Wielkie sukcesy samochodu HILLMAN udowodniły, że to czego 
Hiliman dokonał w tym roku — inni dokonają dopiero w przyszłym 


Ten wytworny wóz, najtańszy z pośród wszystkich ośmiocylindrowych samochodów brytyjskich 
-dzięki swej bardzo przystępnej cenie umożliwił wszystkim automobilistom korzystanie z ośmiocylindro- 
wych samochodów. Wielkie sukcesy, jakie samochód Hillman odniósł w zawodach, utrwaliły jego pierw- 
szorzędne stanowisko na polu „dużej wydajności przy 
niskiej cenie“. 


Wyjątkowe trzymanie drogi, elastyczność, niezmier- 
nie łatwe kierowanie i nadzwyczaj gibkie zawieszenie — 
oto niektóre tylko z wielu wyróżniających się cech 
tego wygodnego i oszczędnego samochodu. 


A 


JENERALNA REPREZENTACJA 
NA POLSKĘ 


ERNEST GILBERT 
ŁÓDŹ 


Ewangelicka Nr. 1. 


WARSZAWA 
Tadeusz Fijałkowski 
Foksal 12, tel. 91-55 

POZNAŃ 
„Komna“ Sp. z o. 0. 
Dąbrowskiego 83/85 

ŁÓDŹ 
Alired Keillch i S-ka 
Wolczańska 188 

KATOWICE 


M. Smuda 
Jordana 10 


ANBU 


Dinja jest najlepsza reklama AUBURIA 


eśli chcesz wybrać najodpowiedniejszy dla siebie samochód, nie 
] radź się znawców, bo każdy powie co innego. 
Zapytaj się natomiast właścicieli AUBURNA, a nasłuchasz się 


masy pochwał o jego szybkości, trzymaniu drogi, świetnem reso- ` 


rowaniu, wytrzymałości i wygodzie. Kierowca zaś przyzna, że przy 
żadnym wozie nie miał tak mało roboty, jak przy AUBURNIE. 
Jest to wóz, na którym nawet laik może świetnie obchodzić się 
bez kierowcy, ponieważ konstrukcja AUBURNA jest niezmiernie 
prosta, będąc jednocześnie ostatniem słowem techniki: 

Silnik AUBURN-LYCOMING, stosowany jest ha najlepszych wozach 
amerykańskich i europejskich Najmodniejszy napęd tylnych kół syst. 
HOCHKISS, idealnie spokojna kićrownica, łagodne sprzęgło, nie- 
zgrzytająca zmiana przekładni, hydrauliczne samoregulujące hamul- 
ce LOCKHEAD, całkowicie zakryte od błota, długie resory z hy- 
draulicznemi amortyzatorami, najdłuższe podwozia (od 3,05 mtr. 
pomiędzy osiami). Centralne smarowanie wszystkich maźnic i reso- 
rów podwozia za jednem naciśnięciem pedału (syst. Bijur). 
Podwójna, wzmocniona rama. 


Auburn Automobile Company 


NY 
W, 
N 


/ 
| 


| 
p 


i 


l 
Y 


| 


Mij] 


Seryjny 


Samochód 


CORD 


z napędem 
na 


przednie koła 


Model 6/80-6 cyl. 70 KM. Model 8/90-8 cyl. 100 KM. Model 120-8 cyl. 125 KM. 


CENY AUBURN 


Ceny: CORD—AUBURN 


Podwoze. . . od zł. 13,350 Wszystkie zapasowe Podwozie . . . . zł. 35.600 
Torpedo . . . „ „ 20.000  częścizawszenaskładzie Kareta krajowa. . „ %46.280 
Kareta nna eN 8 WRZ94000. w Warszawie. Kareta oryginalna. „ 55.180 


Generalne Przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk NIKTAN, Sp. zoo. 
Warszawa, Nowy Świat 7, tel. 437-01. 


‘Poszukiwani zastępcy na Poznańskie i Pomorze. 


P.T.R. 8 


DZIŚ BARDZIEJ NIŻ KIEDYKOLWIEK 


NAJPOPULARNIEJSZY SAMOCHÓD 


tatystyka rejestracji wo- 

zów z dnia l stycznia 
1930 roku wykazuje, że co 
trzeci samochód w Polsce 
jest marki Chevrolet. 
Polska, tak jak wszystkie 
inné kraje, coraz bardziej 
przechodzi na wozy 6 cylin- 


drowe. W roku 1929 kupio- 


no przeszło 3100 Chevrole- 
tów, gdy ogólna liczba sa- 


w POLSCE 


mochodów oC marek 


zarejestrowanych w Polsce wy- 


nosiła około 7800 wozów. Każ- 


dy bowiem nabywca Chevro- 
leta wie, że tak pod wzglę- 
dem wyglądu padaka 


jak bu mechanicznej 
i wszelkich udoskonaleń tech- 
nicznych, wóz ten przedsta- 
wia większą wartość, niż ja- 
kikolwiek inny samochód 
w tej samej kategorii cen. 


WYRÓB GENERAL MOTORS 


AUTO 


miesięcznik 
ORGAN AUTOMOBILKLUBU POLSKI 
ORAZ KLUBÓW AFILJOWANYCH 


ORGANE OFFICIEL DE LAUTOMOBILKLUB 


POLSKI ET DES CLUBS AFILIES TUNGS RAM 


DUOLUX 


j r | 
DE? no 930 [E ŻARÓWKI REFLEKTOROWE 
j | najnowszej konstrukcji 
O e 
SAWI SE RAEC Z Y. mm zwiększają Em 
str. À A 4 s 
Inicjatywa na czasie . . . EEIN ne dA DAS) bez ieczeństwo azd 
Sposób Jazdy na Raidzie — R. ZE YE SUI 
Jaskime Gipsowe w Krzywczu — Marja Sa 
chówna . . 17 i 
Dlaczego RA Aora) POZ a lih, ać 
lindrów ? — Kasimierz Wallmoden . . . 20 POZNO ZET OJ 
„Konkurs na zużycie paliwa . . . SERY ` Na skutek rozporządzenia Władz, ogłoszonego w Dzien- 
„dY niku Ustaw z dnia 31 lipca 1929 roku każdy autobus prócz 
Sposoby porządkowania . ruchu ulicznego innych środków ochronnych, winien posiadać gaśnicę 
Adam Minchejmer . « «4 „© 109.0, 26 samochodową. 
Grand Prix Monaco— M.K.. . . da ZO = mia EE ĘRRESLE EA = 
Raid przez Saharę . . . 10832 , 
O czem mówi temperatura oleju, — Kpt. w. CHROŃCIE WASZE SAMOCHODY 
Radliński s Instytutu Badań A HA z 
Kronika Sportowa . . ; ANEY 0D POZARU 
4-0 cylindrowy samochód D. K. w. PA AAO 
Kronika pbrzemysłowo-handłowa ... . . . 42 ; i 
2 NAJMNIEJSZA | NAJSKUTECZNIEJSZA 


Z GAŚNICE 


„KNOCK OUT“ w DUŻY 


do autubusów i samo- 
chodów ciężarowych 


„KNOCK OUT“ m BABY 


do samochodów osobowych 


Redaktor: KAZIMIERZ WALLMODEN 
Wydawca: AUTOMOBILKLUB POLSKI 


Redakcja i Administracja: 
WARSZAWA, AL. SZUCHA 10. TEL, 540-94. 


WARUNKI PRENUMERATY 


na papierze na papierze 


swykłym kredowym lai 
ROC DIEI c aty Pi, 24 zł. 36 zł. 
PÓłrocCZNIeRS W ECA: 12 zł. 18 zł. POLSKI KNOCK 0UT 
Kwartalmie,. 00,500 6 zł. 9 zł. 


Prenumeratę należy wpłacać do P. K. O. na konto 
Automobilklubu Polski Nr. 1648, zaznaczając na 
blankiecie wpłatowym: „Prenumerata Auto“. 


WARSZAWA, TRĘBACKA 13 TEL. 322-85 | 


LO 


D wóz, dobra droga i od- 
powiednia OBSŁUGA BEN- 
ZYN OWA — są czynnikami, 
uprzyjemniającemi wycieczki sa- 
mochodowe. 
Przeszło 600 stacji benzynowych 
Standard-Nobel, rozsianych po ca- 
łej Polsce, zapewnia automobili- 
stom bezkonkurencyjną obsługę, 
dając możność zaopatrzenia ma- 


STANDARD *NOBEL 


szyny, o każdej porze dnia i no- 
cy, w każdej miejscowości leżącej 
na szlaku samochodowym, w ben- 
zynę „Standard” i oleje samocho- 
dowe „Stanob”. 

Widoczne zdaleka znaki, przed- 
stawiające sztabę i koło z napi- 
sem „Standard”, są dla automo- 
bilistów najlepszą gwarancją jako- 
ści produktów i obsługi. j 


CENTRALA, WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKĄ 57. 
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POLSCE S. 


MODELE NA ROK 


D8 1930 po 


o 8 cylindrach o 6 cylindrach 
pojemności ŚWIETNY ZRYW. pojemności 
ca4 Itr. MIĘKKOŚĆ W KIEROWANIU. ` ca 316 


IDEALNE TRZYMANIE DROGI. 

DWA BEZPOŚREDNIE CICHE BIEGI (3-ci i 4-ty). 
GWARANTOWANA SZYBKOŚĆ DO 150 KLM. 
_NIEZAWODNE HAMULCE. 

PIĘKNA SYLWETKA. 


Luksusowe, krajowe karoserje samochodów DELAGE otrzymały na 
Konkursie Piękności Samochodów w 1929 roku następujące nagrody: 


Odznaczenie Jury. Jedną złotą i dwie srebrne plakiety. 


Wszystkie części zapasowe stale na składzie. 
Warsztaty prowadzone przez specjalistę delegowanego przez zakłady Delage w Paryżu. 


JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO: 


D/H JERZY ŻOCHOWSKI 
Warszawa, Plac Napoleona 5. Telefon 339-33 


auto 


Ina | 


1950 


1N1C atywa na czasie 


Ogromny rozwój automobilizmu w lątach powojen- 
nych i związane z tem przeciążenie pojazdami publicz- 
nych arteryj komunikacyjnych, wywołało zjawisko 
masowych nieszczęśliwych wypadków. Władze admi- 
nistracji ogólnej oraz Sądy zostały zawalone sprawa- 
mi, wynikłemi ma tle wypadków ulicznych. Pomimo, 
że w sprawach tego typu orzecznictwo opiera się ma 
istniejących ustawach ogólnych, jak również i na spe- 
cjalnych przepisach, normujących ruch kołowy, to jed- 
nak natrafia ono niejednokrotnie na znaczne trudności, 
wynikające główmie z niemożności ustalenia winy, wo- 
bec bardzo skomplikowanych i najczęściej nieuchwyt- 
nych okoliczności wypadków, jak również nieraz 
i z nieznajomości warunków ruchu ulicznego oraz wła- 
ściwości mechanizmu pojazdów motorowych, która 
ujawnia sąd. 

Ten stan rzeczy powodował przez czas dłuższy wy- 

„dawanie przez Sądy szablonowych wyroków, potępia- 
jących z reguły kierowców samochodów we wszystkich 
zajściach między nimi a publicznością pieszą, co w dal- 
szej konsekwencji ugruntowywało w społeczeństwie 
niesprawiedliwą opinję, iż automobiliści — to w znacz- 
nej mierze element zbrodniczy, gdyż stale karany przez 
Sądy. W ten sposób wyrosła nienawiść publiczności 
pieszej do automobilistów, która w wielu razach przy- 
jęła formy najrozmaitszych ekscesów, aż do samosądu 
włącznie. Ten niepożądany stan rzeczy, będący hamul- 
cem w rozwoju jędnej z najpiękniejszych zdobyczy 
współczesnej techniki — samochodu, zwrócił wreszcie 
uwagę rządów państw zachodnich. Gdy jednocześnie 
ilość spraw, wymikłych na tle używania samochodu, 
wzrosła w sposób tak niepomiemy, iż utrudniać poczę- 
ła wymierzanie sprawiedliwości w innych dziedzinach 
życia, powstała w paru krajach myśl stworzenia spec- 
jalmych sądów do spraw wyłącznie automobilowych. 
Takie Sądy utworzone zostały ostatnio we Francji. 
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W innych krajach postanowiono stworzyć specjalne 
komplety sądzące wyłącznie do spraw automobilo- 
wych, złożone ze znających dokładnie automobilizm 
sędziów. ' 

Ponieważ obecnie i w Polsce ilość spraw, wymikłych 
ma tle używania samochodu, wzrosła w sposób bardzo 
wydatny i ponieważ, jak mogli to stwierdzić w niejed- 
nym wypadku powoływani przez Sądy na ekspertów 
specjaliści, sędziowie nie orjentują się jeszcze często- 
kroć we właściwościach pojazdów motorowych i w wa- 
runkach ruchu ulicznego, powstała przeto w Automo- 
bilklubie Polski myśl zorganizowania specjalnego cy- 
klu konferencyj, przeznaczonych dla prawników, któ- 
reby osobom z sądownictwa, interesującym się temi 
sprawami, wyjaśniły podstawowe zasady życia auto- 
mobilowego. żę 


Taka jest geneza odbywającego się w bieżącym mie- 
siącu, pod protektoratem p. Ministra Sprawiedliwości, 
kursu dla pp. Sędziów i Prokuratorów. W szeregu wy- 
kładów i pokazów, prowadzonych przez tak wybitne 
autorytety w tej dziedzinie, jak inż. Minchejmer, prot. 
Dynowski, inż. Morsztyn, prof. Macewicz. nacz. Olech- 
nowicz i p. Szydelski, słuchacze zapoznają się ze wszel- 


kiemi przejawami ruchu automobilowego, ujętemi 
z punktu widzenia wymiaru sprawiedliwości. 
Automobiliści polscy przyjmą napewno  inicjaty- 


wę Automobilklubu Polski z najwyższą radością. Roz- 
rastający się u mas doskonale ruch automobilowy uczy- 
nił sprawę zapoznania z nim pp. Sędziów wprost ko- 
niecznością życiową, gdyż tylko w ten sposób auto- 
mobiliści mogą być spokojni o swoją pozycję przed 
Trybunałem Sprawiedliwości. Kurs automobilowy dla 
pp. Sędziów przyczyni się niewątpliwie do wzmocnie- 
nia podwalin dalszego rozwoju automobilizmu w Pol- 
Sce. 


' ROK IX 


Ustalone już obecnie regulaminy rej- 
dów, pozwalają zastosować pewien sy- 
stem w jeździe, oraz tak ułożyć sobie roz- 

_ kład zajęć i drogi, by mieć jaknajwięcej 
szans na otrzymanie dobrego miejsca 
' w ostatecznej klasyfikacji. 


O przygotowaniu wozu do rejdu nie bę- 
dę już mówił, gdyż sprawę tę porusza 
jeden z poprzednich numerów „Auta“. 
Pozwolę sobie jedynie przytoczyć kilka 
uwag, które są według mnie słuszne. Za- 
strzegam się jednocześnie, że nie mam 
zamiaru czy kogokolwiek uczyć, czy też 
radzić, lecz jedynie podaję to, czego mnie 
starsi koledzy --automobiliści nauczyli, 
dodając nieco własnych, skromnych spo- 
strzeżeń. Zastrzeżenie powyższe zrobiłem 
w tym celu, by nie narazić się na zbyt 
ostrą krytykę, gdyż, jak to zapewne Dro- 


gim Czytelnikom wiadomo, automobiliści, - 


szczególniej młodzi i niedoświadczeni, 
posiadają ambicję mistrzów, a mistrze 
kierownicy z zasady udają „greków*. 


Spytajcie się, Kochani Czytelnicy, mi- 
strza Liefeldta, jaką szybkość zrobi na 
wyścigu, a usłyszycie, że jego Daimler 
Da próbie nie dawał setki, że motor się 
zaciera, że karburator strzela, Świece nie 
palą, magneto przerywa, że... no, co tu 
dużo mówić, — szans żadnych, ani jed- 
nej. A jak starter machnie chorągiewką, 
wszystko idzie, jak z płatka i rekord pol- 
ski zdobyty. Jak on to zrobił, pytacie 
zdumieni? Ano tak, niechcący... Taki Rip- 
per zawsze z uporem będzie twierdził, 
że się spóźnił na metę pół godziny, 
a jednak okazuje się, że zdobył nagrodę 
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regularności... To robi rutyna, odwaga 
i ścisłe wyrachowanie. Są również i inni 
kierowcy. Kupi sobie taki „reidowiee 
z Bożej łaski“ Cytrynkę, żądając gwaran- 
cji od firmy, że wygra rejd. } 

Jedzie zwykle szosą, częściej rowem, 
jeszcze częściej zawadza o inne samo- 
chody i ma z zasady pretensję do wszyst- 
kich o wszystko. Są to ludzie o niesły- 
chanej odwadze, gdyż ja, będąc takim 
„mistrzem”, bałbym . się narazić na... 
śmiech i kpiny, a oni zaś mężnie stawiają 
czoła... opinii. ; 

Ale wrócę do tematu. Wyregulowanym 
i wyekwipowanym bez zarzutu samocho- 
dem zajeżdżamy na plac, gdzie panowie 
„dentyści“ plombują resory, kartery, gło- 
wice i t. p. przedmioty codziennej wy- 
miany. Plomby owijamy izolacją, by nie 
spadły w drodze i przywiązujemy do 
części samochodu, by nie oberwały się. 
Następnie porządkujemy narzędzia, za- 
kładamy starannie numery startowe, sta- 
wiamy budę i idziemy. — spać. 

Gasząc silnik, należy wyłączyć go na 
małych obrotach i zamkniętym gazie, nie 
zasysając specjalnie, gdyż wtedy w cy- 
lindrach pozostanie prawidłowa mieszan- 
ka. Puszczenie silnika następnego dnia 
zależy jedynie od mocnego akumulatora, 
oraz od spokoju kierowcy. W zasadzie 
silnik startuje najlepiej na małym gazie, 
to też nie należy zbytnio naciskać akce- 
leratora. Przy ruszaniu z miejsca i pod- 
czas jazdy przez zaludnione ulice mia- 
sta nie trzeba się zbytnio spieszyć, gdyż 
reid nie wymaga szybkości, a jedynie 


o 


ROK IX 
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przejazdu trasy. Nie jest sztuką „poka- 
zać swą klasę* i pędzić na złamanie kar- 
ku, wyrabiając średnio po 60 klm./godz., 
ale sztuką jest przejechać całą trasę bez 
wypadku i bez uszkodzeń i defektów. 
Zawsze musimy pamiętać podczas jazdy, 
że czeka nas jeszcze szmat drogi i dla- 
tego temperament nasz sportowo-wyści- 
gowy, winniśmy mocno trzymać w kar- 
bach. 

Podczas jazdy pamiętajmy 0 oszczę- 
dzaniu maszyny i swoich nerwów, gdyż 
odpoczynek nocny redukuje się zazwy- 
czaj do kilku godzin gorączkowego snu, 
lub nawet, według pewnych utartych za- 
sad rejdowych — do alkoholowego star- 
tu na deskach dancingu. Odpoczywać 
musimy właśnie podczas jazdy i dlatego 
nie należy nigdy bez potrzeby stwarzać 
ryzykownych sytuacji, czy to przez nad- 
mierną brawurę, czy też przez lekkomyśl- 


NOŚĆ. 


Zaraz po wyjeździe należy ustalić swój 
wlaściwy czas przejazdu przez poszcze- 
gólne miasta danego etapu, w czem po- 
móc może mechanik, obliczając skrupu- 
latnie drogę. Mechanik również powinien 
orjentować się dobrze wśród dróg, wypa- 
trując właściwe wyjazdy z miast, Tegu- 
lując w myśl obliczeń - szybkość wozu 
i informując kierowcę co do czasu i ki- 


lometrażu przed każdem większem mia- 


stem. Tenże mechanik daje pilne bacze- 
nie na pracę silnika, na stan benzyny 
i oliwy, oraz na całość wozu, pozwalając 
kierowcy zająć się wyłącznie prowadze- 
niem maszyny. Mechanik również podaje 


właściwe „alkohole“, piwa, lemoniady 
i odpowiednie zakąski, nierozpuszczające 
się od gorąca. Z własnej praktyki dodam, 


że nie zaszkodzi poczęstować swego kon- 


trolera, oraz gościa redaktora  czemś 
dobrem, a twardem, by osoby te były za- 
dewolone na czas dłuższy. Poczęstunek 
pizyczynia się zazwyczaj do ich błogie- 
go snu, podczas którego kierowcy oddy- 
chają z ulgą, nie słysząc ciągłych uwag, 
na temat: zatrzymajmy się, chcę sobie 
kupić papierosów; panie, tylko sfotogra- 
fuję tę starożytną sosnę;.. mógłby pan 
mniej trząść; a wczoraj na obiad były 
kurczęta w śmietanie... (Czyż to nie mo- 
że człowieka szewcka pasja ogarnąć?). 
A już najgorzej, jak kontroler, lub gość, 
korzystając z czasu, radzi się kierowcy, 
jaki ma kupić samochód... Brrr... 

Kwestja odżywiania się jest bardzo 
ważna. Dlatego też należy w środku dnia 
przyśpieszyć nieco jazdę, nadrobić 15—20 
minut i zatrzymać się w jakiej knajpce, 
by chociaż przekąsić coś gorącego i wy- 
pić czarną kawę. Po takim posiłku je- 
dzie się zupełnie inaczej. 

Pozatem należy zatrzymywać się jak- 
najrzadziej i tylko w razie konieczności. 
Pamiętajmy, że stracić kilka minut jest 
niezmiernie łatwo, ale nadrabia się te 
minuty całemi godzinami, szczególniej na 
terenie górskim, lub podczas słoty. 

Po przyjeździe na etap należy spraw- 
dzić czas wjazdu do parku, wjechać 
0 właściwej godzinie i zgasić silnik na 
małym gazie w normalnych warunkach, 
zamknąć dopływ benzyny i postawić bu- 


kierowcy zapalone już papierosy, jadło 
i napoje, segregując je według zasad 
sztuki kulinarnej. Jego też rzeczą jest, 
by przed wyjazdem zaopatrzyć wóz we 


dę. Dobrze jest okryć cały samochód, 
lub przynajmniej maskę silnika i chłod- 
nicę plandeką. Przy nalewaniu benzyny 


należy ją filtrować przez irchę. O ile 
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jeszcze nie upłynął czas wjazdu do par- 
ku, należy przed metą wyzyskać czas na 
przesmarowanie podwozia, by oszczędzić 
sobie pracy nazajutrz, oraz naprawić pęk- 
nięte gumy, lub zmienić koła, ew. opo- 
ny, o ile są one już bardzo zużyte. 

Podczas jazdy należy zauważyć wszel- 
kie braki i usterki samochodu, które me- 
chanik notuje na kartce, a które to de- 
fekty nadają się do usunięcia pod- 
czas przepisanej 4 godziny przed star- 
tem. Wynotowanie tych braków znakomi- 
cie ułatwia pracę rano. 


Po posiłku wieczornym należy zasta- 
nowić się ze swym mechanikiem co do 
planu jazdy na dzień następny, obliczyć 
zasadnicze czasy przejazdu, oraz ułożyć 
sobie rozkład zajęć tak co do kolejności, 
jak i podziału pracy przy dokonywaniu 
napraw i regulowaniu wozu w dniu na- 
stępnym. Poważne zastanowienie się nad 
tem ułatwia znakomicie robotę. Po załat- 
wieniu tego nie należy już myśleć o rej- 
dzie, a rozerwać się nieco, posłuchać mu- 
zyki i t. p., by nerwy miały czas i moż- 
ność odpocząć. 

Następnego dnia rano, po gwizdku, 
trzeba szybko otworzyć maskę i przej- 
rzeć świece, oczyścić filtr benzynowy, 
przetrzeć węgielek magneta, nasmarować 
podwozie, dolać oliwy i wody oraz wy- 
konać naprawy, spisane poprzedniego 
dnia. Należy działać bardzo szybko, ale 
sprawnie, gdyż od dobrego montażu za- 
leży całodzienna jazda. Po doprowadze- 
niu wozu do porządku, należy przelać 
nieco karburator i na wyłączonym kon- 
takcie przekręcić na małym gazie korbą 
kilkakrotnie wał korbowy, nasysając bo- 
gatą mieszankę i przecierając nieco za- 
stygłą oliwę w cylindrach i panewkach. 
Takie postępowanie zapewni nam łatwy 
rozruch silnika. 


Ważną rzeczą jest przeregulowanie 
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karburatora na etapy górskie, lecz to po- 
trafią zrobić dobrzy kierowcy i bez mo- 
ich rad, a kiepskim i tak to niewiele po- 
może. 

Startować należy na otwartym tłumi- 


ku, by słyszeć wyraźnie silnik, a potem 
pozostawić małe obroty, by rozgrzać po- 
woli oliwę, oraz zamknąć tłumik. Spe- 
cjalny nacisk kładę na zamykanie tłumi- 
ka po starcie silnika, gdyż hałas wyde- 
chu uniemożliwia sąsiadowi usłyszenie 
jego silnika przy starcie. Jest to grzecz- 
ność z gatunku obowiązkowych, o ile się 
jest prawdziwym sportowcem. 

Osobny dział jazdy rejdowej stanowią 
próby szybkości płaskie i górskie. Na ten 
temat niestety nie będę mógł nic cieka- 
wego powiedzieć, gdyż nigdy nie starto- 
wałem w wyścigach i nie mam pojęcia, 
jak się taką rzecz robi, ale dam dobrą 
radę: zapytajcie Liefeldta, Rippera, lub 
Zawidowskiego! 

Przed startem na ostatnim etapie nie 
wolno zapomnieć o podciągnięciu hamul- 
ców, gdyż nie będzie już do tego okazji, 
a czeka nas. wszakże próba techniczna 
po ukończonym rejdzie. 


Oględziny te wykażą, czyj wóz był po- 
prowadzony dobrze, a czyj „na ola Bo- 
ga“. Widomym znakiem tej oceny będą 
potluczone skrzydła, drzwi, powyginane 
fantastycznie i kępki trawy zieleniejące 
kcmpromitująco na dachu karety, wska- 
zujące na bezpośrednią styczność tegoż 
dachu z rowami. (A nie zapominajcie, 
Kochani Specjaliści co to jest  „litraż 
silnika“ i miejcie pretensję li tylko do 
siebie!. .). 

Na zakończenie maleńka uwaga towa- 
rzyska. 

Rejdowcy! Pamiętajcie, że ludzie są 
tylko ludźmi i nie zamęczajcie kierownic- 
twa rejdu zbytnią ilością pytań i rekla- 
macji, bo ci ludzie i tak okazują dużo 
dobrej woli, podejmując się tak nie- 
wdzięcznej, a odpowiedzialnej pracy. Co 
do prasy, bądźcie z nią na stopie poko- 
jowej, gdyż inaczej narazicie się na nie- 
łaskę w dziennikach; wmawiajcie Dro- 
gim Redaktorom, że znają się świetnie na 
automobiliźmie, że są wyroczniami i t. p. 
miłe rzeczy, a ci napewno Was pochwa- 
lą. Nie wyrzucajcie Kleszczyńskiemu, że 
za dużo waży, gdyż napewno ma dobre 
pizysmaki w bagażach i zresztą zna się 
świetnie na jeździe, oraz przynosi przy- 
siowiowe szczęście, a i z Krynickim żyj- 
cie w zgodzie, bo, choć mały, ale kąśliwe 
m:. pióro. Co do przedstawicieli prasy 
codziennej, to zalecam daleko posuniętą 
ostrożność w mowie i czynach, gdyż są 
to mili i sympatyczni towarzysze pod 
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róży, lecz obrażają się niesłychanie łat- 
wo i nie chcą się poznać na dowcipnych 
„kawałach* automobilistów, jak rozbicie 
wozu o słup telegraficzny, lub zjechanie 
we wdzięcznych podrygach z szosy na 
pole. 

W końcu dla komisarzy bądźcie za- * 
wsze pełni uznania, gdyż ci ludzie dobrej 
woli narażają się bezinteresownie i bez- 
imiennie, że ich odeślecie prosto do nie-* 
ba gratis i franco. A tam, gdy Święty 
Piotr z oburzeniem na nich spojrzy, jak 
śmią zakłócać zapachem benzyny powie- 
trze Niebieskie, weźcie ich w obronę, al- 
bowiem, jadąc z wyznaczonym im kie- 
rowcą naprawdę „nie wiedzą, co czynią”... 


R. 


Dojaz0 Jo iaskiń w Krzywczu 


JASKINIE GIPSOWE W KRZYWCZU. 


Nie każdemu turyście odpowiada 
zwiedzanie miejscowości głośnych 
i licznie odwiedzanych. Panujący 
w nich zgiełk i tumult, a głównie 
spowszechnienie . osobliwości, będą- 
cej celem wycieczki, sprawia, że wy- 
jazd do tych miejsce nietylko prze- 
staje być rozrywką, ale z czasem 
staje się wręcz męczącem przyzwy 
czajeniem. 

Do najjaskrawszych przykładów 
tego rodzaju popularnych miejsc wy- 
cieczkowych, szczególnie dla auto- 
mobilistów, zaliczyć można Wilanów, 
Morskie Oko w Tatrach i Ojców, 
oraz szereg letnisik i miejsc wyciecz- 
kowych w pobliżu wielkich miast. 

Trudno już dziś uwierzyć, że urzą- 
dzanie do mich wycieczek. sprawić 
może komukolwiek jeszcze prawdzi- 
wą przyjemność, a wyjeżdżanie do 
tych miejscowości jest już tylko 
przyzwyczajeniem, bo przecież trze- 
ba dokądś pojechać, bądź to w świą- 
teczne popołudnie, bądź w czasie let- 
nich wakacji. 

Na pocieszenie jednak muszę po- 
wiedzieć, że znajdują się na terenie 
Polski. jeszcze zakątki, które nietyl- 
ko nie sprawiają automobilistom 
trudności w dostaniu się do mich, ale 
se [pozatem pierwszorzędną osobli- 
wością turystyczną. 


Mam ma myśli gipsowe jaskinie 
w Krzywezu na Podolu. Leżą one 
w powiecie borszczowskim, woje- 
wództwa tarnopolskiego, przy do- 
skonale ikonserwowanej szosie bieg- 
nącej z Okopów Świętej Trójcy, 
przez  Borszczów do  Ozortkowa. 
W roku bieżącym otwamto w sąsia- 
dujących z jaskiniami ruinach zam- 
ku schronisko dla wycieczek zbioro- 
wych, co umożliwi zwiedzanie jas- 
kiń szerszej publiczności, przybywa- 
jącej nawet z dalszych okolic. Naj- 
bliższem miasteczkiem od Jaskiń 


Schronisko w baszcie zamkowei w Krzywczu. 
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w Kirzywczu jest Borszczów, oddalo- 
ny od nich o 15 klm. miasto powia- 
towe, gdzie można przenocować, 
zjeść, oraz przechować i ewentualnie 
naprawić samochód. 

Jaskinie w Krzywczu pochodzą 
prawdopodobnie z epoki przedhisto- 
rycznej, ale bliższego czasu ich po- 
wstania nie można określić, ponie- 
waż dotąd nie zostały jeszcze dosta- 
tecznie zbadane. Były one prawdo- 
podobnie znane już w XVIII wieku, 
bo ks. Rzączyński wspomina o nich 
w swem dziele z r. 1721, jako o naj- 
większej osobliwości. Wówczas po- 
dobno można się było dostać do jas- 
kiń schodami, z których ślad nawet 
nie zachował się. 

Zczasem pamięć o jaskiniach zagi- 
nęła do tego stopnia, że w r. 1908 
uważano je za nawoodkryte. Wikrót- 
ce [potem uległo wejście zupełnemu 
zasypaniu, co może da się tem wytłó- 
maczyć, że znajduje się ono na zbo- 
czu dość wysokiego wzgórza, które 
w ciągu kilkudziesięciu lat nieustan- 
nie obsuwająe się, zasypało wejście 
do groty. 

Od paru lat Oddział w Borszczo- 
wie Wojewódzkiego Tow. Turystycz- 
no - Krajoznawczego w Tarnopolu 
przystąpił do odkopywania wejścia 
do jaskiń i uprzystępnienia ich wnę- 
trza zwiedzającym. Wejście zostało 
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należycie zabezpieczone od zasypy- 
wania, a prowadzi ono do przesmy- 
ku skalnego, mającego 420 metrów 
dlugości. Jest on prawdopodobnie 
łożyskiem podziemnego potoku i sta- 
nowi jakgdyby przedsionek do właś- 
ciwych grot. Rozchodzą się z niego 
setki chodników w rozmaitych kie: 
runkach. 


Zarówno przesmyk, jak i groty 
znajdują się w jednolitym bloku 
skalnym z krystalicznego gipsu 


i kalcytu, które krystaliczną i błysz- 
czącą powłoką okrywają ściany 
i sklepienia komór i korytanzy. Na- 
daje to wnętrzu jaskiń wygląd pała- 
CU Z bajki z tysiąca i jednej nocy. 
Jaskinie nie były dotąd prawie zu- 
pełnie zwiedzane, dzięki czemu wy- 
stępują w nich w wielkiej ilości rzad- 
kc już dziś spotykane stalaktyty 
i stalagmity z błyszczącego przezro- 
czystego gipsu. 

Od wejścia już połyskują wszędzie 
przepiękne kryształy gipsu, bądź to 
w formie gałązek i kwiatów, lub 
śnieżnobiałych płaszczyzn, bądź też 
w formie przezroczystych bloków, 
zupełnie podobnych do szkła. A kie- 
dy uprzytomnimy sobie, że kryszta- 
ły te i załamania płaszczyzn mienią 
się w świetle elektrycznem przepięk- 


t Do Czortkowa "Tar nencia 
lo: 


Do Buczacza 
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ną skalą barw, łatwo wyobrazić so- 
bie możemy efektowny obraz, jaki 
uderza oczy zwiedzającego. 

Właściwe jaskinie są raczej komo- 
rami  skalnemi, 
ściankami i filarami  utwonzonemi 
z połączeń stalaktytów ze stalagmi- 
tami. Załamamia skał posiadają 
wprost fantastyczne kształty i komn- 
tury. Dotychczas zbadane komory 
posiadają przeciętnie powyżej 20 m. 
długości, nieco więcej szerokości 
i około 18—22 m. wysokości. 

Teren komór obniża się, rozcho- 
dzą się liczne korytarze we wszyst- 
kich kierunkach i stanowią punkt 


Wzgórze, kryjące jaskinie. 
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wyjścia do dalszych komór leżących 
poniżej. 

Obecnie prowadzone są dalsze ba- 
dania nad odkryciem innych komór 
i korytarzy, które mogą zawierać 
cenne wykopaliska. Groty te są do- 
skonale zachowane i obfitują praw- 
dopodobnie w twory świata mineral- 
nego o wiele ciekawsze od dotych: 
czas wykopanych np. w Złotem Bil- 
czu. 

Ohcąc podnieść urok jaskiń i udo: 
stępnić ich wygodne zwiedzanie 
w roku bieżącym zostaną one całko- 
wicie oświetlone elektrycznością, ze 
specjalnem uwzględnieniem bar- 
dziej malowniczych zakątków i cie- 
kawszych bloków przezroczystego 
gipsu. Uchroni to jednocześnie pięk- 
ne ściany gipsowe od zakopcenia 
i pozwoli im przez długie lata zacho- 
wać swój biało krystaliczny kolor. 

Dzięki wyjątkowej piękności ścian 
krystalicznych i stalaktytów są gip- 
sowe jaskinie w Krzywczu jedyną 
tego rodzaju osobliwością przyrody 
na ziemiach polskich i zasługują 
w całej pełni na zwiedzanie przez 
liczne rzesze turystów. Mają one 
dzięki zachowaniu w stanie dziewi- 
czym piękności i bogactw swego 
wnętrza, wielką przewagę nad wie- 
loma tego rodzaju przereklamowane- 
mi osobliwościami zagranicą. 


Marja Szachówna. 


Fotografje: Henryk Poddębski, Warszawa 
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Dlaczego konstruktorzy powiększają 


liczbę cylindrów? 


Dla wygody kierowcy, +, czy ze względów technicznych? 


Sprawozdania z salonów samochodowych powiada- 
miają mas stale o wzmastającej liczbie sześcio i ośmio- 
cylindrowych samochodów. W tych warunkach warto 
sobie zadać pytanie co właściwie stanowi przyczynę 
powiększania liczby cylindrów ? 

Większość automobilistów, z którymi się stykałem, 
ma ma ten temat ustalone przekonanie, które jest za- 
równo zakorzenione jalk niesłuszne. Na pytanie, co 
nam daje wielocylindrowiec, przeciętny automobilista 
odpowiada najczęściej, że wielocylindrowy silnik daje 
bardziej równomierną pracę i że to stanowi właśnie 
główną jego zaletę, dla której konstruktorzy nie wa- 
hają się ponosić wysiłków, a nabywca zwiększonych 
kosztów przy nabyciu samochodu. 

Jest to wytłumaczenie bardzo proste, ale mało do- 
kładne. — O jaką równomiemość pracy tu chodzi? 
Rówmomierność wysiłku obracającego koła tylne samo- 
chodu daje się przecież doskonale osiągnąć i przy ma- 
łej liczbie cylindrów. Mamy samochody o silnikach 
dwueylindrowych, których moment obrotowy jest naj- 
zupełniej równomierny. Wprawdzie przy mniejszej licz- 
bie cylindrów jpotrnzebne jest większe koło rozpędowe, 
ale pozwala ono otrzymać taką równomierność pracy, 
jaką tylko zechcemy osiągnąć. 

Ozyżby więc chęć zmniejszania ciężaru koła rozpę- 
dowego była przyczyną stosowania większej liczby cy- 
lindrów? Niewątpliwie jest to też ważny powód. Cięż- 
kie koło rozpędowe działa niekorzystnie przy przy- 
$pieszaniu obrotów. Łatwiej przyśpiesza biegu sil- 
nik, który ma koło rozpędowe lekkie i to jest bez- 
sprzecznym plusem silników wielocylindrowych. Nie 
należy jednak wpływu koła rozpędowego pod tym 
wzęlędem przeceniać. Zdolność samochodu do gwał- 
towmego ruszania z miejsca i przyśpieszania biegu za- 
leży przedewszystkiem od stosunku ciężaru samochodu 
do mocy silnika, a także od stosunku przekładni. Cię- 
żar koła rozpędowego ma tu znaczenie drugorzędne. 
W większości samochodów amerykańskich, które zna- 
ne są z dobrego zrywu przypada średnio 4 komie mo- 
cy silnika na każde 100 kilogramów ciężaru samocho- 
du. Mało który konstruktor pozwala sobie na odchy- 
lenie od tej mormy i to zarówno przy silmikach cztero 
jak sześciocylindrowych (patrz wykres w poprzednim 
numerze na stnonicy 19). 

Przejdźmy jednak do przyczyny najważniejszej, 
a jest nią zwalczanie szkodliwych sił bezwładności. 
O siłach bezwładności, występujących w silniku samo- 


chodowych mówi się obecnie dosyć dużo i my wspomi- 
naliśmy o mich kilkakrotmie, ale na ogół przedstawiają 
się one dość miejasno w pojęciu przeciętnego automo- 
bilisty i dlatego musimy wyświetlić tę sprawę osta- 
tecznie. 

Z działaniem sił bezwładności spotykamy się na każ- 
dym kroku. Rozpędzony samochód posuwa się dalej 
pomimo wyłączenia silnika i pomimo oporu dmogi. Ja- 
ka siła utrzymuje samochód w ruchu i pokonuje opór 
drogi?—siła bezwładności całej masy samochodu. Spró- 
bujmy popchnąć samochód stojący na gładkiej drodze. 
Nie jest to znowu tak trudne, ale spróbujmy mu nadać 
odrazu większą szybkość — niemożliwe, spotykamy 
opór bezwładności, którego nie możemy przezwycię- 
żyć. Jeszcze jeden przykład. Weźmy do ręki jakiś cięż- 
szy (przedmiot, chociażby tłok samochodowy. Porusza j- 
my nim spokojnie do góry i madół. Nie wymaga to 
większego wysiłku, ale zróbmy te same ruchy w tem- 
pie dziesięciu ma sekundę, jest to już bardzo trudne. 
Szczególnie trudno jest zatnzymać rękę rozpędzomą 
w jedmym kierunku i nadać jej szybkość w odwrotnym 
kierunku. Dwudziestu ruchów na sekundę prawdopo- 
dobnie nie będziemy w stanie wykonać, a w żadnym 
razie mie dojdziemy do setki, a tyle jednak wykonuje 
tłok w przeciętnym silniku samochodowym. Go się 
sprzeciwia muchom tłoka w naszem prymitywnem do- 
świadczeniu? — jego siła bezwładności. Wielkość tych 
sił zależy oczywiście od ciężaru tłoka, jak powiada- 
my w fizyce od jego masy i od tego czy zmiany szyb- 
kości są spokojne czy gwałtowne, to znaczy, mówiąc 
językiem fizyki, jak wielkie są przyśpieszenia ruchu. 

Skoro wiemy już, eo toi są siły bezwładności naucz- 
my się je mierzyć. W fizyce znajdziemy, że na to, by 
w ciągu jednej sekundy szybkość jakiegoś przedmiotu, 
ważącego jeden kilogram zmniejszyć lub powiększyć 
o 1 m/sek., potrzebna jest siła około 0,1 kilograma. — 
Jaka jest potnzebna siła, by tłok w silniku samochodo- 
wym zatrzymać przy dojściu do zwrotnego punktu 
i popchnąć w odwrotnym kierunku? Ciężar tłoka nie- 
trudno poznać przez zważenie. Potem trzeba obliczyć 
zmiany szybkości czyli przyśpieszenie tłoka. Jak wie- 
my, szybkość tłoka nie jest równomierna. Przy zwrot- 
mych punktach jest najmniejsza, a mniej-więcej w po- 
łowie skoku jest największa. Nas obchodzi nie tyle sa- 
ma szybkość, ile to, jak gwałtownie się ona zmienia. 
Rachunek dość skomplikowany, którego nie chcemy 
tu przytaczać, pozwala obliczyć przyśpieszenia tłoka 
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z zupełną dokładnością. Najbardziej gwałtowna zmia- niepraktyczne. Zatrzymamy się więc na tej szybkości 


na szybkości, czyli największe przyspieszenie ma miej- 
sce w zwrotnych punktach. Dla silnika o skoku 180 
mm., przy szybkości 3.000 obrotów na minutę, przy- 
spieszenie w górnym zwrotnym punkcie wynosiłoby 
około 11500 m/sek*. Jeżeli przypuścilibyśmy, że ciężar 
tłoka wynosi 1 kg., to siła bezwładności dochodziłaby 
do ogromnej wielkości 1200 kilogramów!!! Siła ta szar- 
pie całym silnikiem do góry i na dół, wywołuje drże- 
nia, nadwyręża panewki w stópce i w głowicy korbo- 
wodu. Tak groźnej siły nie może lekceważyć żaden 
konstruktor i każdy dąży do tego, by ją zmniejszyć 
w miarę możności. 

Jak zmniejszyć siły bezwładności tłoka? — Po 
pierwsze trzeba zmniejszyć jego ciężar, po wtóre 
zmniejszyć przyspieszenie ruchu. Nie chąc zmniejszać 
szybkości obrotowej wału korbowego, musimy zmniej- 
szyć długość skoku. Przy mniejszym skoku tłok bę- 
dzie miał mniejszą drogę do przebycia, będzie miał 
mniejszą szybkość i co najważniejsze mniej gwałtow- 
ne zmiany tej szybkości. Sądzę, że to są nzeczy dla czy- 
telnilka. najzupełniej zrozumiałe. 

Teraz chwila uwagi. Powtórzmy sobie, co mamy zro- 
bić, żeby zmniejszyć siły bezwładności: zmniejszyć cię- 
żar tłoka i zmniejszyć długość skoku. Czyż z jednego 
i z drugiego mie wynika konieczność odpowiednie- 
go zredukowania średnicy cylindra? Oczywiście tak. 
Przy zmniejszonym skoku musi być proporcjonalnie 
zredukowana średnica. A jeżeli chodzi o ciężar tłoka 
i jeżeli w zakresie stosowania do budowy tłoka lekkich 
stopów zrobiliśmy już co było można, to pozostaje je- 
dyna droga — zmniejszyć wymiary tłoka. Konieczność 
małych cylindrów — oto do czego zmusza konstrukto- 
ra unikanie zbyt wielkich sił bezwładności. 

Jeżeli przy budowie silnika konstruktor postawił so- 
bie za zadanie otrzymanie pewnej określonej mocy, je- 
żeli z wyżej wyłuszczonych względów nie chce dawać 
dużych cylindrów, to co mu pozostaje? — musi zwięk- 
szyć ich ilość. / żak doszliśmy do wielocylindrowców. 

Rozpatrzmy to jeszcze bliżej na przykładzie. Kon- 
struktor ma za zadanie zbudować silnik o mocy rze- 
czywistej np. 68 Konie Mech. — Wiemy, pisaliśmy 
o tem w swoim czasie, że współczesny silnik benzyno- 
wy potrzebuje około 500 litrów mieszanki ma minutę 
na każde 7 komi mocy. Silnik sześćdziesięcio trzy komn- 
ny zużyć musi na minutę około 4.500 litrów mieszan- 
ki. Gdyby ten silnik robił tysiąc obrotów na minutę, 
to znaczy pół tysiąca zassań (bo co drugi obrót jest 
przecież ssanie), to musiałby mieć pojemność skoko- 
wą 9 litrów. Przy dwóch tysiącach obrotów wystar- 
czyłalby pojemność 4,5 litra. Przy trzech tysiącach 
obrotów — 8 litry, i t. d. Dalsze powiększanie szyb- 
kości obrotowej pozwoliłoby na stosowanie jeszcze 
mniejszych cylindrów, ale z wielu powodów pnzekra- 
czanie trzech tysięcy obrotów na minutę okazało się 
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i ustalimy wobec tego pojemność skokową naszego 
silnika na 3 litry. — Otóż te trzy litry możemy po- 
dzielić na 2, 4, 6 lub więcej cylindrów. Jeżeli weźmie- 
my 4 cylindry, to na każdy wypadnie trzy czwarte 
litra, czyli dość dużo. Tłok w takim cylindrze będzie 
z komieczności dość ciężki, a przy dość znacznym sko- 
ku powstaną duże siły bezwładności, które są talk 
szkodliwe. Praktyka wykazała, jaki jest w tym wzglę- 
dzie złoty środek: średnica cylindra winna wynosić 
około 80 mm.,a skok powiedzmy od 100 do 110 mm. 
To znaczy, że pojemność jednego cylindra nie powin- 
na przekraczać */, litra. Jeżeli silnik ma mieć trzy litry, 
ło trzeba.dać sześć cylindrów. 

Kwestja wielkości cylindrów bynajmniej nie jest 
jeszcze wyczerpana. Poznaliśmy dopiero jeden z bar- 
dzo licznych względów, które (konstruktor przyjmuje 
pod uwagę. Jest jeszcze cały szereg innych. 

Weźmy sprawę napełniania cylindrów. Tu znowu 
mamy do czynienią z bezwładnością mieszanki i z bez- 
władnością zaworów. Jeżeli za podstawę weźmiemy 
jak poprzednio trzy tysiące obrotów na minutę, to ma 
suw ssania wypada 0,01 sekundy. Przez ten czas mie- 
szanika powinna przejść przez otwór wlotowy i napeł- 
nić cylinder. Jedyna siła jaka wpycha mieszankę do 
cylindra, to różnica ciśnień między ciśnieniem atmosfe- 
rycznem, a ciśnieniem wewnątz cylindra. Ponieważ 
zależy nam na tem, żeby cylinder był możliwie dobrze 
napełniony, to musimy się starać, żeby ciśnienie mie- 
szaniki wewnątrz cylindra w końcu ssania było jaknaj- 
bliższe do ciśnienia, atmosferycznego. Nie może więc 
być dużej różnicy ciśnień. Wlot mieszanki do cylindra 
musi być jaknajłatwiejszy, musi wymagać jaknajmniej- 
szej siły. Otwór wlotowy musi być jaknajwiększy, że- 
by mieszanka mogła wejść bez pośpiechu, bo szybki 
przelot mieszanki wymagałby dużej różnicy ciśnień. 

Tu znowu nasze teoretyczne rozumowania wspoma- 
gane są przez praktykę. Otóż praktyka ustaliła, że dla 
dobrego napełniania cylindra szybkość mieszanki 
w rurze ssącej i w otworze wlotowym pod grzybkiem 
zaworu nie powinna przekraczać 50 metrów na sekun- 
dẹ. Dalej już wystanczy zwykła arytmetyka. Jeżeli 
wiemy jaka jest pojemność cylindra i ile czasu trwa 
ssanie, to łatwo wyliczymy jaki musi być minimalny 
otwór pod grzybkiem zaworowym, aby mieszanka mo- 
gla przez niego wejść z szybkością nie większą niż po- 
dane 50 metrów na sekundę. Gdy w ten sposób ustali- 
my sobie wielkość otworu, to będziemy się zastanawiali 
nad: zaworem. 

Wielkość grzybka zaworowego jest bardzo ograni- 
ozona. Jeżeli nie chcemy nadmiernie rozszerzać górnej 
części cylindra, to średmica grzybka nie może być więk- 
sza od połowy średnicy cylindra. Pozostaje jedyny 
czynnik, który możemy zmieniać, żeby otrzymać od- 
powiedmi otwór, to jest wysokość podniesienia grzyb- 
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ka zaworowego ponad gniazdo, czyli skok zaworu. 

Gdybyśmy wykonali podane powyżej obliczenie na 
przykładach, to wypadłoby, że przy większych cylin- 
drach musi być większy skok zaworu, przy mniejszych 
cylindrach — mniejszy. Tu znowu natykamy się na 
najgroźniejszego przeciwnika silników szybkobieżnych 
— ma siły bezwładności. Siły bezwładności zaworów 
nie dochodzą, rzecz prosta, do tych rozmiarów, co siły 
bezwładności tłoków. Nie mniej jednak odbijają się 
szkodliwie ma mechanizmie rozmządu. Im zawór jest 
cięższy i im wyżej musi się podnieść tem z większą si- 
łą musi być atakowany przez garb na wale rozrząd- 
czym. Do zamknięcia takiego zaworu potrzebna jest 
odpowiednio silniejsza sprężyna, która tembardziej 
utrudnia pracę garbów przy podmoszeniu. Nie są to 
bynajmniej drobiazgi. Pamiętam dobrze wypadek, gdy 
nowy model silnika w jednej z fabryk francuskich mu- 
siał być oddany do przeróbki, tylko dlatego, że tale- 
wzyki popychaczy nie wytzymywały nacisku garbów. 
Mniejsza © to jak sobie w tym wypadku poradzono, 
w każdym razie mie byłoby tego kłopotu, gdyby siły 
bezwładności zaworów były mniejsze. A mogłyby być 
mniejsze, gdyby sam zawór był mniejszy i skok krót- 
szy, a to z kolei możliwe jest tylko przy odpowiednio 
małych cylindrach. 

Widzimy więc po raz drugi, że rozwiązanie pewnych 
zagadnień konstrukcyjnych przy stosowaniu małych 
cylindrów jest łatwiejsze, jakieś małe miedociągnięcie 


w obróbce lub gatunku materjału będzie mniej groźne 
przy małych cylindrach niż przy wielkich. 

Wzamian za to małych cylindrów musi być więcej 
i fabryka musi zrobić odpowiednio więcej tłoków, 
pierścieni, zaworów, korbowodów, panewek, popycha- 
czy i t. d. W pierwszej chwili skłonni jesteśmy przy- 
puszczać, że 6-cio cylindrowy silnik mugi kosztować 
półtora raza tyle co 4-ro cylindrowy. Jednakże przy 
masowej produkcji bynajmniej tak nie jest. Najważ- 
niejszą pozycję w kosztach produkcji stanowią specjal- 
ne obrabiarki, uchwyty przy pomocy których dana 
część zamocowywuje się na maszynie do wykonania 
danej operacji (przypuśćmy wiercenia czy toczenia), 
kalibry do mierzenia oraz samo zorganizowanie pracy. 
Wszystkie te koszty są jednakowe zarówno przy bu- 
dowie silników «cztero jalk sześcio i więcej cylindro- 
wych. Ilość zużytego materjału pozostaje prawie ta sa- 
ma, a zwiększa się prawie wyłącznie robocizna. Wy- 
nika więc w rezultacie stosunkowo nieznaczne zwięk- 
szenie kosztu pojedyńczego silnika, co wobec korzyści 
wymikających ze zmniejszenia sił bezwładności bezwa- 
runkowo się opłaca. 

A więc powiększenie liczby cylindrów jest ułatwie- 
niem przy konstrukcji i fabrykacji samochodu i w tem 
tkwi najważniejsza przyczyma wzrastającej ciągle licz- 
by sześciocylindrowych modeli. 


Kazimierz. Wallmoden 
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Próba zrównoważenia 


wałów korbow ych 


We wszystkich samochodach Studeba- 
ker i KErskine-Dynamic 
poddawane są 
w ruchu. 

Przyrządy do tych prób, których osiem 
posiada fabryka Studebakera podobne są 
do ramy, osadzonej na mocnych płaskich 
resorach. Podczas próby wał osadzony 
jest na tej ramie na specjalnych rolkach, 
na których może się obracać. Do obraca- 
nia wału służy szybkobieżny silnik elek- 
tryczny. 

Jeżeli ciężary na wale nie są rozłożone 


wały korbowe 


próbie zrównoważenia 


równomiernie, gdy np. jedna korba jest 
nieco cięższa od innej, wtedy cały przy- 
rząd, osadzony jak powiedzieliśmy na re- 
sorach, zaczyna drgać do góry i na dół. 
Digania te przenoszone są do specjalne- 
g9 wskaźnika, który pozwala nietylko 
poznać, że wał nie jest należycie zrów- 
noważony, ale i określić dokładnie miej- 
sce, gdzie jest nadmiar ciężaru. 

Wszystkie wały korbowe 
pizez tę próbę. 


przechodzą 


Trzy duże modele Chrysler'a: 77 i 70 — jeszcze piękniejsze, mocniejsze, wygodniejsze, 
bezpieczniejsze, cichsze i łatwiejsze do prowadzenia, niż poprzednie, oraz Chry- 
sler 66, —nowy model sześciocylindrowy, godnie odpowiadający swej nazwie — 
po cenie bardzo niskiej. Synchroniczna skrzynka biegów z dwoma cichemi 
biegami. Bieg rozpędowy rozwijający szybkość do 60 kilometrów na 
godzinę. Intensywne przyspieszanie, duża szybkość przy silnych 
wzniesieniach. Bieg do wielkich szybkości oszczędzający mo- 
tor. Tak łatwe przerzucanie, że nie przedstawia żadnych 
trudności nawet dla początkujących. Karburator z 
automatyczną pompą i pionowym przewodem 
powietrza. Karoserja nowoczesnej budowy; 
=- lekka, mocna i cicha. Nowoczesne re- 


sory na łożyskach gumowych — 
nowe, rasowe, wytworne linje. 


Chrysler „77“ o synchronicznej skrzynce biegów 7 modeli. 

Chrysler „70* o synchronicznej skrzynce biegów 5 modeli. 

Chrysler „66“ o trzech biegach naprzód i jednym wstecz 

5 modeli. Cztero-cylindrowy PLYMOUTH również wyrobu 
CHRYSLER’ A. 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 


CHRYSLERA 


NA POLSKĘ I W. M. GDAŃSK 


s209 AUTO - KONCERN »:-.». 


WARSZAWA, BELWEDERSKA 16 GMACH WŁASNY 
TELEFONY: 123-12, 123-24, 123-27, 123-29. 


SALON WYSTAWOWY PRZY ULICY WIERZBOWEJ Nr. 8. TELEFON Nr. 126-36. 
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Sceny z Konkursu na zużycie paliwa. Na lewo: kierowniclwo konkursu, uczestnicy i goście w 


garażu „Min. Roh. Publ, okąd wyruozały maczy- 


ny. — Na prawo: samochody na postoju w Kazimierzu nad Wisla. 


R onkurs 


na zużycie paliwa 


Imprezy samochodowe Automobil- 
klubu Polski, łącznie z imprezami 
organizowanemi przez Kluby Afiljo- 
wane, tworzą całokształt prób, ja- 
- kim może być poddawany samochód. 
Wielki: Raid Automobilklubu Polski 
jest próbą wytrzymałości i przydat- 
ności samochodów do wielkiej tury- 
styki na drogach polskich. Wyścigi 
plaskie i górskie dają możność po- 
znania samochodów, jako narzędzia 
wspaniałego i bodaj najbardziej bra- 
wurowego sportu. Całość obrazu do- 
pełniana jest przez konkurs na zuży- 
cie paliwa, który daje miarę nie- 
zmiernie ważnej cechy samochodu, 
jaką jest — szczególnie w obecnych 
warunkach ekonomicznych=oszczęd 
ność w eksploatacji. 

Do tegorocznego konkursu na zu- 
życie paliwa, który odbył się w dn. 
4 b. m. stanęło 9 maszyn, reprezen- 
tujących sześć marek samochodo- 
wych, znanych ogólnie z oszczędnego 
zużywania benzyny. Była to więć 
niejako ostateczna rozgrywka po- 
między zawodnikami, którzy stanęli 
do konkursu jak gdyby po zawodach 
eliminacyjnych, za jakie w wypad- 
ku oszczędności paliwa możną uwa- 
żać codzienną, normalną służbę każ- 
dego samochodu. Samochody, które 
w tej codziennej pracy nie wykazują 
szczególnej oszczędności, do konkur- 


su mie miały poco stawać i tem trze- 
ba sobie tłomaczyć, że do współza- 
wodnictwa zapisała tylko stosunko- 
wo niewielka liczba maszyn. 

Trasa konkursu prowadziła podob- 
nie jak w zeszłym roku z Warsza- 
wy do Kazimierza nad Wisłą i z po- 
wrotem, była to więc droga zupeł- 
nie typowa jak na nasze warunki: 
w miarę dobra, w miarę falista 
i przeciętnie ruchliwa. Ogólna dłu- 
gość przebytej trasy wymosiła 818 
kilometrów. — Zakończenie próby 
odbyło się o godzinie 6-tej po połud- 
niu w,garażu Min. Robót Publ. przy 
ulicy Czerniakowskiej, gdzie po 
szczegółowem obliczeniu zużytej 


„przez każdy samochód benzyny za- 
siadło Jury konkursu. Około godzi- 
ny f-ej Prezes A. P. hr. Raczyński, 
który osobiście przewodniczył pra- 


5 ; 

a A È | spó; a. 

2h ge Samochod Kierowca 8 gaS SEE BRE 

EEJEE Ś GÓŚlS2ZEŚ BOS 
1 6 | Tatra T. Grzędzica G 33,90 4,97 74 
2 | 12 | Citroën St. Kozłowski E 39,10 5,15 80 
3 4| Zbrojówka E. Kuczewski G133:02 5,55 87 
4 | 13 | Citroën E. Dzierliński E | 38,92 5,82 91 
5 FEBE MAWA Cz. Marciniak G | 40,2 1,63 103 
6 | 14 | Citroen Szymkowiak Eroin NO 7,07 104 
7. | 16 | Skoda Mjr. Romanowicz| D | 46,10 10,82 121 


com Jury, ogłosił zebranym osta- 
teczne wyniki konkursu. 

Pierwsze miejsce w ogólnej klasy- 
fikacji zajął samochód Tatra, pro-. 
wadzony umiejętnie przez p. Grzę- 
dzicę. Następne miejsca zajęły kolej- 
no samochody: Citroën, Zbrojówka, 
Citroën, B.M.W., Citroën i Skoda. 
Podana poniżej tablica zawiera 
szczegółowe zestawienie wyników, to 
znaczy: ilość zużytej benzyny, prze- 
ciętne zużycie ma 100 km., oraz 
osiągnietą średnią szybkość, po od- 
liczeniu czasu na postój w Kazimie- 
rzu. 

Dwie maszyny, « powodu defek- 
tów i dłuższego zatrzymania w dro- 
dze, straciły przepisową szybkość 
średnią i tem samem odpadły przy 
klasyfikacji. 

Kierownictwo imprezy spoczywa- 
ło w rękach p. płk. Grabowskiego ja- ` 
ko komandora, oraz pp. Seńkowskie- 
gc i Szydelskiego jako viecekoman- 
dorów, którzy potrafili znakomicie 
zorganizować i przeprowadzić wszy 
stkie kłopotliwe i żmudne pomiary 

i obliczenia. 


ZEK SOD CY 27 


Zaoszczędzacie Zł. 1.65! 


Każdy nasz odsprzedawca przyjmie nieuszkodzoną próżną 
2-litrową blaszankę po oleju Gargoyle Mobiloil i wypłaci 
za nią Zł. 1.65! W ten sposób umożliwiamy każdemu 
bezpłatne korzystanie z poręcznej i wygodnej blaszanki! 


VACUUM OIL COMPANY S. A. 
CZECHOWICE-WARSZAWA 


42 Gargoyle Mobiloil 


Zarejestr. marka ochr. 


Zważajcie, by plomba pod na: 
krętką nie była uszkodzona! 
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Barcelona, Poste- 
runkowy i oficer 
policji ruchu. 


Uprawianie automobilizmu nie ogranicza się na miłych 
i przyjemnych przejażdżkach lub na emocjonujących i peł- 
nych uroku dla sportowca wyścigach i rajdach, a raczej 
stałym, powszednim niemal, chlebem automobilisty, mieszka- 
jącego zwłaszcza w wielkiem mieście, jest nudne, uciążliwe, 
męczące i denerwujące przebijanie się przez chaotyczne za- 
pory przeróżnych konnych i nie konnych pojazdów, ciągłe 
zwalnianie i zatrzymywanie, przewijanie się po zapchanej 
jezdni, jednem słowem codzienne, zwykłe rozkosze jazdy po 
ulicach miasta. 
o przyjemność, czy przykrość automobilisty, ale przecież na 
nieuporządkowanym i chaotycznym ruchu ulicznym cierpi 
przedewszystkiem interes i strona gospodarcza wielkomiej- 
skiego życia. s 

Nie więc dziwnego, że sprawy uporządkowania ruchu ulicz- 
nego stały się niezmiernie ważnem zagadnieniem, wykra- 
czającem już daleko poza ustalanie tylko takich czy innych 
sygnałów ręka lub kolorowem światłem. 

Ruch uliczny w Warszawie :z roku na rok wzmaga si 
i rośnie, coraz to częstszym staje się widok ulicy, „szczelnie 
napozór zapchanej liczną rzeszą pstrych, trąbiących i hała- 


ę 
sujących pojazdów. Łudziłby się jednak ktoś, gdyby myślał, 
że warszawski ruch uliczny dorósł już do poziomu ruchu 


w wielkich metropoljach Europy lub Ameryki! Niema także: 


w Warszawie jeszcze całego szeregu zagadnień, nad któremi 
łamią sobie głowy gdzieindziej, niemniej jednak najwyższa 
już pora, by pomyśleć planowo nad środkami, które trzeba 
będzie z czasem podjąć. W poniższym artykule pragnę właś- 
nie podzielić się z OCzytelnikami „Auta? kilkoma spostrze- 
żeniami, jakie mi się nasunęły przy obserwacji, widzianego 
przezemnie w roku ubiegłym, ruchu ulicznego w Londynie, 
Paryżu, Berlinie, Barcelonie i Wiedniu. 

Podstawą do podjęcia celowej akcji uregulowania ruchu 
ulicznego musi być bardzo dokładne zbadanie obecnych jego 
warunków i przestudjowanie całokształtu możliwości rozwo- 
"jowych miasta, oraz niezmiernie drobiazgowe przemyślenie 
sposobów regulacji ruchu. 

Metod dotyczących poszczególnych zagadnień i zmieniają- 
cych się w zależności od lokalnych warunków, jest obecnie 
wiele, przejrzyjmy je choć pobieżnie, i zdajmy sobie możliwie 
sprawę, jaką one miałyby rację bytu w naszych warunkach. 

Najpierw więc co do samego sposobu jeżdżenia po ulicy; 


Mniejsza już o to, gdyby chodziło tylko 


osoby 
porządkowania 
ruc Lu ulicznego 


Napisał 
Adam Minchejmer 
stud. Pol: W. 


doświadczenie już dawno wskazało szereg niezawodnych 
reguł i elementarnych zasad skręcania, wymijania, wyprze- 
dzania i przystawania, jak najmniej przeszkadzających innym 
maszynom. Jedynie już niesłychanie wielka gęstość ruchu, 
jaką spotyka się tylko w Ameryce, zmusza do stosowania 
dziwnego na pozór zakazu skręcania w lewo, co choć zmu- 
sza do niepotrzebnego nakładania drogi i objeżdżania, w su- 
mie jednak dla całości ruchu przynosi dużą korzyść. U nas 
w zupełności możemy poprzestać na podstawowych zasadach 
ruchu, a także zachować ograniczenia szybkości na niektórych 
ulicach, podczas gdy zagranicą zakazy te coraz częściej zni- 
kają, bo w ruchliwych punktach szybkość jazdy jest sama 
przez się ograniczona do minimum. 

Ważnem niezmiernie dla uporządkowania i usprawnienia 
ruchu jest jego jednolitość. Oczywistem jest, że sprawnie 
i regularnie może sunąć po ulicy tylko zwarty strumień, jed- 
nakowo prędko posuwających się samochodów, a nie pogmat- 
wana gromada różnorakich pojazdów, zapełniająca ciasny 
wąwóz ulicy kipiącym i burzącym się potokiem, będącym zaw- 
sze źródłem nieporządku i chaosu. W Paryżu i Londynie 
samo życie wyeliminowało w znacznej mierze powolnego ko- 
nia, a gwałtownie wzrastające trudności ruchu zmusiły do 
usunięcia ze śródmieścia nieruchawego i sztywnie z szynami 
zwiazanego tramwaju. Warszawa, pomimo „żywiołowo” roz- 
wijającego się automobilizmu, jest jeszcze miastem o prze- 
ważającym ruchu pojazdów konnych, zwłaszcza ciężarowych, 


"co się specjalnie rzuca w oczy po powrocie z zagranicy, ko 


niecznem więc jest przedsiębranie energicznych środków do 
możliwie najdalej idącego- usunięcia konia z ruchu ulicz- 
nego. Aktualną staje się sprawą także i usunięcie ze śród- 
mieścia tramwai i zastąpienie ich w przyszłości koleją pod- 
ziemną. Pozostawienie tych rzeczy samych sobie może spo- 
wodować poprostu uduszenie się miasta w splotach swych 
zatłoczonych ulic, z drugiej zaś strony popełnienie jakiegoś 
błędu przy zamierzonych poczynaniach może się srogo ze: 
mścić, Naprzykład radykalnie przeprowadzone w końcu ze- 
szłego roku usunięcie tramwai ze śródmieścia Rzymu, bez 
równoczesbego należytego dostosowania komunikacji autobu- 
sowej, stało się źródłem ogromnych trudności i narzekań ze 
strony publiczności. Trzeba tu działać ostrożnie, ale trzeba 


się do tego jednakże zabrać. 
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O wybraniu takiej czy innej metody ogólnego uporząd- 
kowania ruchu decyduje przedewszystkiem rozplanowanie 
ulic miasta. Nonsensem oczywistym jest stosowanie żywcem 
w warunkach europejskich metod, używanych w Ameryce, 
i nadających się do zastosowania przy regularnej szachownicy 
ulic. Wszystkie prawie europejskie miasta posiadają mniej lub 
więcej pogmatwaną siatkę krętych ulic i uliczek, pochodzą- 
cych jeszcze z odległych czasów, gdy nie myślano wogóle 
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dE 0) Nr. 9. 


potrzebach komunikacyjnych, a ulice tyczono w zależności 
od konfiguracji terenu lub poprostu od jakiegoś widzimi się. 
W najgorszem położeniu z pośród wielkich miast znajduje się 
niewątpliwie Londyn, ten olbrzym rozpostarty na ogromnym 
terenie przeszło 1000 klm. kw. nie posiadający bodaj dwóch 
ulic, prawidłowo się przecinających. Często tam, gdzie jest 
największa potrzeba ruchu, rozporządzamy tylko jakąś wąziut- 
ką uliczką, najszersze arterje utykają w jakichś ślepych placy- 
kach lub więzną w drobnych, rozgałęziających się zaułkach, 
a między jakiemiś ważnemi punktami miasta wogóle nie moż- 
na znaleźć względnie prostego i szerokiego połączenia. 


W takich warunkach, które naturalnie w Londynie przy: 
bierają już krańcową postać, trzeba dokładnie zanalizować 
potrzeby ruchu, zestawić je z istniejącem rozplanowaniem 
wic, a: następnie przystąpić jak w Paryżu do przebicia no- 
wych szerokich arteryj komunikacyjnych, lub też przymuso- 
wo kierować ruch pewnemi określonemi szlakami. Z tem 
laczy się także sprawa ruchu okrężnego na większych pla- 
cach, trzeba tu być jednak bardzo ostrożnym, ale i kon- 
sekwentnym, bo zbyt wiele ulic o ruchu jednokierunkowym 
utrudnia tylko i gmatwa ruch. i 

Zagadnieniem, łączącem się również rozplanowaniem 
ulic i położeniem ważnych objektów w mieście, jest sprawa 
zatrzymywania się i postojów, która zagranicą jest obecnie 
niezmiernie paląca. W Warszawie, a tembardziej innych mia- 
stach polskich nie można jeszcze mówić o większych w związ- 
ku z tem trudnościach, jednakże bezwględnie należy przemy- 
šleć te rzeczy na przyszłość. 


Z 


Po obmyśleniu ogólnego planu uregulowania ruchu, przy- 
chodzi teraz kolej na wprowadzenie powziętych zamierzeń 
życie, w pierwszym rzędzie na stworzenie odpowiednich 
oznaczeń, wskazujących kierowcom i przechodniom, jakie 
wymagania w stosunku do ruchu są stosowane w danem 
miejscu. Najracjonalniejszym, według mego mniemania, jest 
system augielski malowania na jezdni lub układania z jasnych 
metalowych płytek, linij, strzał i napisów, bo są to ozna- 
czenia bardzo widoczne, wyraźne, dobitne oraz bezpośrednio 
i jasno wyrażające, tkwiącą w nich treść... Jest w nich jednak 
pewne „ale”, nie nadają się bowiem do stosowania na wszel- 
kich rodzajach jezdni, ponieważ widoczność i trwałość ich 
ogromnie zależy od typu, stanu zniszczenia i zaśmiecenia 
jej powierzchni. W naszych warunkach poprzestać trzeba 


w 


będzie na znakach, analogicznych poniekąd do drogowych, 
w kształcie kolorowych strzał i tarcz z napisami i symbolicz- 
na specjalnych, 


nemi znakami, umieszczonych niezbyt wy- 


sokich słupkach lub też latarniach, chociaż posiadają dość 
poważne wady, jak często niezupełnie jasne określenie treści, 
reprezentowanego przez nie zarządzenia, a następnie niezbyt 
dobra widoczność, zwłaszcza wieczorem, na  ruchliwem 
i pstrem tle ulicy. Nie wystarczają takie znaki również i dla 
dekładnego oznaczenia miejsca przejścia przez jezdnie, miej- 
sca zatrzymania się samochodów i terenu przeznaczonego do 
postoju. Tu konieczne jest wyznaczenie linij wprost na jezdni, 
przez wymalowanie jej odpowiednią farbą na asfalcie lub 
przy pomocy zamocowanych w jezdni metalowych płytek. 
W Londynie zastosowane są w tym celu, prostokątne płytki 
z białego metalu, przylegające do siebie bezpośrednio i two- 
rzące ciągłą, wyraźną linję. 

Nie tylko dla bezpieczeństwa przechodniów, ale także 
w pierwszym rzędzie do porządkowania ruchu i rozdzielania 
go na określone pasma, służą tak zwane uliczne wysepki. 
Spełniać one mogą swe zadanie tylko na większych ulicach, 
gdzie szeroki potok maszyn, wymaga ujęcia go w pewne 
ściślejsze ramy, a wzgląd oesie nakazuje stworzyć 
dla nieszczęśliwego AL jakieś schronienie, na wąskich 
zaś ulicach wysepka staje się tylko zawadą. Przy budowie 
jej, nieodzownym! warunkiem jest dostateczna widoczność, 
to się da osiągnąć na sposób niemiecki, przez zainstalowanie 
na niej oświetlonego od wewnątrz „żółwia”, lub też, co lep- 
sze, na sposób angielski, przez zbudowanie na niej latarni 
ulicznej, widocznej równie dobrze w dzień jak i w nocy 
i trudnej do najechania. 

Tyle co do różnych stałych oznaczeń regulacyjnych ma- 
jących na celu, że tak powiem porządkować ruch „w prze- 
strzeni” i przystąpmy do przejrzenia środków regulowania ` 
go „w czasie”, czyli w zależności od danych chwilowych 
potrzeb i wymagań. Tu baczniejszą uwagę poświęcić musimy 


sprawie sygnałów świetlnych, stosunkowo mało jeszcze u nas 


znanych. 

W zależności od konfiguracji planu miasta i intensywności 
ruchu sygnały świetlne mogą być albo czynnikiem ujmującym 
w karby całość ruchu danej dzielnicy, i regulującym go przy- 
inusowo przez narzucanie jakby określonego rozkładu czaso- 
wego, na wzór rozkładów kolejowych, albo tylko narzędziem 
w ręku policjanta, mającego pieczę nad ruchem 'na danym 
zbiegu ulic. W pierwszym wypadku, z którym mamy do 
czynienia prawie wszędzie w Ameryce, sygnały świetlne usta- 
wiane są na każdem skrzyżowaniu ulic w danej dzielnicy. 
a zapala się je i gasi automatycznie z centralnej stacji, przy- 
tem odpowiednie chwile dobiera się w zależności od prze: 
ciętnej szybkości ruchu pojazdów po ulicy i to w ten sposób, 


Londyn, Piccadilly Cirkus, Oznaczenia na jezdni. 
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Londyn Wysepka uliczna i linja na jezdni, ułożona z me- 
A WAŻ płytek. 
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Policjant ruchu Automobilklubu, regulujący ruch na szo- 
sie w małem miasteczku angielskiem. 


by samochód ruszający z chwilą zapalenia zielonego światła 
i posuwający się z daną określoną szybkością, na wszyst- 
kich następnych skrzyżowaniach nie był już zatrzymywany, 
przez tak nielubiany przez śpieszących się samochodziarzy, 
czerwony sygnał. Ten tak zwany „falowy* system sygnali- 
zacji, przy którym zielone światło podąża jakby kolejnemi 
falami wraz z samochodami poprzez całą dzielnicę, stosowany 
jest przy zupełnie regularnem rozłożeniu ulic i ma rację bytu 
tylko przy dostatecznie intensywnym ruchu, 

Na gruncie europejskim ma on jednak bardzo małe szanse 
właściwego zastosowania. Pokusił się nań częściowo Berlin, 
który ma ruch dostatecznie intensywny, a rozplanowanie 
ulic względnie regularne, i mimo początkowych dość znacz- 
nych trudności i niezadowoleń ze strony samochodziarzy, 
wciągnął się do niego i daje sobie z nim teraz niezgorzej 
radę. Drugą naprawdę amerykańską. automatyczną sygnali- 
zację świetlną, zainstalowaną w całem prawie mieście przez 
amerykańską General Electrice Company, widziałem w Barce- 
lonie, która w związku z międzynarodową wystawą chciała 
się godnie popisać przed mającymi napływać cudzoziemcami. 
W mojem przekonaniu zamiast popisać się, Barcelona nara- 
ziła się tylko na śmieszność, bo chociaż poza niewielką starą 
dzielnicą jest wybitnie nowoczesnem wielkiem miastem, o pro- 
stokątnej sieci ulie, to jednak stosunkowo nikły ruch uliczny 
stanowczo jest motywem przeciwko zakładaniu tak koszto- 
wnej i skomplikowanej instalacji sygnałowej. 

Istnieje więc całe zagadnienie czy wogóle warto instalo- 
wać sygnały świetlne, które należy rozpatrzeć na tle ogólnej 
, kultury jazdy w danem mieście oraz autorytetu władzy, które 
to zjawiska, powiedzmy w braku lepszego określenia, „spo- 
łeczne”, bezwzględnie najwyżej stoją w Anglji. Nie jest więc 
rzeczą dziwną, że w Londynie sygnałów świetlnych prawie, 
że niema, a zwłaszcza na głównych arterjach nie widzi się 
ich zupełnie. Tu niepodzielnie króluje rosły policeman, wspa- 
niale znający się na rzeczy i doskonale orjentujący się w po- 
trzebach i sytuacjach ruchu, krótkiem, wymownem i wprost 
eleganckiem poruszeniem ręki zatrzymujący i uruchamiający 
zwarte masy samochodów. Ogromna kultura ruchu, umiejęt: 
ność orjentowania się w jego potrzebach, poczucie kurtuazji 
w korzystaniu z ulicy, współpracują doskonale z wprawą 
policjanta, nie potrzebujące specjalnych, dobitnych środków 
sygnałowych. 

Inna sytuacja jest w Paryżu, gdzie cechą charakterystycz- 
ną ruchu nie jest jak w Londynie ogromny ład i posłuch, 
a raczej żywiołowość i swoboda. - Przyczynia się do tego 
w pierwszym rzędzie przestronność, szerokość i prawidłowość 


 francuzów, żywiołowych i ruchliwych, 


Barcelona. Wspaniała podmiejska szosa, imponująca swą 
szerokością i doskonałą nawierzchnią. 


paryskich ulic i bulwarów, a z drugiej strony temperament 
nie znoszących jakie- 
goś zbędnego krępowania i wspaniale umiejących prowadzić 
swe maszyny. Uderzający jest tu poprostu brak specjalnych 
urządzeń regulacyjnych, które widuje się tylko w wyjatko- 
wo ruchliwych punktach, mało jest stosunkowo policjantów 
ruchu, który pozostawiony jest na pieczy wspaniale jeżdżą- 
cych kierowców, z nadzwyczajnem mistrzostwem wywiązują- 
cych się z trudności komunikacyjnych. 


Sygnały świetlne są naogół rzadkie, głównie na większych 
placach i regulujące całość ruchu na nich, a na większych 
ulicach, na skrzyżowaniu z mniejszemi bocznicami i bulwa- 
rach spotyka się specjalne automatyczne sygnały w postaci 
migającego czerwonego światła, mającego na celu nie tyle 
właściwą regulację ruchu, ile zwrócenie uwagi kierowcy, by 
się miał na ostrożności. 

U nas w Warszawie mamy niestety do czynienia wciąż 
jeszcze z bardzo niskim poziomem kultury ruchu, którego 
przeważającym składnikiem są nieokrzesani woźnice, dalecy 


` od zrozumienia potrzeb nowoczesnego ruchu ulicznego, a dalej 
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z niedostatecznym autorytetem policji ruchu, której kadry, 
trzeba przyznać, dobrze dobrane i szkolone nie stoją jednak 
często jeszcze na wysokości zadania, w końcu z ogromną 
chaotycznością i niejednorodnością ruchu. Niema mowy o in: 
stalowaniu u nas jakichś automatycznych czy innych wy- 
myślnych sygnałów a trzeba położyć bardzo duży nacisk na 
podniesienie najpierw w ten czy inny sposób ogólnej kultury 
ruchu i posłuchu dla policji, przyczem nieodzownem poprostu 
dla ułatwienia jej panowania nad ruchem jest zainstalowanie 
w kilku ruchliwszych punktach miastą sygnałów świetlnych, 
które w sposób dobitny i stanowczy pokazywałyby kierow- 
com i przechodniom, czego się od nich w danej chwili wy- 
maga. Nie do zastosowania się wydaje w naszych warunkach 
system sygnałów z trzema barwami świateł, w którym kolor 
żółty lub bursztynowy ma służyć do zwracania uwagi przed 
zmianą zasadniczych barw, czerwonej i zielonej. U nas do 
zwrócenia uwagi należy posługiwać się dobitnym sygnałem 
akustycznym, co chociaż powiększy hałas uliczny, to jednak- 
że jest konieczne. 


Rzuciłem tu szereg zasadniczych uwag o regulacji ruchu, 
by się swojemi spostrzeżeniami i refleksjami z czytelnikami 
podzielić, ale pragnę przedewszystkiem by choć w części 
przyczyniły się one do zapoczątkowania planowego opraco- 
wania, dotąd tak chaotycznego ruchu kołowego w War- 
szawie. 


Liczby 


mówia same za siebie 


Produkcja Forda 
w r. 1929 


1.963.118 


Pródukcja następs 
nej fabryki w/g. 
wielkości w r, 1929 
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We wszystkich krajach świata znaj- 
duje się w użyciu więcej samochodów 
Ford, niż jakiejkolwiek innej marki. Ford 
zdobywa wciąż nowe rynki zbytu, a re- 
zultaty produkcji znamionują najlepiej 
jego zwycięski pochód. 


W ciągu roku 1929 wykonano 1,963,118 
samochodów Ford Model A, gdy tym» 
czasem następna fabryka, wyrabiająca 
samochody tej samej kategorji, wypuściła 
na rynek tylko 1,350,000 samochodów. 


Jeżeli publiczność tak znacznie wy- 
różnia Forda, to dzieje się to tylko dla- 
tego, bo samochód Ford wykazał na ca- 
łym świecie swoją wielką przewagę i pier- 
wszorzędną jakość, tak w użyciu codzien- 
nem, jak i na popisach sportowych. 


Tak np. Ford został zwycięzcą w raj- 
dzie zimowym Królewskiego Szwedzkie- 
go Klubu Automobilowego, w którym to 
rajdzie pokonał wszystkich swoich współ- 
zawodników, wykazując wielką przewagę 
nad nimi i zdobywając pierwsze miejsca. 
Podobne wyniki zostały osiągnięte w Da- 
nji, Anglji, Szwajcarji, Argentynie, Ho- 
landji, Norwegji, Rosji, Niemczech, Afry- 
ce Południowej i Stanach Zjednoczonych. 


Przy wyborze samochodu należy bez- 
warunkowo wziąć pod uwagę wielką 
wyższość konstrukcji i materjałów, sto- 
sowanych przez tabryki Forda. Dzięki 
pięknemu nadwoziu samochód Forda stał 
się jeszcze cenniejszym. Piękność tego 
nadwozia jest godnem uzupełnieniem 
pierwszorzędneśo wykończenia i dosko- 
nałych materjałów, z jakich wykonywane 
są samochody Ford. 


Warto poznać nowego Forda. Należy 
tylko porozumieć się z najbliższym przed- 


„stawicielem Forda. Kwadrans, spędzony 


przy kierownicy samochodu Ford, prze» 
kona jeszcze lepiej, niż same liczby, 


LINCOLN FORDSON 


FORD MOTOR COMPANY. 
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Redakcja „Auto“ otrzymała, za podrednictwem owego koredpondenla, folografję p. René Dreyfusa, zwycięscy wydcigu o Grand 


Prix Monaco, 


z wladnoręczną Jedykacią znakomitego miolrza kierownicy, 


GRAND PRIX MONACO 


Drugie wyścigi o Grand Prix Monaco, 
rozegrane w dniu 6 kwietnia na stromych 
i krętych ulicach cudnego Monte Carlo, 
roku 
ubiegłym sukces sportowy i widowisko- 
wy. Dawno już nie widzieliśmy imprezy, 
któraby potrafiła zgromadzić na starcie 


odniosły jeszcze większy niż w 


wszystkich niemal europejskich mistrzów 
kierownicy i wszystkie bez mała marki 
samochodowe, biorące udział w czyn- 
Mając aż nadto 


wystarczającą liczbę konkurentów, orga- 


nem życiu sportowem. 


nizatorzy zawodów mogli sobie pozwolić 
nawet na taki nie mający chyba 
precedensu w dziejach sportu automobi- 
lawego, że skreślili z listy współzawodni- 
ków tych kierowców, którzy na trenin- 


gach osiągali słabe wyniki i mogli tyl- 
ko popsuć swym występem wspaniałość 
imprezy. 

Wyścig urządzony został, przy wstrzy- 
manym ruchu w całem mieście, na obwo- 
dzie ulicznym o długości 3.180 metrów, 


+ 


obfitującym w ostre zakręty oraz gwai- 
towne spadki i wzniesienia, Wielkim na- 
kładem pracy i pieniędzy oryginalny ten 
tor przystosowano na potrzeby zawodów 
przez ułożenie na zakrętach kilku tysięcy 


Dreyfus po zwyctęolwie. 
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worków z piaskiem, celem ochrony sa- 
mochodów od rozbicia o mury, oraz przez 
wybudowanie kilku potężnych trybun dla 
publiczności. Widzów na zawody przyby- 
ła ilość rekordowa, jakiej księstwo Mo- 
naco jeszcze nie oglądało i jakiej nie po- 
trafila nigdy dotąd zgromadzić 
z wielkich imprez europej 
da organizatorzy 


żadna 
skich. Copraw- 
wyścigu wynaleźli 
w tym roku niezły magnes przyciągają- 


totalizatora, 
który, po raz pierwszy w historji sportu 
samochodowego, 


cy publiczność, w postaci 


zastosowany został w 


wielkiej imprezie międzynarodowej, z po- 
wodzeniem, jak się łatwo domyśleć, ol- 


brzymiem. 

Po wyeliminowaniu słabszych kierow- 
ców, na starcie wyścigu stanęło 17 za- 
wodników, stanowiących śmietankę auto- 
mobilizmu etńropejskiego. Byli to: 2. Ar- 
co (Mercedes Benz 7030 cem.), 6. Burgal- 
ler (Bugatti 1500 cem.), 8. Stuck (Austro 
Daimler 3500 cem.), 12. Bouriang (Bugat- 
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ARUSZ. 0 


Dzięki zastosowaniu 
DO SAMOCHODÓW ŁOŻYSK 


SNOL 


osiąga się szybkość i pewność 
` biegu 


ODDZIAŁY: 
w Poznaniu, Gwarna Nr. 20, 
w Katowicach, 3-go Maja Nr. 23, 
w Łodzi, Piotrkowska Nr. 142, 
we Lwowie, Sykstuska Nr. 2, 
w Krakowie, Wiślna Nr.9 
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ti 23800 cem.), 14. Zanelli (Bugatti 2300 
cem.), 16. Bouriat (Bugatti 2000 cem.), 
18. Chiron (Bugatti 2000 cem.), 20. Doré 
(Bugatti 1500 cem.), 22. Dreyfus (Bugat- 
ti -2300 cem.), 24. Ktancelin (Bugatti 
2000 cem.), 26. Lehoux (Bugatti 2300 
cem.), 28. Williams (Bugatti 2000 em.), 


32 Arcangeli (Maserati - 2100 cem.), 
34. Borzacchini (Maserati 4000  cem.),. 


56. Biondetti (Talbot 1500 cem.), 42. Ze- 
hender (Bugatti 2300 cem.). 46. Stuber 
(Bugatti 2000 cem.). 


Jak widzimy, samochody Bugatti sta- 
nowiły w tem gronie współzawodników 
dominującą większość, a ponieważ posia- 
dały one w dodatku najwybitniejszych 
kierowców, więc też cały wyścig, od 
pierwszego aż do setnego okrążenia, mi- 
nął pod znakiem zdecydowanej ich prze- 
wagi. 

Odrazu w pierwszej rundzie na czele 
przechodzi niezrównany Chiron, któremu 
na kółku siedzi zeszłoroczny zwycięscz 
Williams. Dalej, w bardzo niewielkich 
odstępach przechodzą: Bouriat, Stuber, 
Borzacchini, Zanelli, Zehender, Dreyfus, 
Lehoux, Stuck, Bouriano, Ktancelin, Ar- 
cangeli, Dorć, Biondetti i Burgaller. Nie 
widać tylko niemieckiego kierowcy Ar- 
co, który wycofał się wkrótce po starcie. 

Ohiron, który wzbudza powszechny po- 
dziw swą wspaniałą techniką jazdy, idzie 
ciągle na pierwszem miejscu, natomiast 
Williams, któremu maszyna niedomaga, 


„tów. 


zatrzymuje się i wkrótce zostaje zdy- 
stansowany przez wszystkich konkuren- 
Na drugiem miejscu idzie zatem 
Bowriat, podczas gdy trzecim jest Drey- 
fus a czwartym Zanelli. Wycofują się: 
Borzacchini, Biondetti i Bouriano. 

Aż do połowy wyścigu, to znaczy do 
50 okrążenia, Chiron jest zupełnie bez: 
konkurencyjny. Bije on rekord okrąże- 
nia, toru, najprzód w czasie 2 m. 10 s., 
a potem w 2 m. 9 s$., z szybkością śred- 
nią 89 klm./g. Jednak od połowy biegu 
wychodzi na widownię świetny współza- 
wodnik Ohirona, młodziutki Dreyfus, któ- 
ry jadąc niezwykle ambitnie i odważnie, 
wysuwa się na drugie miejsce, coraz to 
przytem wyraźniej zbliżając się do lea- 
dera. Chiron odpowiada na tą zaczepkę 
powiększeniem szybkości i bije w 72 
rundzie rekord toru w czasie 2 m. 8 s. 
Ale Dreyfus jest niemniej szybki i gdy 
w 83 okrążeniu Chiron zatrzymuje się na 
przeciąg 50 sekund, młody mistrz trium- 
falnie wychodzi na czoło. Sukces ten sta- 
je się dla niego hasłem do walki na 
śmierć i życie o ostateczne zwycięstwo, 
co się wyraża w jeszcze większem god- 
niesiehiu szybkości. W 81 okrążeniu 


D 


Dreyfus bije rekord toru w czasie 2 m. 


T s. z szybkością przeszło 90 klm./g., 


a odległość, dzieląca go od reszty współ- 


zawodników, zwiększa się z każdą se- 


kundą. 
"Tymczasem na dalszych miejscach wre 
niemniej zaciekła walka, którą prowadzą 


między sobą Bouriat, Zanelli, Zehender 
i Stuber. Do końca wyścigu wycofali się 
jeszcze: Williams, Lehoux, Burgaller, 
Ktancelin, Stuck, Zanelli i Arcangeli, to 
też po przebyciu stu okrążeń toru, czyl 
818 klm., doszło do celu tylko sześć sa- 
mochodów Bugatti w następującym po- 
rządku: 3 

1. Dreyfus (Bugatti 2300 cem) 3 g. 
41 m. 02,6 s., szybkość średnia na godzi- 
ne 86,317 klm., rekord. 


2. Chiron (Bugatti 2000 ccm.) 3 g. 41 
m. 24,4 8. 

3. Bouriat (Bugatti 2000 cem) 3 g. 
49 m. 20,4 s. 

4. Zehender (Bugatti 2300 cem.) 3 g. 
51 m. 39,6 s. 

5. Doré (Bugatti 1500 ccm.) 4 g. 12 m. 
06,6 s. 3 

6. Stuber (Bugatti 2000 ccm.) o 6 
okrążeń w tyle. 

Drugi wyścig o Grand Prix Monaco był 
zatem w całem tego słowa znaczeniu im- 
prezą piękną i emocjonującą, Faworytem 
wyścigu, sądząc według sum, wpłaconych 
dc kas totalizatora, był Chiron, to też 
można sobie wyobrazić, z jakiem napię- 
ciem śledzono heroiczną walkę tego kie- 
rowcy z jego młodszym i szczęśliwszym 
rywalem. Totalizator płacił za Dreyfusa 
44 franki za stawkę 10-frankową. 


Chiron na 


Bugalli, rugi w klasyfikaeji wyścigu o Grand Prix 
Monaco. ` 


Stuher, Zanelli i Dreyfuo, wszyscy na samochodach Bugalli, biorą 


w powolnem lempie lrudny wiraż, 
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SAHARE 

W roku bieżącym mija sto lat od chwili 
zajęcia Algeru przez Francuzów i z tej 
okazji odbywają się w pięknej i bogatej 
kolonji afrykańskiej liczne uroczystości, 
obchody, oraz imprezy sportowe, mające 
uświetnić tę, tak ważną dla Francji rocz- 
nicę. Naturalnie w imprezach tych nie 
peminięto automobilizmu, który w życiu 
krajów afrykańskich odgrywa obecnie 
olbrzymią rolę, i uczczono go należycie 
` przez zorganizowanie raidu przez Šaha- 
rę, mającego po raz pierwszy charakter 
prawdziwej konkurencji sportowej. 

Wszystkie dotychczas dokonane prze- 
prawy samochodowe przez pustynię afry- 
kańską były imprezami urządzanemi, 
przy poparciu rządu francuskiego, bądź 
to przez fabryki samochodowe dla celów 
reklamowych, bądź też przez prywatnych 
poszukiwaczy przygód i niecodziennych 
wrażeń. W ostatnich czasach raidy saha- 
ryjskie niezmiernie się rozpowszechniły, 
udowadniając, że rozległa pustynia jest 
dla dobrego samochodu terenem, jeśli nie 
idealnym, to w każdym razie wcale nie 
tak groźnym, jakby się mogło wydawać. 
Nie zatem dziwnego, że komitet obchodu 


setnej rocznicy zajęcia Algeru, z guber- ` 


natorem Piotrem Bordes na czele, zade- 
cydował postawić kropkę nad i, przez 
zerganizowanie raidu saharyjskiego w 
charakterze zawodów sportowych, co mu- 


siało rozwiać ostatecznie i bezpowrotnie 
legendę o nieprzystępności Sahary. 

Sprawą zainteresowały się, rzecz pro- 
sta, północno-afrykańskie kluby automo- 
bilowe, i przy ich współdziałaniu ogłoszo- 
ny został raid na warunkach następują- 
cych:  współzawodniczące samochody 
pizebyć miały przestrzeń od wybrzeży 
Morza Śródziemnego do brzegów rzeki Ni- 
ger i z powrotem, z maksymalną szyb- 
kością przeciętną 45 klm./g. Ze względu 
na trudności związane z wyposażeniem 
pcjedyńczego samochodu we wszystko, 
co jest potrzebne do podróży przez pu- 
stynię, zezwolono na łączenie się wozów 
w zespoły, które wyruszać mogły, po- 
cząwszy od dnia 5 lutego, z czterech 
miejscowości nadśródziemnomorskich: 
Oranu, Algeru, Bony i Tunisu. Wspólna 
trasa dla wszystkich zespołów rozpoczy- 
nała się dopiero od El Golea i prowadzi- 
ła stosunkowo  nietrudną drogą przez 
Fort Mac Mahona, Timimoun, Adrar 
i Reggan do posterunku zwanego „Piąty 
Bidon*, leżącego na wstępie do „krainy 
pragnienia* — Tanezrouftu. Tam rozpoś- 
cierał się najniebezpieczniejszy odcinek 
drogi, dziewięćsetkilobetrowa przeprawa 
przez absolutnie bezwodną pustynię. Od 
El Quiq niedaleko już było do Gao nad 
Nigrem, gdzie oczekiwał współzawodni- 
ków zasłużony odpoczynek przed rozpo- 
częciem drogi powrotnej. 

Trasa powrotna prowadziła nieco dłuż- 
szą drogą przez Kidal, Silet, Tamanras- 
set, Arak i In Salah do El Golea. Na tym 
szlaku największą trudnością do pokona- 
nią było pasmo gór Hoggar. Od El Golea 
każdy zespół wracał własną drogą do 
swego miejsca startu. Ogólna długość ca- 
łej trasy wynosiła około 7.000 klm., któ- 
re przebyć należało w ciągu 30 dni jazdy, 


najpóźniej do dnia 25 marca. 

Pasjonująca ta impreza wzbudziła łat- 
wo zrozumiałe zainteresowanie i zgroma- 
dziła na starcie ogółem 40 samochodów, 
zwykłych typów seryjnych. Wozy te pro- 
wadzone były przeważnie przez kierow- 
ców-amatorów, a na niektórych maszy- 
nach brały udział w raidzie i kobiety, co 
najlepiej podkreśla przepaścistą różnicę, 
jaka dzieliła tę imprezę od wszelkiego 
rodzaju dotychczasowych misyj trans- 
afrykańskich, które wyruszały na Saharę 
na specjalnie przygotowywanych wozach, 
z całą armją wykwalifikowanych mecha- 
ników i znawców miejscowych warunków 
terenowych i klimatycznych. Fakt, że raid 
przez Saharę udał się mimo to w zupeł- 
ności, że po drodze odpadła minimalna 
ilość wozów, dowodzi najlepiej, iż wielka 
pustynia afrykańska nie jest wcale tak 
straszna, jak ją malowano. Co więcej, 
okazało się, że przejazd przez Saharę le- 
ży już dziś w możliwościach każdego tu- 
rysty automobilowego, nie lękającego się 
trudów i zmęczenia i posiadającego od- 
powiednią, należycie wyekwipowaną ma- 
szynę. Dlatego też te pierwsze zawody 
samochodowe, rozegrane na piaskach Sa- 
hary, stanowią niewątpliwie ważną datę 
w dziejach podboju pustyni afrykańskiej 
przez zwycięską cywilizację. 

Rezultaty techniczne pierwszegó raidu 
przez Saharę wypadły, jak następuje: 

1) zespół samochodów Cottin Desgout- 
tes — 2663 punktów; 2) zespół sam. Re- 


nault — 2605 punktów; 8) zespół sam. 
Bugatti — 2304 punktów; 4) zespół sam. 
Ford — 2275 punktów; 5) zespół mie- 
szany sam, Citroën i Bugatti — 1650 


punktów; 6) drugi zespół sam. Renault — 
1591 punktów; 7) zespół mieszany sam. 
Delahaye i Talbot — 1123 punktów. 
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Ładniejszy wygląd zewnętrzny 
Zd | 


Oto piękna opona, której wygląd zew- 
nętrzny doskonale harmonizuje z wytworną 
linją nowoczesnego samochodu. Jest to 
w całem tego słowa znaczeniu nowoczes- 
na opona przeznaczona dla nowoczesnego 
samochodu. 


Nowego typu opony ROYAL 
CORD zapewniają 10 wielkich 
korzyści: 


|) większy kilometraż 

2) mniejsze zużycie energji silnika 
3) większą odporność na przebicia 
4) łatwiejsze kierowanie 

5) spokojniejszy chód maszyny 

6) pewniejszy chwyt drogi 

7) bezpieczniejsze hamowanie 

8) łatwiejszy start 

9) ładniejszy wygląd zewnętrzny 
10) wygodniejszą jazdę 


typu opona 


MOVOCIESNA OPONA DO NOWOCZESNEGO SAMOCHODU 


U7222 
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(00 uow temperatura oleju 


(Kilka danych doświadczalnych) 


Silnik samochodowy, bądź .nowy, bądź 
też po gruntownej naprawie, podczas któ- 
rej poddawany był całkowitej rozbiórce 
i zamianie poszczególnych części, winien 
być, jak powiadamy, dotarty, a następ- 
nie odbyć próbę na stacji próbnej przy- 
stosowanej do mierzenia mocy. 

Wytwórnie lub większe zakłady repe- 
racyjne posiadają własne przepisy do 
oceny stopnia dotarcia się silnika, 
w większości jednak wypadków o tem 


czy silnik jest dostatecznie dotarty czy 


nie, decyduje wykwalifikowany w tym 
zakresie pracownik według swego uzna- 
nia. 

Temu stanowi rzeczy sprzyja fakt, iż 
brak istotnie objektywnej miary do zmie- 
rzenia tej cechy silnika, którą nazywamy 
„dotarciem. 

W pewnym stopniu za miarę dotarcia 
poczytywana może być temperatura oleju 
w karterze silnika podczas jego pracy na 
bamulcu. Powiadamy jednak tylko 
w pewnym stopniu, gdyż temperatura 
oleju zależy nie tylko od tarcia poszcze- 
gólnych organów silnika, ale też w znacz- 
nym stopniu od przebiegu spalania w cy- 
lindrze, a także 1 od cech 
nych silnika. 

Z pośród tych ostatnich w szczególno- 
ści zasługują na wyróżnienie takie ce- 
chy, jak wielkość jednostkowego obciąże- 
nia panewek, system chłodzenia, budowa 
karteru, jego przewodnictwo cieplne 
i wentylacja. 

Ponieważ cechy te są różne w róż- 
nych silnikach, przeto jakaś określona 
wielkość temperatury oleju nie może być 
miarą dotarcia, którą moglibyśmy jedna- 
kowo stosować do silników rozmaitych 
konstrukcyj. Natomiast, dla silników jed- 
nakowej konstrukcji temperatura oleju 
w karterze może być bardzo dokładną 
wskazówką stopnia dotarcia się silnika, 
w szczególności dotarcia się panewek 
wału karbowego do swych czopów, o ile, 
rzecz prosta, pomiar temperatury doko- 


nywary będzie w jednakowych warun- 


kach pracy silnika, to znaczy przy jedna- 
kowej szybkości obrotów i przy jedna- 
kowem obciążeniu. Miarodajnem jest tu 
szczególnie nie bezwzględna wielkość 
temperatury, która zależna jest również 
oà indywidualnych konstrukcyjnych cech 
silnika, lecz charakter krzywej wzrostu 
tej temperatury. A mianowicie fakt jej 
ustabilizowania się chociażby przy pew- 
nych danych regimach pracy silnika. 


34 


konstrukcyj- 


Załączone wykresy przedstawiają właś- 
nie zależność temperatury oleju w kar- 
teze silnika od czasu pracy silnika przy 
odpowiedniej ilości obrotów i obciążeniu. 

Próby, z których sporządzono wykresy, 
dokonywane były z nowemi silnikami 
czterocylindrowemi. różniącemi się jedy- 
nie materjałem przeciwciernym i przy- 
puszczalnie różnym stopniem dotarcia. 
Silniki te posiadały tłoki żeliwne i jed- 
nostkowe obciążenie panewek średnio 
około 64 kg. na cm. kw. Do mierzenia 
mocy służył hamulec wodny Froud'a. 

Przy każdej ilości obrotów silniki pra- 
cowały przy pełnem dopływie mieszanki 
i najodpowiedniejszem dla danej ilości 
obrotów przyśpieszeniu zapłonu. 

Rozpatrując fig. 1 ilustrującą wielkości 
temperatury oleju w karterze silnika pod- 
czas pracy jego przy n = 1500. obr. na 
minutę i mocy 26,5 — 27,6 K. M., widzi- 
my, że przy tych warunkach pracy wiel- 
kość temperatury oleju w karterze dąży 
do ustalenia się mniej więcej w granicach 
10% — 80° już po 45 minutach pracy, nie- 
zależnie od rodzaju zastosowanego metalu 
przeciwciernego i różnicy temperatur po- 
czątkowych. Z wykresu tego możnaby 
przypuszczać, że pewien gatunek metalu 
pizeciwciernego (krzywa b) sprzyja 
mniejszemu nagrzewaniu się oleju, lub, 
że dany silnik jest lepiej dotarty. 

Różnice te jednak zacierają się przy 
pracy silników przy n = 2000 obr. i mo- 
cy 35,4 — 88 K.M. (patrz fig. 2), 

Przy tych warunkach pracy, jak wi 
dzimy, ustalenie się temperatury oleju 
w karterze, następuje mniej więcej po 
godzinie pracy i waha się w granicach 
95% — 989 O niezależnie od różnych po- 
czątkowych temperatur w karterze, co za- 
leżało od większego lub mniejszego ostu- 
dzenia oleju pomiędzy poszczególnemi 
próbami. 

Figura 8-cia przedstawia szereg krzy- 
wych temperatury oleju w karterze silni- 
ków, dla silników innych, lecz tej samei 
konstrukcji. 

Tutaj, oprócz danych odnośnie silni- 


ków ze stopami wyżej już wspomnianemi, 


mamy jeszcze i dane odnośne dwóch sto- 
pów innych (krzywa d i e). 

Te dane potwierdzają również, iż gór- 
na granica temperatury oleju przy tych 
warunkach pracy i dla silników tej kon- 
strukcji leży w okolicach 900 — 1000 ©. 

Figura 4 przedstawia zależność tempe- 
ratury oleju w silnikach tej samej kon- 


ROK IX 


-E.PLAGE i T.ŁAŚKIEWICZ 


ZAKŁADY MECHANICZNE W LUBLINIE 


„=> 


WYKONYWUJA 


. 
a 


Nadwozia samochodowe wszelkich typów 


Biuro Warszawskie. ul. S5molna-35.-fel.325-11, 


strukcji, przy n=2800 obrotów na mi- 
nutę i mocy 38,4 — 41 K. M. 

Jak widać przy tych warunkach pracy 
temperatura oleju przekracza już 1000 ©. 
i zdradza skłonność, do, wprawdzie nie- 
znacznego, lecz stałego wzrostu. 

Zjawisko to jeszcze jaskrawiej uwydat- 
nia się przy n = 2500 obrotów na minutę 
i mocy mniej więcej 41 K. M. (fig. 5). 
Zaznacza się tutaj stały wzrost tempera- 
tury oleju w karterze. 

Doświadczenia powyższe przeprowa- 
dzane były w ten sposób, by zrównać 
możliwie wszystkie inne czynniki, mogą- 
ce wpływać na pracę silnika. Np. tempe- 
ratura wody chłodzącej utrzymywana by- 
ła w granicach: wylotowej 600—70% ©; 
wlotowej 380% — 500 C. 

Stosowano do wszystkich prób jeden 
i ten sam gatunek oleju. Pomiędzy pró- 
bami na poszczególnych obrotach i obcią- 
żeniach ustalono przerwy, a to w celu 
wyeliminowania wpływu nagrzewania się 
oleju przy próbie poprzedniej na wynik 
próby następnej. Jednak, jak widać z fi- 
gur 2 i 8, niezależnie od różnej począt- 
kowej temperatury w miarę czasu pracy, 
temperatury ustalają się w granicach wiel- 
kości mało od siebie różniących się. 

Po zakończeniu prób z każdym silni- 
kiem, podlegał on rozbiórce, celem zba- 
dania stanu poszczególnych jego części, 
a w szczególności panewek wału korbo- 
wego i korbowodów. 

Wyniki pomijając 
drobne usterki, naogół dla wszystkich 
badanych silników wypadły dodatnio. 


tych rozbiórek, 


Czy jednak według wielkości tempera- 
tury oleju w karterze podczas pracy sil- 
nika można sądzić o prawidłowości do- 
tarcia wszystkich części silnika? 


Czy, o ile wielkość tej temperatury nie 
przekracza pewnej granicznej wielkości, 
— możemy być już pewni, że wszystkie 
części silnika są należycie dotarte? 

Niestety nie. 


Wielkość bowiem temperatury w kar- 
terze silnika jest miarodajną tylko w tym 
wypadku o ile i inne charakterystyczne 
cechy pracy silnika nie dają podstawy 
do przypuszczeń że którakolwiek z części 
zaciera się lub jest do tego skłonna. Np. 
o ile podczas pracy — niema żadnych 
podejrzanych szmerów i zgrzytów i o ile 
temperatura wody wylotowej nie zdra- 
dza skłonności do stałego wzrostu, jak 
to np. ma miejsce na wykresie uwidocz- 
nionym na fig. 6 (krzywe a, a?)., 


Krzywe te (fig. 6) przedstawiają zależ- 
neść temperatury wody wlotowej i wylo- 
towej. Krzywe a i at odnoszą się do sil- 
nika pracującego normalnie, krzywe b i 
bt odnoszą się do wypadku, w którym sil- 


nik, pracując od: dłuższego czasu przy t. 
zw. „ustalonej temperaturze oleju w kar- 
terze, zdradza pewną coraz większą nie- 
równomierność pracy przy stale wzrasta- 
jącej temperaturze wody wylotowej 
i wreszcie został zatrzymany. 

Po rozebraniu silnika stwierdzono za- 
cieranie się jednego z tłoków. Zjawisko 
to, w danym wypadku, nie powodowało 
zupełnie wzrostu temperatury oleju sil- 
nika, co dowodzi, że dla silników tej kon- 
strukcji temperatura oleju nie jest mia- 
rodajną do sądzenia o temperaturze tło- 
ków w cylindrach. 5 

Podając tych kilka faktów nie roszczę 
bynajmniej pretensji do oświetlenia ca- 
łokształtu poruszanego zagadnienia. Mia- 
łem jedynie na względzie uchylenie rąb- 
ka z zakresu t. zw. danych doświadczal- 
nych dotyczących tak względnego poję- 
cia, jakim jest „normalność“ lub „nienor- 
malność* stanu i poszczególnych cech 
danego silnika. 


W. Radliński kpt, 
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KRONIKA SPORIOWA 


NAJBLIŻSZE IMPREZY KRAJOWE. 


Krajowy kalendarz zawodów automo- 
bilowych przewiduje na najbliższy okres 
następujące imprezy: 

17 maja — Zjazd Gwiażdzisty do Łodzi. 

18 maja — Wyścig płaski w Łodzi. 

27—29 maja — Raid Wołyński. 

28—29 maja — Raid Pomorski. 

1 czerwca — Pogoń za balonem. 

8 czerwca — Grand Prix dla motocykli, 

7-10 czerwca — Krakowski Turniej 
Automobilowy. 

Zjazd Gwiaździsty do Łodzi jest urzą- 
dzany dla propagandy turystyki samo- 
chodowej i jako taki nosić będzie charak- 
ter imprezy otwartej, dostępnej dla 
wszystkich automobilistów, posiadających 
prawo jazdy. Po raz pierwszy w Polsce 
w Zjeździe tym dystanse przebyte przez 
współzawodników będą obliczane według 
linji powietrznej, dzielącej miejsce startu 
od Łodzi. Każdy zawodnik przebyć musi 
conajmniej 100 klm. w linji powietrznej, 
ażeby móc otrzymać plakietę bronzową. 
Pozatem dla tych zawodników, którzy 
zdobędą największe ilości punktów, prze- 
widziane są plakiety śrebrne i pozłacane 
oraz nagrody specjalne. 

Następnego dnia odbędzie się pod Ło- 

- dzią, na nowej trasie między Dobroniem 
i Pabjanicami, doroczny pięciokilometro- 
wy wyścig płaski. Konkurs ten urządza- 
ny jest od roku 1927 i w latach ubiegłych 
przyniósł wyniki następujące: 

15 maja 1927 r. W kategorji wyścigo- 
wej: Liefeldt na sam. Austro Daimler, 


czas 2 m. 22 s, szybkość średnia na go- 


dzinę 126,627 klm. W kategorji sporto- 
wej: Zangl na sam. Steyr, czas 2 m. 39,4 
s, szybkość średnia na godzinę 113,208 
kim. i 

20 maja 1928 r. W kategorji wyścigo- 


wej: Frühling na sam. Bugatti, czas 2 m.- 


09,93 s. szybkość średnia na godzinę 
138,5 klm. W kategorji sportowej: Win- 
nicki na sam. Bugatti, czas 2 m. 48,81 s., 
szybkość średnia na godzinę 109,8 klm. 

12 maja 1929 r. W kategorji wyścigo- 
wej: Szwarcsztein na sam. Bugatti, czas 
1 m. 57,97 s., szybkość Średnia na godzi- 
ne 152,568 klm. W kategorji sportowej: 
Cieński na sam. Austro Daimler, czas 2 m. 
84,50 s. szybkość średnia na godzinę 
116,460 klm. ' 

Wyścig łódzki będzie pierwszą impre- 
zą rozgrywkową tegorocznego Mistrzo- 
stwa Polski. i 

Raidy Pomorskiego Automobilklubu 
i Wołyńskiego Klubu Automobilowego, 
przewidziane na koniec maja, rozgrywane 
będą po raz pierwszy. Znając ogromny 


zapał, z jakim te młode Kluby biorą się 
dc pracy sportowej, nie należy wątpić, 
że obie imprezy uwieńczone zostaną cał- 
kowitem powodzeniem. 

Pomorski Automobilklub organizuje po- 
nadto w dniu 1 czerwca w Toruniu po- 
goń samochodami za balonem. Cieszyć 
się należy, że emocjonującej tej imprezy, 
tak mile w zeszłym roku powitanej przez 
naszych automobilistów, nie zabraknie 
wśród zawodów tegorocznych. 

W dniu 8 czerwca, na obwodzie Szoso- 
wym pod Katowicami, odbędą się trzecie 
z kolei wyścigi motocyklowe o Grand 
Prix Polski. W latach poprzedzających 
rezultaty ich były następujące: 

9 września 1928 r. Róhr na motocyklu 
Ariel 500 ccm., dystans 300 klm, czas 
eg. 80 m. 04 8. 

1 września 1929 r. Brudes na motocy- 
klu B.M.W. 750 ccm., dystans 301. klm., 
czas 3 g. 01 m. 45,2 s., szybkość średnia 
na godzinę 100 klm. 

Wreszcie między 7 i 10 czerwca odbę- 
dzie się drugi Turniej samochodowy, or- 
ganizowany przez Krakowski Klub Auto- 
mobilowy. Na program jego złoży się 
w pierwszym dniu IV Polski Zjazd Gwiaź- 
dzisty z metą w Krakowie na placu 
Szczepańskim. W Zjeździe tym mogą brać 
udział wszyscy automobiliści, którzy 
w dniu 7 czerwca przebędą dystans co- 
najmniej 350 klm. Klasyfikacja uskutecz- 
nioną będzie na podstawie ilości przeje- 
chanych kilometrów, uzyskanej szybkości 
przeciętnej i ilości przewiezionych pasa- 
żerów. Wszyscy uczestnicy Zjazdu, któ- 
rzy przybędą do Krakowa w przepisanym 
czasie otrzymają plakiety, a pozatem ro- 
zegranych będzie szereg nagród indywi- 
dualnych i zespołowych, oraz nagrody 
przechodnie. W poprzednich latach Pol- 
skie Zjazdy Gwiaździste wygrywali: 

27 sierpnia. 1927 r. Zjazd do Katowic— 
—Wilhelm Ripper na sam. Tatra. 

19 maja 1928 r. Zjazd do Łodzi — Ży- 


-"choń na sam. Erskine. 


27 lipca 1929 r. Zjazd do Poznania — 
Duszyński na sam. Tatra. 

W drugim dniu Turnieju krakowskiego 
rozegrany zostanie, na ostrych serpenty- 
nach nowej szosy w Ojcowie, wyścig gór- 
ski, który stanowi drugą rozgrywkę te- 
gorocznego..Mistrzostwa Polski. 

Trzeci dzień zawodów krakowskich 


poświęcony będzie na Raid  Pętlicowy, 


polegający-na przebyciu, zgodnie z wy- 
znaczonemi warunkami trzech różnych 
dróg okrężnych w okolicach Krakowa, 
przyczem start i meta wszystkich tych 
etapów znajdować się będzie w Krako- 
wie na jednem i tem samem' miejscu. 
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Ogólna długość trasy Raidu Pętlicowego 
wyniesie 507 klm. 

Krakowski Turniej Automobilowy za- 
kończony wreszcie zostanie gymkhaną 
i konkursem piękności samochodów, któ- 
re odbędą się w ostatnim dniu 10 czerwca, 

Jak zatem widzimy, okazyj do zbie- 
rania laurów sportowych jest mnóstwo. 
A więc automobiliści — na start! Niech 
nikogo nie zabraknie! 


ZJAZD GWIAŻDZISTY DO POZNANIA. 


Z okazji Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacji i Turystyki, która odbędzie 
się w Poznaniu i która w swych ramach 
organizuje Salon Samochodowy, urządza 
Automobilklub Wielkopolski w dniu 
12 lipca r. b. Zjazd Gwiaździsty do Po- 
znania, jako imprezę turystyczną. 

Pozatem w dniu następnym, to znaczy 


‘w niedzielę 13 lipca, odbędzie się Pościg 


za balonem wolmym, jako impreza mię- 
dzyklubowa. Szczegółowe regulaminy tych 
imprez opublikowane zostaną w najbliż- 
szym czasie, 


ZAWODY ZAGRANICZNE. 


Kwiecień obfitował w niezmiernie cie- 
kawe zawody samochodowe i motocyklo- 
we. Oprócz wyścigu o Grand Prix Mona- 
co, o którym piszemy na innem miejscu, 
odbyło się kilka niemniej emocjonują- 
cych imprez, jak w pierwszym rzędzie 
sławny włoski wyścig tysiącmilowy dla 
samochodów sportowych. Bieg ten roze- 
grany został w dniach 12 i 18 kwietnia 
na trasie, długości 1670 klm., wiodącej 
przez następujące miasta: Brescia, Par- 
ma, Bolonja, Florencja, Siena, Rzym, Ca- 
stellana, Perugia, Ancona, Bolonja, Ro- 
vigo, Padwa, Feltre, Vicenza, Werona, 
Kiescia. Współzawodnicy muszą przebyć 
tą przestrzeń w możliwie najkrótszym 
czasie, a więc jest to najczystszy wyścig, 
tem trudniejszy i niebezpieczniejszy, że 
normalny ruch na drogach i w miastach 
nie jest wcale wstrzymywany lub ograni- 
czany. 

Do wyścigu zgłoszono rekordową licz- 
bę 151 samochodów, co wspaniale świad- 
czy o rozwoju sportu samochodowego 
w Italji. Startowały 142 wozy, z których 
dc celu doszło 72. Wszystkie rekordy 
konkursu zostały pobite. Pierwsze miej- 
sce w klasyfikacji zajęli kierowcy Nuvo- 
lari i Guidotti na samochodzie Alfa Ro- 
meo w czasie 16 godzin, 18 minut, 59 sek., 
rczwijając niewiarogodną w tych warun- 
kach szybkość przeciętną 100,450 klm./g. 
Poprzedni rekord wynosił niecałe 90 
kim./g. Dalsze trzy miejsca w klasyfika- 
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cji zajęły również samochody Alfa Ro- 
meo, które prowadzili kierowcy: Varzi- 
Canavesi, Oampari-Mzrinoni i Ghersi-Cor- 
tese. Piąte miejsce zdobyli Bassi i Gazza- 
bini na sam. O. M., podczas gdy szóstą 
przyszła obsada niemiecka Caracciola 
i Werner na sam. Mercedes Benz. W ka- 
tegorji. samochodów do 1.100 ccm. zwy- 
ciężyli Periccioli i Apolonio na sam. Fiat 
509, a w kategorji samochodów użytko- 
wych — Mazza i Pezoni na sam. Fiat 514. 

Druga wspaniała impreza szosowa ro- 
zegraną została w dniu 21 kwietnia w Ma- 
rokku, na znanym obwodzie o długości 
709 klm., ze startem i metą w Casablan- 
ce Wyścig ten przechodził w tym roku 
ciężkie perypetje, gdyż z powodu najaz- 
du szarańczy i silnych deszczów nie mógł 
się odbyć w pierwotnie wyznaczonym 
terminie 138 kwietnia i rozegrany został 
dopiero w poniedziałek wielkanocny. 
Startowało 15 samochodów wyścigowych 
i 16 sportowych, przyczem dla kategorji 
wyścigowej bieg rozegrano pod postacią 
handicapu. Zwycięstwo odniósł Benitah 
na samochodzie Amilcar 1100 ccm. w cza- 
sic 6.g. 21 m. 55 s. z szybkością średnią 
111,7 klm./g. Drugie miejsce zajął Lehoux 
na dwulitrówce Bugatti w czasie 6 g. 
35 m. 41 s. Rzeczywisty czas tego kierow- 


cy, nie licząc 'handicapu, wyniósł tylko 
4 g. 45 m, tak iż rozwinął om w rzeczywi- 
stości najlepszą i rekordową szybkość 
149 klm./g. Trzecim był Hiercourt na pół- 
toralitrowym . samochodzie Bugatti, a 
czwartą pani Itier na sam. Rally 1100 
cem. 

W klasie samochodów sportowych naj- 
lepszy czas, 5 g. 50 m. 26 s., uzyskał Lio- 
court na ośmiocylindrowym samochodzie 
Renault-Nervastella, rozwijając szybkość 
przeciętną 121,5 klm./g. W pozostałych 
kategorjach pierwsze miejsca zajęły sa- 
mochody Citroën, Bugatti, Chenard Walc- 
ker i Amilcar. i ; 

Doskonały rozwój sportu samochodo- 
wego w Afryce Północnej sprawil, że 
i Oran zdobył się również na urządzenie 
bardzo udanych zawodów automobilo- 
wych, które odbyły się w dniach 26 i 27 
kwietnia, na obwodzie szosowym o dłu- 
gości 9 kilometrów. W pierwszym dniu 
rczegrano tam wyścig o Grand Prix Ora- 
nu dla samochodów sportowych, w któ- 
rym udział wzięło 15 samochodów. Zwy- 
ciężył kierowca o słowiańskiem nazwis- 


ku, Czajkowski na samochodzie Bugatti, 


przebywając dystans 270. klm. w czasie 


2 g. 41 m. 18 s., z szybkością średnią 


101 klm./g. 


Sy) 


Następnego dnia odbył się, przy udzia- 
le 17 maszyn, wyścig o Grand Prix Ora- 
nu dla wozów specjalnych. Dystans wy- 
nosił 515 klm, Po interesującej walce 
triumfował w tym biegu de Maleplane na 
dwulitrowym wozie Bugatti w czasie 2 g. 
47 m. 32 s., rozwijając szybkość przecięt- 
ną 113 klm./g. Drugie miejsce zajął Du- 
pont na sam. Amilcar 1100 ccm. 

Z Afryki przejść musimy z powrotem 
dc Italji, aby się zapoznać z wynikami 
wyścigu o nagrodę im. Piotra Bordino, 


który odbył się w dniu 20 kwietnia na ob- 


wodzie szosowym w Aleksandrji, na dy- 
stansie 256 klm. W wyścigu tym trium- 
fował Varzi na sam. Alfa Romeo w cza- 
sie 2 g. 21 m. 42 s., czyli z szybkością 
średnią 108 klm./g., podczas gdy drugie 
miejsce zajął Zanelli na sam. Bugatti. 
Jeszcze jedna impreza włoska zasługu- 
je na omówienie, a mianowicie dorocz- 
ny wyścig samochodów sportowych nao- 
koło Sycylji, który odbył się w dniu 27 
kwietnia na przestrzeni 975 klm. W kon- 
kursie tym zwyciężyli Rosa i Morandi na 
samochodzie O. M. w czasie 12 g. 27 m. 
01,6 s. z szybkością średnią 78 klm./g. 
W poniedziałek „wielkanocny odbyły 
się na torze Brookland pod Londynem 
pierwsze w tym sezonie wyścigi samo- 
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chodowe, które przyniosły szereg intere- 
sujących wyczynów. Kierowca Birkin na 
samochodzie Bentley pobił rekord toru, 
przebywając jedno okrążenie z szybkoś- 
cią przeciętną 215,4 klm./g. W poszcze- 
gólnych biegach triumfowali następujący 
zawodnicy: Scott na Delage, Thomas na 
Bugatti, Hamilton na Bentley, Horsman 
na Triumph, Ashby na Riley i Birkin na 
Bentley. 

W miesiącu ubiegłym odbyło się rów- 
nież kilka interesujących imprez motocy- 
klowych. Rozegrano więc w pierwszym 
rzędzie doroczne zawody - Targa Florio, 
lecz tym razem nie na trudnym obwodzie 
Madonie tylko na torze, położonym 
w parku miejskim w Palermo. Dystans 
wynosił 196 klm. Zwyciężył Colombo na 
mot. Sunbeam 500 cem. w czasie 2 g. 
29 m. 42-s., rozwijając szybkość prze- 
ciętną 79 klm/g. podczas gdy drugim 
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był Ghersi na mot. Velocette 350 cem. 
Ciekawym jest fakt, że zwycięscy jeźdzcy 
wioscy jechali na maszynach produkcji 
angielskiej. 

Na torze Niirburg Ring odbyły się mię- 
dzy 7 i 12 kwietnia 144-godzinne zawo- 
dy motocyklowe, zorganizowane przez 
ADAC, Uczestniczyły w nich 48 motocy- 
kle, reprezentujące cały niemal przemysł 
niemiecki. Do celu doszły 32 maszyny, 
przyczem złote medale zdobyły następu- 
jące marki: Zündapp, D.KW, E-N., 
D-Rad, N.S.U, Triumph, Victoria, Stan- 
dard, Tornax, Horex, Imperia i Peugeot. 

Na zakończenie zauważyć trzeba, że 
miesiąc ubiegły zaznaczył się wyjątkowo 
dużą ilością wypadków na wyścigach, 
pizyczem nie brak było niestety wypad- 
ków, śmiertelnych. Podczas wyścigu ty- 
siącmilowego we Włoszech zabił się kie- 
rewca Benini oraz przejechany został ja- 
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Klucz do swobody... 


Każdy koniec tygodnia przynosi 306 godzin swobody 


i najrozmaitsze okazje 


poznania 


nowych okolic, 


pięknych widoków. wesołego spędzenia czasu zdala 
od gwaru miasta i codziennej szarzyzny. 


Przypomnij sobie wszystkie 
swobodne chwile ze zdjęć 


“Kodak“ 


Wybierz sobie niezwłocznie "Kodaka", zabieraj ze 
sobą każdej niedzieli tego wiernego towarzysza 
i zbieraj wspomnienia tych chwil, które tak miło 
fotografować, pokazywać znajomym i powtórnie 
przeżywać samemu nawet po wielu latach 


Każdy kto ma „Kodaka” nie zna kłopotów ani przykrości „ciemni. 

wszystkie manipulacje odbywają się w pełnem świetle. Niedziela 

dokonanie zdjęcia, poniedziałek oddajecie rolkę do wywoła- 
nia. a we wtorek otrzymacie doskonałe odbitki. 


. Każdy więkizy skład przyborów fotograficznych 
dostarczy Wam "Kodaka", który będzie odpowia- 


dał Waszym wymaganiom i: 


Waszej kieszeni. 


Kodaki w cenie od zł. 70.— i Brownie od zł. 33.— 


Żądajcie błon “Kodak” w żółtem pudełku. 


Kodak Sp.z o.o Warszawa. plac Napoleona 5 
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kiś chłopiec. Podczas treningu do wyści- 
gu o Grand Prix Marokka uległ wypadko- 
wi kierowca Bruno d'Harcourt i poranił 
się tak groźnie, że zmarł w szpitalu w kil- 
ka dni później. W jednym z mniejszych 
wyścigów francuskich zginął kierowca 
Liagre, a podczas biegu naokoło Sycylji 
zabił się znany zawodnik Silitti. Wresz- 
cie na wyścigach motocyklowych w Ber- 
linie znalazł śmierć jeździec von Bose. 
Jak na jeden miesiąc — bilans wprost 
katastrofalny. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Klasyczny wyścig Targa Florio, roze- 
grany w dniu 4 maja na torze Madonie 
na Sycylji, był wielką batalją dwóch 
sławnych marek: Bugatti i- Alfa Romeo. 
Po niezmiernie emocjonującej walce zwy- 
ciężył włoski kierowca Varzi na samo- 
chodzie Alfa Romeo, pokrywające dystans 
540 klm. w czasie 6 g. 55 m. 15,8 s., z re- 
kordową szybkością średnią 78 klm/g. 
Drugie miejsce zajął Ohiron a trzecie 
Conelli, obaj na samochodach Bugatti. 
Szczegóły w następnym numerze. 


Radjo na usługach turystyki. 


Państwowa polityka turystyki, która 
stała się obecnie jednem z ważniejszych 
zagadnień, mających związek z równo 
wagą bilansu handlowego Italji — zna- 
lazła bardzo zręczną i skuteczną pomoc 
dla swej propagandy w jednej z naj- 
większych zdobyczy naszego wieku, któ: 
rą zawdzięczamy Marconiemu. 

Stacje Radjonadawcze Rzymu, Medjo- 
lanu, Genui, Turynu, Bolzano i Nea 
polu nadają prawie codziennie wiado: 
mości z zakresu turystyki, o charakte- 
ize propagandowym, zawarte w piśmie 
codziennem, wydawanem przez E.N.I.T. 
(Ente Nazionale Industrie Turistiche) 
pod tytułem „Radjo-Dziennik ENTTu". 

Oprócz rozważań najbardziej zasad- 
niczych zagadnień turystycznych, Radjo- 
Dziennik ENIT'u dostarcza swoim słu: 
chaczom włoskim i cudzoziemskim roz: 
maitych pożytecznych wiadomości doty- 
czących zniżek kolejowych, nowych środ- 
ków komunikacji powietrznej, morskiej, 
zawiadamia o otwarciu wystaw i po- 
kazów sztuki, podaje głosy prasy zagra- 
nicznej o Italji, etc. 

Ponadto w pewnych odstępach cza- 
su, za upoważnieniem Ministra Spraw 
Zagranicznych, Radjo-Dziennik ENITu 
bywa nadawany w językach: angielskim, 
niemieckim i francuskim ze stacji na- 
dawczych Rzymu i Turynu, dochodząc 
w ten sposób bardziej bezpośrednio do 


zagranicy. 


Królowa 
opon 
i detek 


Firestone 


zawsze w najwyższej klasie 
obecnie będzie 


rzebojem sezonu 


dzięki szeregowi ulepszeń w .kon- 


strukcji i materiałach z własnych 
plantacji kauczuku i bawełny. 


PRZEDSTAWICIELSTWO: 


T-wo „Zawbor” 


Centrala: Warszawa, ul. Czackiego 5. Tel. 92-55, 96-47, 525-49. 


Oddziały: Poznań, ul. Skarbowa 20. Tel. 10-36. Łódź, ul. Piotrkowska 82. Tel. 184-39, 
Katowice, ul. 3 Maja 21. Tel. 44. 
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MONET 8 GO YON 


MACON 


CHAMPIONAT FRANCJI 


Przedstawicielstwo: 


R O TA X, Warszawa, Niecała 1 


Na składzie motocykle oraz trzykołowce 
motocyklowe, dla księży, lekarzy i t. p. 


KRONIKA PRZEMYSŁOWO.-HANDLOWĄ 


DWA SILNIKI LOTNICZE 
KONSTRUKCJI. 


POLSKIEJ 


Niedawno domosiła prasa codzienna 
o przyjęciu przez Departament Lotnictwa 
M. S. Wojsk, silnika lotniczego konstruk- 
cji majora Petera. Silnik ten, którego 
szezegółowe rysunki zamieszczaliśmy w 
swoim. czasie w „Przeglądzie Samocho- 
dowym i Motocyklowym”, został wyko- 
nany w warsztatach „Autoremont? pod 
kierunkiem inż. Liefeldta. 

Prawie w tym samym czasie został wy- 
_ kończony silnik lotniczy, konstrukcji inż 
Tańskiego, przeznaczony dla aparatów 
lotniczych szkolnych. Jest to siedmiocy- 
lindrowiec gwiaździsty, obliczony na moc 
rzeczywistą około 100 K.M. — Silnik ten. 


który na pierwszych próbach wykazał 
się bardzo dodatnio wyróżnia się bar- 
dzo ciekawem rozwiązaniem  konstruk- 
cyjnem. Mianowicie inż. Tański przewi- 
dział możność demontażu i zamiany 
wszystkich podlegających zużyciu czę- 
ści bez zdejmowania silnika z aparatu. 
Zapewni to ogromną oszczędność przy 
remoncie i pozwoli na znacznie krótsze 


unieruchomienie całego aparatu z powodu * 


reperacji silnika. 


FABRYKA SAMOOHODÓW 
W HISZPANII. 


Pod względem przemysłu samochodo: 
wego Hiszpanja znajduje się w podobnej 


Niedawno odbyła się uroczystość wręczenia Politechnice Warszawskiej pod- 

wozia Buick w przekroju, ofiarowanego przez General Motors w Polsce. 

Rektor Politechniki; prof. Pszenicki dziękuje za tak cenny dar, zachęcaiąc 
inne instytucje, by wstępowały w ślady General Motors. 
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Bytuacji jak Polska, warto więc zainte- 
resować się tem jakie środki przedsiębie- 
rze Rząd Hiszpański celem rozwoju kra- 
jowej produkcji samochodów. 

Niedawno została utworzona przy po 
parciu rządowem Fabrica Nacional de 
Automovils w Barcelonie z kapitałem 
zakładowym 16 miljonów pesetów. Obec- 
nie Rząd Hiszpański wszedł jako udzia- 
łowiec do tej fabryki podnosząc przez 
swój udział kapitał zakładowy do sumy 
70 miljonów pesetów. Pozatem fabryce 
zostały nadane specjalne przywileje, 
a mianowicie zostały zwolnione od cła 
wszelkie części i surowce niezbędne do 
produkcji, a nabywcy samochodów kra- 
jowych zostali zwolnieni na przeciąg 8 
lat od podatku od samochodów. 

Były robione usiłowania w ciągu ostat- 
nich dwóch czy trzech lat, by zachęcić 
firmy zagraniczne do założenia swych 
oddziałów w Hiszpanji. Praca tych od- 
działów miałaby się rozpocząć od monto- 
wania samochodów z części sprowadzo- 
nych i przekształcić się następnie na pro- 
dukcję całkowicie krajową. Pertraktacje 
prowadzone były z amerykańskiemi, fran- 
cuskiemi i angielskiemi firmami, jednak- 
że bez pożądanego skutku, jakoby dlate- 
go, że rynek hiszpański jest jeszcze zbyt 
mały, a upodobania, automobilistów zbyt 
różnorodne, by mogły zapewnić ` odpo- 
wiednie warunki dla założenia fabrycz- 
nej filji. 

Fabrica National de Automovils jest 
niezależna od jakiegokolwiek koncernu 
zagranicznego. Dyrektorem handlowym 
fabryki jest argentyńczyk signor Pesca- 
ra, który ma rozległe stosunki w prze- 
myśle samochodowym i lotniczym, a kie- 
równictwo techniczne zostało oddane 
w ręce włocha E. Moglia. — Pan Moglia 
znany jest jako konstruktor udanego mo- 
delu francuskiego Darracq'a i jako współ- 
pracownik biura technicznego u Ballota. 

Fabryka hiszpańska zamierza produk- 


DE SOTO SIX 
MÓGŁ BYC ULEPSZONY 
TYLKO SILNIKIEM 
OSMIOCYLINDROWYM 


Idealnie cichy silnik ośmiocylindrowy 
0-io konny o niebywałej elastyczności 
i akceleracji. Ulepszony karburator 
i mechaniczna, a więc niezawodna, 
pompa do benzyny zamiast mamki. 
Hydrauliczne hamulce na czterech 
kołach nadzwyczajnie czułe 
i automatycznie regulujące się. 
Stalowa; silna i obszerna karoserja. 


Noweg" | 


WYRÓB CHRYSLERA 


PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ WARSZAWA TRAUGUTTA 2. | 


LA 
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cję dwóch modeli. Najpierw ma pójść na 
warsztat samochód ośmio cylindrowy 
w linji, średnica cylindrów 70 mm. skok 
90 mm. Konstrukcja silnika jest oryginal- 
na i odznacza się stosowaniem w szero- 
kim zakresie stopów aluminjowych i ma- 
gnezowych. Karter silnika i blok cylin- 
diowy odlane są jako jedna całość z alu- 
minjum z wciskanemi tulejami cylindro- 
wemi ze stali. (Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności pierwszy silnik samochodowy 
hiszpański ma konstrukcję podobną do 
pierwszego silnika polskiego CWS). Kor- 
bowody wykonane mają być z aluminjum 
i głowice korbowodów mają pracować na 
czopach bezpośrednio bez białego metalu. 
Głowica silnika jest również aluminjowa, 
z gniazdami zaworowemi z bronzu. Wał 
rozrządczy umieszczony jest u góry 
i otrzymuje napęd zapomocą pionowego 
wałka i dwóch par kół stożkowych o zę- 
bach skośnych. 

Korzystając ze wspomnianych wyżej 
ulg celnych, fabryka zamierza sprowa- 
dzać gotowe tłoki lirmy Bohnalite i me: 
chanizmy kierownicze firmy Ross. Rów- 
nież niektóre części skrzynki przekład: 
niowej i tylnego mostu sprowadzane bę- 
dą z zagranicy. 


AUTOMOBILIZM W NIEMCZECH 


OPONA JAK PIJAWKA. 


Ostatni numer Automotive Industries Pomimo uszkodzenia, jakiego doznało 
przynosi dość ciekawą charakterystykę to koło w czasie wypadku, opona po- 
sytuacji na niemieckim rynku samocho- została na obręczy i nadęcie nie uległo 
dowym. Czasopismo amerykańskie uważa, smianie przez więcej niż tydzień 
ża Niemcy są narodem stosunkowo bied- Towarzystwo Dunlop zatrzymuje to 
nym i tem tłomaczy sobie, że na 64 koło jako żywy przykład bezpieczeń- 
miljony ludności Niemcy posiadają za- stwa obręczy well-base, która nie wy- 
ledwie 458,060 samochodów (osobowych) puści obony nawet mimo gwałtownego 
Pozatem jak wiemy niemiec potrafi żyć sderzenia. 

— 


ZAKŁAD WOLKANIZAGYJAI 
„POLONIA” 


właściciel 


JAN STRZELECKI 


W WARSZAWIE CZERNIAKOWSKA 221/223 
PRZY KSIĄŻĘCEJ TELEFON 31-66 


Wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkiego rodzaju naprawy 


Opon i Detek Samochodowych 


ra Amerykańskich aparatach naj- 
nowszej konstrukcji 


ZA ROBOTĘ GWARANTUJEMY 
SPRZEDAŻ OPOŃ i DĘTEK 
WSZELKIEGO WYMIARU 
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z kredką w ręku i od nabycia samocho- 
du odstraszają przeciętnie zamożnego 
obywatela nie tyle koszty nabycia, ile 
koszty utrzymania samochodu, które 
z powodu wysokich podatków są w Niem- 
czech większe niż może w innych kra- 
jach. 

Szukając samochodu taniego w eksplo- 
atacji, niemcy zwracają się przedewszyst- 
kiem w kierunku małych wozów i to 
tembardziej, że wspomniany ciężki po- 
datek samochodowy oblicza się w Niem- 
czech proporcjonalnie do pojemności cy- 
lindrów. Tem się również tłomaczy, że 
samochody amerykańskie nie mają ta- 
kiego powodzenia, na jakie l'ezyli ame- 
rykańscy importerzy. Ze względu na swą 
niską cenę mają one wszelkie dane do 
pewodzenia. ale ich duże cylindry spra- 
wiają, że muszą opłacać dosyć duży po- 
datek i że zużywają stosunkowo więcej 
benzyny. i to właśnie odstrasza od nich 
nabywców. 

Pomimo to jednak montownie amery- 
kańskie wypuściły na rynek w roku 1929 
około 26000 wozów. Fabryki krajowe 
wyprodukowały około 90.000 samocho- 
dów (wszystkie te cyfry dotyczą samo- 
chodów osobowych). 

Z tveh 90.000 przeszło trzecią część sta. 
nowią małe samochody, a więc BMW, 
DKW, Hanomag i Opel, przytem ten 
ostatni wyprodukował prawie tyleż, co 
trzy pierwsze razem. 

Jak wiadomo DKW jest to mały sa- 
mochód o dwucylindrowym, dwusuwo- 
wym silniku o pojemności skokowej 30,5 
cali sześć. BMW i Hanomag mają silniki 
czterosuwowe o pojemności skokowej 46 
cali sześć. t. j. 750 cm. sześć. Opel ma 
silnik już nieco większy (61 cali sześć. — 
t j. 1000 cm. sześć.), ale zato jest to 
już czteroosobowy samochód. Cena tego 
małego Opla została obniżona do 450 do- 
larów. 


Możliwe, że pod naciskiem przemy- 
siowców samochodowych Rząd Niemiecki 
zdecyduje się jeszcze podnieść cła wwo- 
zowe, sutacja importerów amerykańskich 
byłaby więc jeszcze bardziej utrudniona. 
Zdaje się, że najwięksi importerzy prze- 
widzieli tę okoliczność, bowiem jak wie- 
my General Motors po kupieniu zakła- 
dów Opla może rozwinąć produkcję 
w Niemczech i tem samem podwyżka ceł 
nie będzie dla niego groźna. O tem sa- 
mem pomyślał zdaje się Ford, gdyż je- 
go zakłady w Kolonji, będące dotychczas 
wyłącznie filją montażową, przekształca- 
ja się stopniowo na krajową wytwórnię. 
Czy nie jest to bardzo ważna wskazówka 
o tem, jaką powinna być nasza linja po- 
stępowania w stosunku do montowni za- 
granicznych? 
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WIELKA NAGRODA MONACO 
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Samochodem 8 stolic 
w 8 dni. 


Bardzo ciekawy eksperyment sportowy 
zrobił ostatniej zimy p. Sónćchal, znany 
automobilista paryski. Mianowicie prze- 
jechał on przestrzeń ca 7.000 klm. łączą- 
cych ośm stolic europejskich, poczynając 
od Paryża a następnie przez Madryt, 
Monte Carlo, Rzym, Wiedeń, Pragę, Ber- 
lin i Beukselę powrócił do miejsca startu 
w przeciągu zgóry określonego czasu 8 
dni. Cały ten raid robiony był na seryj- 
` nym samochodzie turystycznym Delage 
D8. 

Zdawałoby się, że taka impreza, ro- 
biona nawet zimą, kiedy warunki klima- 
tyczne i drogowe są naogół opłakane, nie 
jest niemożliwa i nie powinna wywołać 
zdziwienia u przeciętnego automobilisty. 
Ale w tym wypadku chodziło o pewien 
„drobny“ szczegół: cały raid miał się od- 
być w samochodzie o zamkniętej masce 
i pod ścisłą kontrolą Francuskiego Auto- 
mobilklubu, którego przedstawiciel stale 
towarzyszył kierowcy. 

I niewiadomo, co więcej podziwiać, 
czy wytrzymałość kierowcy, który taką 
nprz. przestrzeń, jaka dzieli Paryż od Ma- 
drytu, t. j. 1.800 klm. przebywa jednego 
dnia, czy też sprawność maszyny Delage, 


6 KWIETNIA 1930 


1 2 


DREYFUS, 


NA SAM. BUGATTI 


z magnetem 


CHIRON 


INTILLA 


WARSZAWA, BAGATELA 15. TEL. 438-22 


MADRYT 


która cały ten raid zrobiła bez otwarcia 
maski. 


Przebycie łańcucha gór wysokości 1200 


m. nad poziomem morza i to podczas nocy, 
dwa dni jazdy podczas nieustannego 
deszczu, następnie przebycie prawie 800 
klm. wśród śniegu, którego warstwa do- 
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WIEDEŃ 


MONTE-CARLO 


chodziła czasami do 50 ctm. — oto wy- 
mowne przykłady mogące stwierdzić, że 
dla dobrego automobilisty i doskonałej * 


maszyny niema przeszkód do terminowe- 


go i bezpiecznego przebycia największych 
przestrzeni i w najtrudniejszych warun- 
kach. 


ROK IX. 


AU TO 


Caolais samochód | D.K. W.. 


: Niemiecka fabryka Zschopauer Moto- 
renwerke, wyrabiająca znane motocykle, 
D. K. W., przed dwoma laty wypuściła 
na rynek mały samochód popularny, któ- 
ry. podobnie jak wszystkie motocykle tej 
marki, wyposażony został w silnik, pracu 
jący na zasadzie dwutaktu. Wózek ten, 
wyrabiany również pod marką D.K.W., 
zdobył sobie dość znaczne powodzenie, co 
skłoniło fabrykę do dalszej pracy nad 
udoskonaleniem samochodowego silnika 
dwutaktowego. i 

Rezultatem tej pracy jest nowy, więk- 
szy model samochodu D. K. W., który 
ostatnio ukazał się w sprzedaży. Przypo- 
mina on w ogólnych 
mniejszego brata, zwłaszcza jeżeli chodzi 
o konstrukcję podwozia, a zato silnik po- 
siada całkowicie odmienny. 

Silnik nowego samochodu D. K.-W. ma 
już nie dwa a cztery cylindry, ustawione 
w. kształcie litery V. Sprężanie mieszanki 
odbywa się nie w karterze, jak to było” 


zarysach swego 


dotychczas, ale w dwóch specjalnych 
pompach . kompresyjnych, * rozmieszczo- 
nych w obu blokach cylindrowych, tak iż 
każdy blok obejmuje dwa cylindry robo- 


czę i jedną pompę kompresyjną. Zawdzię:.. 
„czając tej konstrukcji mógł być zastoso- 


wanym w silniku normalny system oliwie- 
nia, z karterem jako zbiornikiem smaru, 


„skutkiem czego odpadła potrzeba kłopot- 


liwego mieszania benzyny z oliwą i co Za- 
razem usunęło zmorę dotychczasowych 


: dwutaktowców, jaką była trudność roz- 


ruszania na zimno silnika, pędzonego 
pizeoliwioną mieszanką. 

Zastosowanie pomp kompresyjnych ma 
i tą dobrą stronę, że napełnianie cylin- 
drów mieszanką jest daleko wydatniej- 
sze. To też nowy. silnik D. K. W. przy 
wymiarach cylindrów 602468,5 mm. i po- 


jemności 780 cem.-daje aż 21 koni mech. - 


przy 3.060 obr. min. i stosunku spręża- 


nia 1 :5,5. Z drugiej jednak strony stwier- | 
"dzić trzeba, że wprowadzenie pomp kom- 


Ogólny widok silnika. 


presyjnych skomplikowało znacznie kon-- 
strukcję silnika i podwyższyło koszta je- 
g6 wyrobu, co się naturalnie odbiło na ce- 
nie całego samochodu. Nowy model D.K. 
W. z seryjną karoserją typu kabrjolet 


~ kosztuje loco fabryka 3.800 marek, a więc 


stosunkowo dosyć dużo. 

Z załączonych ilustracyj zrozumiemy 
najlepiej zasadę działania nowego silnika 
D. K. W. Powietrze dostaje się do silni- 
ka przez filtr i wchodzi początkowo do 
specjalnego zbiornika powietrznego, 
umieszczonego w rozwidleniu bloków cy- 
lindrowych, gdzie ulega pewnemu na- 
grzaniu. Ze zbiornika powietrze przecho- 
dzi do karburatora, skąd utworzona mie- 
szanka wędruje do pomp kompresyjnych. 
Pompy te działają dwustronnie, tak iż 
mieszanka sprężona w górnej części pom- 
p» zostaje wtłoczona do tylnego cylindra 
roboczego, a z dolnej części pompy do cy- 
lindra przedniego. Dalsza praca silnika 
jest już naturalnie normalna. 

Chłodzenie silnika wodne, systemem 
termosyfonowym. Smarowanie, tak jak 
w każdym silniku czterotaktowym; dol- 
ny karter, wykonany z elektronu, służy 
za zbiornik smaru, mieszczący 8 litry 
oleju. Zapalanie od baterji. Karburator 
Solex. 


U góry: przekrój podłużny 
jednego z bloków cylindro- 
wych. U dołu: przekroje cy- 


lindrów roboczych, oraz pomp 


kompresyjnych. 


Fabryka karoseryj osobowych, ciężarowych, furgonów reklamowych i autobusów 


KAROSERJE 
REMONTY 


AUTO-ZAKŁADY 


F.BERCHOLC 


Warszawa, ul. Czerniakowska Nr. 166 


Tel. 536-68 i 211-13 


[RR PODR PORODY 


WARSZTATY REMONTOWE SILNIKÓW POD KIEROWNICTWEM J. NATORFFA 


BB | apo A: 
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Przeniesienie napędu uskutecznia się 
poprzez jednodyskowe sprzęgło, pracują- 
cə na sucho i trzybiegową skrzynkę. Za- 
wieszenie na resorach poprzecznych. Ha- 
mulce na wszystkie koła. Na specjalne 
podkreślenie zasługuje fakt, że w tym po- 
pularnym i stosunkowo niedrogim samo- 
chodzie zastosowano smarowanie pod- 
wozia pod ciśnieniem, systemu  Meyrel. 
Jest to duże ułatwienie przy obsłudze dla 
posiadaczy tego samochodu, którzy do 


tak małego, ekonomicznego wózka na- ` 


pewno nie będą utrzymywali szoferów. 


Wymiary nowego samochodu D.K.W. 
są następujące: rozstęp kół 1120 mm, roz- 
stawienie osi 2.700 mm., długość 3.700 
mm, szerokość 1880 mm., wysokość 1620 
mm. Ciężar wozu wynosi 750 kg. Zużycie 
benzyny około 10 litrów na 100 klm., oli- 
wy zaś ok. 0,2 ltr. na 100 klm. Szybkość 
na bezpośredniej przekładni od 6 do 90 
klm./g. 


STAVITIELSTVI Uh. Brod. 18 listopada 1929 r. 
KAREL MALEK 


w Uherskem Brode 


Zakłady „Tatra“ 
Budowy Samochodów i Wagonów 


BR NO 
ul. Cieszyńska Nr. 23 


Na skutek listu WP. s dnia rą b. m. w sprawie samochodu 


(marki „Tatra“, nabytego u Nich w kwietniu r. b. komunikuje 


jak następuje: 

Z dostarczonej mi:6-cio tonówki jestem zddouolony pod każ- 
dym: względem. Samochód ten jest stale w ruchu i przeważnie 
używany w mojej cegielni w Biskupicach do przewożenia cegieł 
i węgla. Przy petnem obciqgeniu samochód chodzi cicho i bez- 
szelestme na lutejszych złych drogach, pokonywując łatwo wszel- 
kie wzniesienia, przyczem resorowanie jego jest niebywałe. 

Zużycie benzyny wynosi 40 litrów na roo km. prey petnem 
obciążeniu w tutejszym górzystym terenie a jakość tutejszych 
dróg jest W Panom bardzo dobrze znana. Podatek z samochodu 
był zapłacony za 7 miesięcy s wagi samochodu 4500 kg. i nos- 
ności 6000 kg., razem Io.500 kg. w sumie Kc. 2.140. 

Na podstawie moich doświadczeń mogę ten samochód, o ile 
chodzi o największe wymagania, kazdemu jaknajbardziej polecić. 


CEGIELNIA 'W BISKUPICACH 
(—) OTTO MALEK 
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ROK IX. 


A UE 20 


NEE Je 


List do Redakcji. 


W marcowym zeszycie Auta znajduje 
się notatka Pana Jana Erlicha o znako- 
waniu dróg we Włoszech. Czytając notat- 
kẹ i patrząc na załączone fotografje 
wzorów znakowania włoskiego naprawdę 
musimy przyznać, że znakowanie to jest 
znakomite i celowe. My również mamy 
znaki drogowe, lecz w wielu wypadkach 
niecelowe i nie przynoszące żadnej ko- 
rzyści dla jadącego samochodem. Prze- 
ważnie tablice są tak ustawione, że po- 
trzeba wysiadać z wozu ażeby odczytać 
napisy małemi literami na wąskich, kosz- 
lawych deseczkach napisane. Dużo dróg 
` bocznych wcale znaków nie posiada. Po- 
nadto panuje na drogach naszych szalona 
obojętność ze strony czynników miarodaj- 
nych oraz służby drogowej do jadących 
automobilami. Nic nikogo nie obchodzi, 
czy to auto, które przed chwilą przeje- 
chało koło takiego stróża drogowego 
przejedzie czy uwięźnie za chwilę. nikt 
nie czuje się w obowiązku przestrzegać, 
że droga jest zepsuta i przejechać nie 
można, nikt nie wywiesi żadnego ostrze- 
żenia. 


Jeżdżę bardzo dużo w sprawach służ- 
bowych od lat kilku i przejeżdżam przez 
kilka powiatów. Jadąc w końcu marca 
w nocy z Sambora do Lwowa iak zwa- 
nym gościńcem głównym wpadłem do 
trzęsawiska w Lubieniu. Nie chodzi o te 
kilka godzin pracy w błocie i koszta 
z wydobyciem wozu połączone. Chodzi 
o sam fakt, że nie ja jeden w tem bło- 
cie grzęzłem. Grzęzło dużo ludzi, a miesz- 
kańcy może do spółki z dróżnikieu. mieli 
przez jakiś czas dobry dochód. Nikt jed- 
nak nie pomyślał o tem, że ten odcinek, 
któren był wyorany w jesieni i tak został 
na zimę, można ominąć inną dobrą dre 
gą na Gródek Jagielloński, tylko nikt 
z jadących o tem nie wiedział, a służba 
drogowa nie czuła się w obowiązku z obn 


stron umieścić odnośnych tablic ostrze-, 


gawczych. 


Inny obrazek. 5-g0 kwietnia wracałem 
ze Lwowa przez rogatkę Gródecką, gdyż 
miałem w tej stronie załatwić sprawę. 
Ponieważ gościniec ze Lwowa do Prze- 
myśla przedstawia jedno żopielisko, prze- 
to już zgóry ułożyłem, że w Sądowej 
Wiszni skręcę na gościniec do Jaworowa 
i w ten sposób wyminę część złej drogi 
natomiast zyskam na tem, że droga Ja- 
worów — Jarosław jest naprawdę dobrze 
i starannie utrzymana. Od Sądowej Wisz- 
ni do Jaworowa jest 19 km. zupełnie do- 
brej drogi. Po ujechaniu 10 km. zobaczy- 
łem że droga jest zamknięta, a to z po- 
wodu przebudowy mostu i naprawy dro- 
gi zepsutej przez mrozy na przestrzeni 


mniej więcej jednego kilometra. Objazd 
zrobiony przez bagnistą łąkę i pole nie 
do przebycia tem bardziej, że cały dzień 
lało. 

Musiałem nawrócić straciwszy niepo- 
trzebnie i czas i benzynę. W Sądowej 


` Wiszni złapałem na ulicy komisarza Poli: 


cji, któremu opowiedziałem o tej anoni- 
mowej naprawie drogi. Był zdziwiony 
Nie nie wiedział i oświadczył, że zainte- 
rosuje się tą sprawą. 

Myślę, że nie ja jeden nawracać musia- 


- łem. Można tego uniknąć przez umieszcze- 


nie tablicy jednej w Sądowej Wiszni — 
drugiej w Jaworowie. 
Być może, że tych kilka uwag przydadzą 


się Szanownej Redakcji przy okazji 
omawiania naszych stosunków drogo- 
wych. 


Proszę przyjąć wyrazy szacunku i po- 
ważania l 
Józef Skarzyński. 


Pızeworsk, w kwietniu 1980. 


. 


Korzystanie z pomocy Kasy 
Chorych zagranicą. 


Nie wszyscy automobiliści wiedzą 
prawdopodbnie o tem, że pracownicy (np 
szoferzy), ubezpieczeni w Kasie Chorych, 
mogą korzystać z bezpłatnej pomocy le- 
karskiej również i w czasie pobytu za- 
granicą. 

0 podobnym wypadku komunikuje 
nam p. baron Wattman, którego szofer 
zachorował na ślepą kiszkę podczas po- 
bytu w Wiedniu. Zawiadomiona o choro- 
bie krajowa Kasa Chorych w Cieszanowie 
skomunikowała się niezwłocznie z Kasą 
Chorych w Wiedniu, dzięki czemu chory 
zcstał przyjęty do polikliniki w Wiedniu, 
i pod bardzo troskliwą opieką lekarską 
przebył operacje i powrócił do zdrowia. 

Sądzimy, że wiadomość ta może być 
cenną dla automobilistów wyjeżdżają- 
cych zagranicę i wyrażamy panu barono- 
wi Wattmanowi podziękowanie, iż ze- 


chciał podzielić się swem doświadczeniem 
z szerokiem gronem czytelników „Auto“. 


PRZENOŚNE 
Z BLACHY 
FALISTEJ 


Łatwe ustawienie i przestawienie, niski koszt, bezpie» 
czeństwo od ognia i kradzieży, mini- 
malny koszt konserwacji. 


Górnośląskie Zjednoczone Huty Królewska i Laura 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


Górnośląskie Towarzystwo Przemysłowe S. A. 


Warszawa, Marszałkowska 149. Tel.; 221-44, 247-54, 247-66, 323-01. 
Skrót telegr.: GETEPE WARSZAWA. ; 


PROSPEKTY, CENNIKI I OFERTY NA ŻĄDANIE 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA NA WOŁYNIU. 


Wołyński Klub Automobilowy nade- 
słał nam b. ciekawe imformacje o stanie 
komunikacji autobusowej na Wołyniu. 

Rok 1929 przyniósł na Wołyniu znacz- 
ny przyrost ilości kursujących autobu- 
sów (prawie 50% w porównaniu do sta- 
nu z dn. 1.1.29 r.). Obecnie kursuje na 
obszarze W-wa Wołyńskiego 124 autobu 
sy, stanowiące własność 73 przedsię- 
biorstw (w tem: jedno rządowe, Lubel- 
skiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów na 
linji Równe — Korzec). 
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Według marek fabrycznych podzieliły 
się autobusy, jak następuje: 


1) Chevrolet 

2) Fiat 

3) Ford 

4) Skoda 

5) G. M. Oi 

6) Praga 

T) Mercedes-Benz 
8) Renault 


m 
[9 o] 
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ROK IX 


A 0 rO 


Nr. 5. 


i nareszcie po jednym autobusie: Opel, 
Unic, Rochet-Szneider, Steyr, Peugeot, 
Berliet, Itala, Liffey i Rugby. 


Ogólna długość stałych połączeń au- 
tobusowych wynosi około 822 km dróg, 
a w tej liczbie około 178 km dróg grun- 
towych, na których utrzymanie komuni- 
kacji uzależnione jest od ich stanu w o- 
kresach większych opadów atmosfery cz- 
nych. 

W ostatnich czasach na krótszych od 
cinkach, jak to: Łuck — Rożyszcze (28 
km), st. Ożenin — m. Ostróg (18 km) i 
m. Włodzimierz — Uściług (18 kmy nie 
bez powodzenia konkurują z autobusami 
— autodorożki. 

Przeważna część przedsiębiorstw znaj: 
duje się w rękach słabych finansowo 
przedsiębiorców, częstokroć po kilka lub 
kilkanaście osób składających się na 
kupno jednego autobusu, nie brak jed- 
nak kilku poważniejszych, jak to: „S. 
Szydłowski i J. Tuchy” — z 6 autobusa- 
mi, „J. Popow i J. Pankow” z 5 samo- 
chodami, „W. Korzan” z 3 autobusami, 
„M. Sztejnberę” z 5 samochodami i „W. 
Medycka” z 8 autobusami. 


Skarb Państwa w osobie Lubelskiej 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów konkuruje 
- tylko na linji Równe — Korzec, przewo- 
żąc jednocześnie z pasażerami w spe- 
cjalnych przedziałach swych autobusów 
korespondencję pocztową. 


Przeciętna cena waha się około 10—12 
groszy od osoby i kilometra, z wyjąt- 
kiem kilku odcinków, gdzie, zasadniczo 
biorąc, należy uznać drogę za nieodpo- 
wiednią dla ruchu autobusowego i gdzie 
taryfa przekracza nawet 20 groszy od 
osoby i kilometra (drogi poleskie, pias- 
czyste, b. ciężkie!). 

Naogół biorąc, regularność w rozkła- 
dzie jazdy jest dość ściśle przestrzegana, 
zwłaszcza przez finansowo silniejsze, a 
przeto zdrowsze przedsiębiorstwa. Roz- 
kład jazdy ogranicza się przeważnie do 
zasady: odjazd ze stacji końcowych 
w kierunku do centrum (m. Łuck) okoła 
€-ej rano i 15-ej po poł. i vice versa 


Wykaz pojazdów mecha- 
nicznych na Wołyniu . 


Dzięki uprzejmości pana inż. Księżopol- 
skiego, vice-prezesa Wołyńskiego Klubu 
Automobilowego otrzymaliśmy już dość 
dawno wykaz samochodów w wojewódz- 
twie Wołyńskiem z podziałem na poszcze- 
gólne marki fabryczne. Wstrzymywaliś- 
my druk tego wykazu, pragnąc dać ze- 
stawienie dla całego obszaru Reczypos- 
politej, lub przynajmniej dla kilku woje- 


wództw, jednakże przeszkody formalne 
uniemożliwiły nam zebranie większej iloś- 
ci wykazów i dlatego - postanowiliśmy 


podać cyfry dotyczące- Wołynia, składa- 
jąc jednocześnie szanownemu Autorowi 
tych danych gorące podziękowania. 


Wykaz pojazdów mech. w Woj. Wołyńskiem 


w/g marek fabrycznych. 


lość pojazdó i 7 REICH) 
; A I pojazdów mechanicznych. SRA 
Z marek pojazdów samochody Ogólna | Ea 28 
= i moto- | ilość po- | $A9NE 
mechanicznych cykle | jazaów | SSE AE 
osob. |pólcięż. ciężar. | autob. RECE o 9 5 o: 
A A E ADRES BAW S AN A | PRZ] INEA 
1| Chevrolet | 249 9 16 79 — 153 52 
2 Ford TARE aO — 8 >= 89 18 
3| Fiat 35 15 | — 9 s 45 6 
4| Tatra 99. = ae as = 99 Sk 
5| Laurin-Klement 5 — -— 3 e 8 yig 
6| Chrysler 8 SĘ = SĘ SĘ 8 ZB 
7| Praga 3 z 2 4 a: 9 1 
8| Studebaker 10 RE ps EŃ aż, 10 2 
9| Buick 9 = — — = 9 9 
10| Berliet 1 Se 4 1 z 6- BĘ) 
ll] Peugeot 2 = 1 5 8 3 
12| Morris 4 = ah 5 s, 
13| Renault 5 1 1 ia 7 3 
14| Austro-Daimler 6 — — == = 6 3 
15| Stoewer 2 = — — e) 2 e 
16]  Austro-Fiat — 1 2 = = 3 s 
17| Unic = = c= 1 RSE 1 1 
18| Panhard-Levassor 1 pa 2 = = 3 s 
19] Citroën 3 = — — = 3 1 
20| Dodge-Brothers 3 = — — = 3 1 
21| Mercedes 1 = — — — 1 Ej 
22| Packard 1 = 3 — SE 4 1. 1 
23| Rugby 1 =. — 1 c 2 Ga) 
24| Steyr 2 n= 1 p 3 Sa 
25] Mercedes-Benz 1 — | — 3 = 4 1 
26| Saurer — — 1 — = 1 i 
27| Sentinel-Skoda — — l — = 1 „nią 
28| Laffly S a LB: 1 = 
29| Chenard Walcker 1 — — — = 1 sa 
30] Skoda = = >; l 2 M 3 
31| Oldsmobile 1 — — — = l ŻE 
32| Dürkopp — 1 — = — 1 SĘ 
33| Mathis 2 — = 1 = 2 1 
34| Pierce-Arrow — — 1 E — 1 żż 
35| Standard 1 — — — l RE 
36| Rochet-Schneider — — = — — 1 ES 
37| Praga-Alfa 1 = — 1 — 1 SiĘ 
38| Minerva 1 — — — = l sł 
39] Trala m — — 1 = 1 a 
40| Essex 1 — — — | — l fa 
41|  Salmson 1 — — — = 1 zg 
42| Adler 1 — — — SA 1 SĘ 
43 Opel — — — — = 1 is 
44| Benz 1 — — — — 1 a 
45|. Oakland 1 — — — = 1 2i 
46| Harley-Davidson — — | — | — 9 9 3 
47| Puch — — — — 5 5 ca 
48| Indian -— — — — 5 5 1 
49] F.N. = = S= = 2 2 aż 
50| Rudge-Whitworth — — = — 2 2 Co 
51| Gnom-Rhon — — = — 2 2 1 
52| G. M. C. — | — 4 y | — 8 8 
53| Auburn 2 — — — — 2 2 
54| Daimler-Mercedes — — 2 — — 2 o 
55| Sizaire-Freres 1 — — — — íl 9 
56| Fiat-Torino 2 | — | — Sc 25: 9 
57| Overland 1 — -— — — 1 1 
58| Erskin 1 == — = z 1 1 
59| Lancia 1 — — >= = 1 1 
60| Martini 1 — — = == 1 1 
61|  Austro-Motoretta — — -— — 1 weel t 
62| Motocykle różn. firm = — — — 11 11 3 
Razem 268 17 38 124 41 493 127 
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ROK IX 


A.W 0 


Nr. 5. 


Puszcza Białowieska jako teren turystyczny 


Puszcza Białowieska, stanowiąca naj- 
większy kompleks lasów na całym niżu 
Europy środkowej, o przestrzeni 143,000 
hektarów, pociągała i pociąga każdego, 
kto o niej coś czytał lub słyszał, Bo też 
kryje ona w sobie nieprzebrane skarby 
i walory tak materjalne, jak i duchowe. 
Tu przechowały się liczne podania i le- 
gendy od czasów Giedymina, a cały sze- 
leg póstaci historycznych po przez Ja- 
giełłę, Batorego, Stanisława Augusta 
i Napoleona, aż do Grotgera i Sienkie- 
wicza żyje tu w nieśmiertelnym poszu- 
mie potężnych lip, starych sosen i świer- 
ków, wielowiekowych dębów, a pieśń 
głuszca przekazuje budnikowi, z pokole- 
nia w pokolenie, pamięć o ich sławie. 

Tutaj każdy może przekonać się 
0 wszechpotędze lasu, uzmysłowić sobie; 
że jego wartość „zielonego złota” jest 
może stokroć większa, niż wartość dzwię- 
czącej monety, bo ona uszlachetnia du- 
sze ludzkie, bo ona daje odpoczynek 
i ukojenie. 

Tu każdy zobaczy i znajdzie tysiące 
interesujących go, szczegółów, moty- 
wów i obrazów, tu odbierze krocie wra- 
żeń, które pozostawią w: pamięci i w du- 


szy niczem niezatarte ślady żywiołowego 
piękna i potęgi przyrody. Wyścig pracy 
jako hasło w odbudowie tego, co zni- 
szezyyła tutaj wojna staje się dla każdego 
w Puszczy zjawą realną, dodaje bodźca 
do wytrwania w boju nad podniesieniem 
dobrobytu w Kraju, krzepi na duchu 
w walce o byt, jednostki i społeczeństwa. 

Miłośnik przyrody znajdzie tutaj i pięk- 
ne objekty i trudne do przebycia knieje, 
a zadowolenie wewnętrzne pozostanie 
w jego duszy i wspomnieniami raz na 
zawsze zwiąże go, z Puszczą. To też 
ciągnie rok-rocznie do Puszczy Białowie- 
skiej nieskończomy korowód wycieczek 
zbiorowych i pojedyńczych turystów. 

Ruch ten znamionuje, iż w społeczeń- 
stwie polskiem budzi się coraz więcej 
poczucia miłości ku imponującej swym 
obszarem, pełnej niespotykanych nigdzie 
pomników przyrody — puszczy stają- 
cej się naszą dumą narodową. 

Jest ona bowiem przedmiotem podzi- 
wu swoich i obcych, i.godna jest zapra- 
wdę, aby cały naródi ukochał w niej jej 
piękno, jej moc zwycięzką, której jak 
duszy narodu nie zniszczyły ni okowy 
niewoli, ni klęski wojny. 


Niech stanie się ona symbolem naszej 
wielkości, naszej siły Państwowej i po- 
tęgą swoją niech krzepi dusze i zagrzewa 
serca do walki o wielkość narodu. 

Zbliża się okres; w którym Puszcza. 
stanie przed nami w najpiękniejszej swej 
szacie, pełna krasy stubarwnego kwiecia 
i zieleni, świergotu niesłychanej ilości 
jej mieszkańców szkrzydlatych. 

Gdzież można znaleść więcej wrażeń, 
rozkoszy obcowania z przyrodą, jak nie 
pod cieniem jej olbrzymich konarów. 

Aby jednak dać możność licznym rze- 
szom turystów zapoznać się z jej „prze- 
pastnemi krainami” potrzebna jest pe- 
wna pomoc miejscowego społeczeństwa. 
W tym celu Sowarzyszenie Urzędników 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Biało- 
wieży „Samopomoc? powołało do ży- 
cia Sekcję Turystyczną, która podając 
powyższe do wiadomości ogółu, uprasza 
pragnących zwiedzić Puszczę o zgłasza- 
nie się pod adresem: „Sekcja Turystycz- 
na Stowarzyszenia Samopomocy w Bia- 
łowieży”, adres telegraliczny: „Biało- 
wieża, Samopomoc”. ; 

Zadaniem Sekcji jest przyjmowanie 
wycieczek na stacji kolejowej i w Bia- 
łowieży, ułatwianie zwiedzenia Puszczy, 
zorganizowanie środków lokomocji, przy- 
gotowanie noclegów i t. p. 
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Reprodukowaną obok de- 
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Bezpieczeństwo nocnej | jazdy samochodowej 


Turystyczny i przemysłowy ruch sa- 
mochodowy na naszych szosach potęguje 
się z dniem każdym w miarę zbliżania 


się letniego sezonu, a. wraz z tem sprawa . 


racjonalnego oświetlenia samochodowego 
nabiera pierwszorzędnego znaczenia. 
Nowocześnie i racjonalnie przeprowa: 
dzona instalacja reflektorów samochodo- 
wych kryje do dziś dnia jeszcze cały sze- 
reg problemów, oczekujących celowego 
rozwiązania. Dobre światło samochodowe 
winno zezwalać kierowcy na łatwe TOZ- 
poznawanie przeszkód i właściwości na- 
wierzchni szosy już z dużej odległości. 
Przed samym zaś samochodem szosa win- 
na być intensywnie oświetlona, jednakże 
tak, aby promienie reflektorów nie ośle- 
piały kierowców innych wymijających 
uas samochodów i zaprzęgów. Dosta- 
teczna ilość światła po bokach szosy, po- 
winna umożliwiać łatwe wymijanie po- 
jazdów i pewne branie zakrętów. 
Władze większości państw, rozumiejąc 
konieczność spełnienia wyżej wymienio- 
nych warunków, celem umożliwienia kie- 
rowcy zupełnie pewnego opanowania 
wozu także i w porze nocnej, powołały 
do życia cały szereg przepisów, regulu- 


jących sprawę oświetlenia samochodów. 


Amerykańskie rozporządzenia w tym 
względzie ustalają m. i. minimalną i ma- 
ksymalną światłość reflektorów samocho- 
dowych, co* do pewnego stopn'a usuwa 
niebezpieczeństwo oślepiania. W innych 
znów państwach istnieją przepisy, mocą 
których kierowca obowiązany jest do 
zmniejszenia światłości reflektorów przy 
wymijaniu nadjeżdżających z przeciwnej 
strony pojazdów, lub dostrzeżonych prze- 
ehodniów. W miastach, oraz przy prze- 
bywaniu gęściej zamieszkałych okolie, 
dozwolona jest wyłącznie jazda z przy- 
ćmionem światłem, 

Istnieje cały szereg metod tłumienia 
światła reflektorów. Jedne z nich pole- 
gaja na włączeniu dodatkowych oporów 
przez żarówki, co jest rówmoznaczne 
z chwilowem obniżaniem napięcia. W in- 
nych systemach stosuje się filtry świetlne. 
zatrzymujące promienie żółte, lub też 
przesuwa się żarówkę poza ognisko re- 
lektora, zmieniając tem samem jego 
donośność oraz koncentrację Światła. 


Niejednokrotnie spotyka się stosowanie 
dwuch par reflektorów, z których jedna 
` silniejsza służy do jazdy po otwartej szo- 
sie, dajac oświetlenie dalekozasiężne, 
druga zaś, słabsza, stosowana w ruchu 
ulicznym, oświetla przestrzeń na małej 
«odległości przed samochodem. 


Jakkolwiek wyżej wymienione metody 
spełniają do pewnego stopnia swe za- 
danie, nie mogą jednak hyć uważane za 
całkowite i ostateczne rozwiązane tego 
problemu, wykazują bowiem cały szereg 
różnorodnych wad. I tak: wspólnem nie- 
domaganiem wszystkich, powyżej opisa- 
nych metod tłumien'a światła, jest zbyt 
nagła zmiana natężenia światła, która, 
nawet i przy niewielkiej szybkości jazdy 
czyni prowadzenie wozu niepewnem, 
gdyż oko kierowcy dopiero po pewnej 
chwili przyzwyczaja się do zmienionych 
warunków światła. Wyłoniło się więc dą- 
żenie do osiągnięcia pożądanego celu 
przez zastosowanie regulacji światła we- 
wnątrz samych żarówek reflektorowych, 
drogą użycia dwuch włókien o różnej 
światłości, 


Urzeczywistnienie tego zamierzenia 
przedstawia opracowana przez fabry- 
kę Tungsram Żarówka samochodowa 


„Tungsram Duolux”. Jest to żarówka ga- 
zowana, zaopatrzona w dwa włókna 
świetlne. Silniejsze włókno umieszczone 
w środku balonu, przypada, po założeniu 
żarówki, dokładnie w ognisku reflektora, 
stanowiąc źródło dalekozasiężnego świa- 
tła. Drugie, słabsze włókno dla przyćmie- 
imionego Światła, umieszczone jest nieco 
powyżej środka balonu, skutkiem czego, 
po wkręceniu żarówki przypada ono poza 
osią optyczną i ogniskiem reflekora. Pod 
tem włóknem umieszczona jest wklęsła 
płytka metalowa, której zadaniem jest 
kierowanie wydzielonego światła wyłącz- 
nie na górną część reflektora, skąd odbite 
padi ono pod ostrym kątem na po- 
wierzchnię drogi przed samochodem, 
Przyjmijmy np. że natężenie światła 
dalekosiężnego wynos! w odległości 10— 
30 m. — 20 Luxów, zaś w odległości 
240 m. — jeszcze ok. 1 Luxa. Po włą- 
czeniu przyćmonego światła otrzymamy 
w odległości 5—20 m. przed wozem natę- 
żenie 
więc część drogi, leżąca bezpośrednio 
przed wozem otrzymuje taką samą inten- 
sywność oświetlenia co i przy świetle 
dalekosiężnem. Uzyskujemy tu bardzo 
ważną zaletę oświetlenia naszego samo- 
chodu, Oto przy przełączeniu światła peł- 
nego na przyćmione nie zachodzi żadna 
zmiana intensywności oświetlenia drogi 
bezpośrednio przed rsmochodem, co za- 
pobiega niemiłemu dla kierowcy uczu- 
ciu niepewności w prowadzeniu wozu, 
zanim oko jego przyzwyczai się do zmie- 
nionych warunków świetlnych. Przy uży: 
ciu oświetlenia przyćmionego światło roz- 


prasza się na szerokiej przestrzeni tak, ` 
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ok. 20 Luxów. W tym wypadku 


że jego użycie na szosie zapewnia sil- 
niejsze oświetlenie boków drogi. Czynnik 
ten ma duże znaczenie przy spotkaniu 
się dwuch wozów na krzywiznach szosy. 
Drugą zaletą tego oświetlenia jest moż- 
ność stosowan'a go w terenie górzystym, 
gdzie po osiągnięciu szezytu danego 
wzniesienia światło rozproszone i skie- 
jowane silnie ku dołowi, pozwala na in- 
tensywne oświetlenie opadającej szosy 
i dokładne rozpoznawanie szczegółów 
jej: nawierzchni, 


Żarówki „Tungsram Duolux* mogą być 
stosowane bez żadnych uprzednich prze: 
róbek we wszystkich reflektorach, przy- 
stosowanych do żarówek dwuświetlnych. 
Wszystkie inne typy reflektorów dadzą 
się z łatwością przystosować do ich uży- 
cia, obsługa zaś tej żarówki jest bardzo 
prosta i uskutecznia się przy pomocy od- 
powiedniego przełącznika. Nie należy 
również zapominać, że żarówka ta zastę- 
puje dwie żarówki normalne, co. odbija 
się dodatnio na ekonomji oświetlenia. 


Niebywały sukces rowerów 
krajowych Z marką 


A uesmiks 


W ostatnich latach coraz bardziej roz- 
wija się w Polsce ruch rowerowy, co si- 
ły rzeczy wpłynęło na zwiększenie im- 
portu rowerów z zagranicy, dotąd w zni- 
komej ilości wyrabianych w kraju. Za- 
pcczątkowanie masowej produkcji rowe- 
rów marki „Łucznik* przez Państwowe 
Wytwórnie Uzbrojenia, Fabryka Broni 
w Radomiu, które idealnie są dostoso- 
wane do polskich warunków drogowych 
przez precyzyjne wykonanie z trwałego 
krajowego materjału, spowodowało nie- 
spotykany dotychczas odruch w społe- 
czeństwie polskiem, do unikania, przy na- 
bywaniu rowerów pochodzenia zagranicz- 
nego. — Wyprodukowane dotychczas 
przez Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia 
21.000 rowerów zostały w stosunkowo 
krótkim czasie całkowicie rozsprzedane, 
wobec czego P.W.U. już teraz zamierza- + 
ją odpowiednio zwiększyć program pro- 
dukcji, zakreślony początkowo na 40.000 
rowerów rocznie. — Jest to pocieszający 
okjaw na przyszłość w budowaniu gospo- 
darczej potęgi Polski. 


ROK IX. 


ASU Tern 


NILO: 


SYTUACJA W HANDLU AMERYKAŃSKIM - 


Dyrektor jednego z największych 
w świecie koncernów przemysłu gumowe- 
go „United States Rubber Co. Ltd” p. 
John B. Tower produkującego opony 
„Royal podczas swojej bytności w War- 
szawie w kwietniu r. b. w wywiadzie 
scharakteryzował sytuację panującą w 
handlu amerykańskim, który ze wzglę- 
du na interesującą treść podajemy poni- 
żej. 

Handel w Ameryce ma dziś zdrowsze 
podstawy, niż przed kilkoma laty. Pomi- 
mo krachu giełda nie straciła swego zna: 
czenia i nadal pozostaje regulatorem ży- 
cia gospodarczego kraju. Za wyjątkiem 
kilku większych miast we wschodnich 
i centralnych prowincjach kraju, gdzie 
pamięć o krachu giełdowym nie wygasa, 
mówi się jeszcze o porzuceniu handlu 
i zajęciu się fabrykacją; w całej jednak 
Ameryce zarówno przed jak i po krachu 
giełdowym ani na chwilę nie osłabło tęt- 
no życia gospodarczego. 

Można nawet powiedzieć, że pamiętny 
krach giełdowy przyczynił się do uzdro- 
wienia stosunków w handlu i że dzięki 
niemu życie gospodarcze oparło się na 
zdrowszych i trwalszych podstawach. 
Dziś, gdy walory powróciły do swej pra- 
wie normalnej wartości, nie odczuwa się 
ciasnoty na rynku pieniężnym. Dzięki 
upłynnieniu kapitałów, znajdujących do- 
skonałe oprocentowanie, pojawiły się no- 
we możliwości ekspansji i rozbudowy ży- 
cia gospodarczego. 

Wprowadzenie w życie na szeroką ska- 
lẹ zakrojonych planów rozbudowy znaj- 
duje specjalny wyraz w prowincjach po- 
łożonych w pobliżu Oceanu Spokojnego, 
które w najbliższej przyszłości staną się 
jednemi z najbardziej zaludnionych 
i uprzemysłowionych części kraju. Tam, 
gdzie do niedawna rozciągały się wielkie 
niezaludnione przestrzenie. dziś powstają 
wielkie miasta, które rozbudowują się 
w szybkiem tempie, opierając się na zdro- 
wych podstawach finansowych, Rozmach 
z jakim odbywa się rozbudowa tych miast 
świadczy niezbicie o niespożytych siłach 
narodu. > 

Rolnictwo, które uważane jest za naj- 
poważniejszą gałąź wytwórczości krajo- 
wej ma dziś lepsze warunki rozwoju, niż 
w latach ubiegłych. Przez odpowiednie 
zarządzenia Ministerstwo Rolnictwa doda- 
ło otuchy rolnikom, którzy wierzą, że 
władze znajdą sposoby, aby zapewnić im 
lepsze i obfitsze zbiory. 

W południowych stanach plantatorzy 
obawiają się oczywiście nadprodukcji ba- 
wełny, lecz i to ma swoją dobrą stronę, 
ponieważ kieruje umysły plantatorów 


P. John B. Tower. 


w kierunku rozbudowy własnego przemy- 
słu włókienniczego. Tej okoliczności 
przypisać można znaczny rozwój przemy- 
słu włókienniczego w stanach Północnej 


` Karoliny i Georgji. W Stanie Texas plan- 


tatorzy spodziewają się większych uro- 
dzajów bawełny, ponieważ dotkliwe mro- 
zy podczas ostatniej zimy przyczyniły się 
do wytępienia szkodliwych insektów. 

W przemyśle naftowym widoki są lep- 
sze, niż w latach ubiegłych. Garbarnie 
i fabryki pracują normalnie, a bezrobcie 
utrzymuje się wszędzie w granicach nor- 
malnych. 

Oczywiście najbardziej interesuje mnie 
sprzedaż samochodów, ponieważ od tej 
gałęzi handlu zależy rozwój handlu opo- 
nami. Sprzedaż nowych samochodów idzie 
dobrze, a w niektórych prowincjach szcze- 
gólnie na południu kraju sprzedaż w ro- 
ku obecnym przewyższała sprzedaż roku 
ubiegłego. Sprzedaż samochodów używa- 
nych idzie coprawda dość ciężko, lecz 
mam nadzieję, że przemysł samochodowy 


znajdzie sposoby, któreby zapewniły 
osiągnięcie lepszych cen za używane 
wozy. 


Na zapytanie, dotyczące udziału kon- 
cernu United States Rubber Co. Ltd. 
w rozwoju handlu amerykańskiego p. To- 
wer oświadczył, że działalność przedsię- 
biorstwa rozwija się doskonale i w roku 
bieżącym fabryki w Detroit znacznie 
zwiększą swą produkcję. 

Główne biuro sprzedaży opon samocho- 
dowych znajduje się w Detroit w stanie 
Michigan, gdzie fabryki zajmują prze- 
strzeń 2.550.000 stóp kwadratowych. Za- 
budowania fabryczne obejmują dwa- 
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dzieścia pięć budynków, front których 
zajmuje 760 stóp od głównej ulicy, a ciąg- 
ną się one na przestrzeni 1.100 stóp w kie- 
runku rzeki Detroit. Znaczne zwiększenie 
produkcji zamierzamy osiągnąć przez 
wykorzystanie obecnych urządzeń, przez 
zainstalowanie nowych nowoczesnych 
maszyn i zaprowadzenie nowoczesnych 
sposobów w fabrykacji, natomiast bez 
powiększenia ilości budynków. 
Reasumując powyższe, mogę powie- 
dzieć, że dzięki pomyślnej sytuacji go- 
spodarczej i planom, o których wspom- 
niałem, możemy się spodziewać, że sprze- 
daż opon samochodowych naszej produk- 
cji znacznie się zwiększy. 
Firma „OPONA“ Sp. z o. o. Warszawa, 
ul. Mazowiecka 11, która reprezentuje 
nasz koncern na terytorjum Rzeczypos- 
politej i w. m. Gdańska posiada wskutek 
dokonanych ulepszeń w produkcji na- 
szych opon — wspaniałe widoki rozwoju. 


P ierwszy samochód 
w Zakopanem 


W dzisiejszych czasach, kiedy Mię- 
dzynarodowy Wyścig Tatrzański ściąga 
w jednym dniu kilkaset automobilów w 
okolice Morskiego Oka, nie bez zacieka 
wienia czytamy notatkę o przybyciu 
pierwszego samochodu do» Zakopanego 
i jego przejeździe po szosie do Morskie- 
go. Informuje nas o tem dawne pismo za 
kopiańskie „Giewont” w numerach z lip- 
ca 1902 roku. Podaje ono, że starszy iu. 
żynier drogowy z Bochni, Krobieki przy 
był samochodem wraz z rodziną do Ža: 
kopanego, budząc swoją „masiną” sen- 
sację wśród górali. Autor tej wiadomo: 
ści chwali właściciela auta za względne 
jeżdżenie ze względu na płoszące się 
konie i wyraża zdumienie, „że góra Obi- 
dowa mająca miejscami do 12% spadku 
dała się wziąć samochodem”. 

Nie obeszło się bez małego wypadku. 
Przy mijaniu wózków pędzących z góry 
koło Kuźnice, samochód skręcony gwal- 
townie spadł z wysokości brzegu do wo- 
dy. Właściciel w sam czas zdołał zesko 
czyć. Mimo tej katastrofy maszyna wy- 
szła bez szwanku, tak że w kilka dni pa 
tem Krobicki z J. Fischerem kupcem z 
Krakowa odbył wycieczkę do Wanty. 

Pierwszy raz zatem droga do Mòr- 
skiego Oka dźwigała samochód. Jazda 
byłaby wyśmienita, gdyby nie bardzo 
wielkie zaniedbanie gościńca, który się 
w wielu miejscach gwałtownie domagał 
naprawy. 


KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO 
LUDUUUUUUUN | Afg 


W KRAKOWIE 


(założone w roku 1860) 


Najstarszy w Polsce Zakład Ubezpieczeń dr 0g a ch 


oparty na wzajemności, ubezpiecza na 
najdogodniejszych warunkach 


on SZKÓD W samocnonnen (Ruro-cnscy) | MUEJSCA 
OD ODPOWIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ, 


OD NASTĘPSTW WYPADKÓW. nie zabraknie ] 


Ponadto przyjmuje ubezpieczenia od ognia 

kradzieży i rabunku, gradu oraz ubezpieczenia 

na życie i renty w najróżnorodniejszych kombi- 
nacjach.- 


CENTRALA: KRAKÓW, Basztowa 8. Chodzi o to tylko, by po- 


ODDZIAŁY:  , jazdy mechaniczne nie za- 
Warszawa, Pl. Trzech Krzyży 8. Lwów, ul. 3-go ch t ji 
Maja 16. Poznań, ul. 3-go Maja 6. trzymywały się zbytecznie 


a aoc ze smutnej konieczności, wy- 


Reprezentacje i Agencje na całym obszarze Rzeczy- 


pospolitej Polskiej. wołanej wadliwem działa- 


niem silnika. 


WARSZTATY MECHANICZNE 


SPÓŁDZIELNI ROLNICZEJ WARSZAWSKI 


3D:Z 050: 
WARSZAWA 


Nienaganną pracę 


Biuro: Kopernika 30, telefon 11 -53 A) AE: 
Warsztaty: Ostroroga 39, tel. 162 - 47 silnika, najwyzszą 


przyjmują jego sprawnosc 


REMONT SAMOCHODÓW 
REMONT TRAKTORÓW | SILNIKÓW 
WSZELKIE ROBOTY MECHANICZNE 


Warsztaty posiadają odpowie- 
dnie pomieszczenie, komple- 
tne urządzenia meckaniczne 
í fachowe siły wykonawcze. 


oraz pewność i bez- 
pieczeństwo jazdy 


zapewnia zawsze 


świeca 


ROBOTA SUMIENNA 
MATERJAŁY PIERWSZORZEDNE 
MONTERZY WYJAZDOWI 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO I. KESTENBAUM, WILCZA 29 
T TEESE ——<+-—+— Własne warsztaty. reparacyjne, Wiktorska 10 


PER 


STUDJUJĄC MARSZRUTĘ RAIDÓW, PLANUJĄC WYCIECZKI, 
PAMIĘTAJ, ŻE 


Mapy turystyczne wyd. „ER - 


(Pieniny, Pilsko, Żabie, 
Worochta, Babia Góra, 
Bielsko, . Krynica) 


Mapy samochod. wyd. „at 


Skala 1: 800.000 i 1:400.000 - 


SAMOCHODOWY 
ATLAS POLSKI 
Continental 


SAMOCHODOWE 
firmy FREYTAG & BERNDT w Wiedniu 


są specjalnie przygotowane dla Polski, 


(jedna mapka orjentacyjna 
20 szczegółowych) Skala 
1:1.000.000 Opr. płót. zł. 15 


Skala 1:300.000 Polska, Niemcy, Szwajcarja, Włochy, Austrja, Czecho- E p 
słowacja, Rumunja, Węgry. 57 odcinków à 4 zł. 


GEBETHNER I WOLFF W WARSZAWIE 


DOLNA BCH A WORZZWESTZZ MOSSTEKI COHZKO EFGAGRNIA CH 


Ki | 
a NIE POWIE WAM 
CO MU DOLEGA 


ukryte defekty są tak groźne, jak 
groźne są ukryte choroby ludzkie. 


*n3. ażeby wyszukać powód wadliwego działania silnika, 

Dawniej * należało go rozebrać na części — zabierało to wiele 
czasu i pracy. $ i 

D * 4. wystarczy posiadać stetoskop samochodowy p. n. „AUTO- 

ZIS: DOKTOR“, a każdy defekt odnajdywany jest z łatwością. 


NAJLEPSI AUTOMOBILISCI, NAJPOWAŻ- 
NIEJSI EKSPERCI ZAGRANICZNI I POLSCY, 


jak: inż. Rychter, Tuszyński, prof. Politechniki War- 
szawskiej Stefanowski, daliwyraz uznania stetoskopom 


„AUTO-DOKTÓR'* 


jako genjalnemu i niezbędnemu wynalazkowi w dziedzinie motoryzacji; potrzebnego do obsługi każdego 
silnika spalinowego i wszystkich maszyn parowych i ropnych. 


Silnik bez „Auto-Doktora', to tak, jak człowiek bez lekarza. 


PRZEDSTAWICIELSTWO STETOSKOP(U „AUTO - DOKTÓR” 
„ESPEWU: 


Warszawa, Szkolna Nr. 8, telefon 85-68. 


EB 
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Wozy osobowe i turystyczne Autobusy i wozy ciężarowe. 


„Rekord 


rekordów” 


36 na 58 


istniejących. 


ROCHET-SCHNEIDER 


AVIONS -VOISIN i ROCHET SCHNEIDER 


Jeneralna Reprezentacja na Polskę i W. M. Gdańsk 


SAINT-DIDIER 


Warszawa, ul. Mazowiecka Nr. 9, telefon 335-84 


ŁÓDŹ | POZNAŃ 
Leopold Gerhard, ul. Przejazd 2 UPOWAŻNIONE „Dakla", Ś-ty Marcin 54 
SOSNOWIEC ZASTĘPSTWA RÓWNE 
Rudowski i Maleszewski, 3-go Maja 15 Auto - Motor ul. Handlowa Nr. 3 


KAPEKA 


KRAJOWY PRZEMYSŁ KAROSERII SP. AKC. 
WARSZAWA, MIRECKIEGO 5 (RÓG OKOPOWEJ 41), TEL. 440-22, 420-00. 


Wykonywa: limuzyny luksusowe, autobusy, taksówki, furgony, wozy PE sanitarne, 
reklamowe i t, p. 


Przyjmuje wszelkie remonty i lakierowanie. 


Na konkursie piękności samochodu, karoserje nasze zostały wyróżnione przez jury oraz nagro- 
dzone złotą i stebrnemi plakietami. 


Wykonanie solidne i terminowe. ; Ceny przystępne. 
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JE i | 
akumulatory .|TYLKO ANGIELSKIE 


NN taśmy hamulcowe stosuje automobilista, zdający sobie 

sprawę z odpowiedzialnej funkcji hamulców w samo- 

chodzie. Taśma angielska jest jednak droga. Naprawdę 

TANIA, a przytem pierwszorzędna, o wysokim współ- 
czynniku tarcia, jest tylko 


ANGIELSKA TAŚMA HAMULCOWA 


Przedstawiciel- BR AM e ROTAX 


stwo i Sprzedaż REG? Warszawa 
Hurtowa BRAKE & CLUTCH LININGS 


UN 


4 AUNNUINNIU UN N III ALI / 
N U WA 11 


Niecała 1 


KOMPLETNE URZĄDZENIE 
ZAKŁADU WULKANIZACYJNEGO 


Nowoczesne amerykańskie maszyny do 
wulkanizacji opon i dętek samochodo- 
«wych, prawie nowe—okazyjnie do sprze- 


ZAKŁADY AKUMULATOROWE SYSTEMU „TUDOR“ S. A. EE chao 


WARSZAWA, UL. ZŁOTA Nr. 35, TELEFONY: 404-94 „OPONA? 
ODDZIAŁY: BYDGOSZCZ, LWÓW, POZNAŃ 


KATOWICE, ULICĄ ŚW. PAWŁA Nr. 6 TELEFON 26-50 WARSZAWA, MAZOWIECKA 11. tel. 135-84 


Sprzedaż na m. st. Warszawę w firmie 
„MAGNET*—WARSZA WA, UL. HOŻA 33. TELEFON 19-31 pzez Ă— E 


/ a EEWNCOWOWYNENCO 


POPULARNOŚC 
JAKĄ CIESZĄ SIĘ 
PNEUMATYKI 


MARKI 


JEST REZULTATEM 
NASTĘPUJĄCYCH ICH ZALET: 


ELASTYCZNOSCI 
TRWAŁOŚCI. 
ODPORNOŚCI. 


KONKURS 


ZUŻYCIE PALIWA 


odbyty dnia 4 maja 1930 roku na trasie Warszawa — Kazimierz — Warszawa 
dał jeszcze raz dowód, że samochód 


CITROEN 


NAJTAŃSZY 
ŚRODEK 
KOMUNIKACJI 


157" CITROEN 


„w kategorji E, 


zużywając r/ litrów benzyny na 100 kilometrów, 


NAJEKONOMICZNIEJSZY 


z samochodów 4-ro cylindrowych. 


POLSKIE TOWARZYSTWO SAMOCHODÓW CITROEN 
SKŁADY FABRYCZNE: 


WARSZAWA, Trębacka Il, telefon 9-36. 


Poznan: Dąbrowskiego 7 Gdańsk: Vorstadtischer Graben 49 Częstochowa: Kościuszki 13 
Kraków: Wiślna 12 Bielsko: Kazimierza Wielkiego 8 Białystok: hotel Ritz 
Lwów: pasaż Mikolascha ; 

Łódź: Piotrkowska 175 Bydgoszcz: Gdańska 152 Włocławek: hotel Victoria 
Katowice: Kościuszki 10 Inowrocław: Rynek I6 Stanisławów: Słowackiego 17 
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SZAWAWAWAWAWAWZE. 


AAAA AA 


AAAA ARAA 


WSW, 


9.0095 
AO. 


SAMOCHODY. 


OSOBOWE 
CIĘŻAROWE 
AUTOBUSY 


OŚWIĘCIM-PRAGA 


Znaczna zniżka cen wobec 
częściowego wyrobu w kraju 


Centralne zakłady naprawy 
i składy części zapasowych 
w Oświęcimiu 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 


„OŚWIĘCIM-PRAGA-AUTO" 


WARSZAWA: Kredytowa 4, tel. 291-34, telegr. „Centropług* 
LWÓW: Jagiellońska 7 tel. 3-05 i 

POZNAŃ: PI. Wolności 11, tel. 55-33, Telegr. „Autopraga” 
KRAKÓW: Kremerowska 6, tel. 23-67 


OŚWIĘCIM 


= Zjednoczone Fabryki 
Maszyn i Samochodów S.A. 


Tel. 47 Oświęcim Il 
Telegr. „Famis* 
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Automobilklub Polski 


"Warszawa, Aleja Szucha 10 (dom wlasny). 


Sekretarjat czynny od godz. 10 do 4 pp. — Telefon. 135-86. 


Wykłady dla sędziów i dla prokuratorów 


Cel t program. 


Wykłady te mają ma celu zapoznanie słuchaczy 
z główmemi zasadami działania samochodu i jego me- 
chanizmów, nomenklaturą części samochodowych, spo- 
sobem prowadzenia samochodów, zagadnieniami ruchu 
drogowego i bezpieczeństwa publicznego, zasadami ba- 
dań psychotechnicznych i i przepisami ruchu na drogach 
publicznych. 
Kurs składać się będzie z wykładów, oraz pokazów 
i prób praktycznych. 

Przewidziane są następujące wykłady: 

1) Prof. KONRAD DYNOWSKI — Słowo wstępne 
godz. 1 

2) Inż. kom. RYSZARD MINCHEJMER, Radca Mi- 
nisterstwa Robót Publicznych —, Polskie przepi- 
sy ruchu na drogach publicznych” wykł. godz. 2 

3) Ekspert sam. Mimisterstwa Rob. Publicznych, 
STANISŁAW SZYDELSKI — „Budowa samo- 
chodu i jego działanie” wykł. godz. 3 pok. 8. 

4) Inż. ROGER MORSZTYN — „Ruch drogowy 
a bezpieczeństwo publiczne* wykł. godz. 2. 

5) Mag. praw EUGENJUSZ OLECHNOWICOZ, Kie- 
rownik Oddziału Drogowego (Dyr. Rob. Publ. 
Komisanjatu Rządu ma m. st. Warszawę) — 
„Nadzór władz bezpieczeństwa nad ruchem ulicz- 
nym“ wylkł. godz. 1. 
oraz pokaz praktyczny z dziedziny ruchu ulicz- 
nego, godz. 1. 

6) Prof. MAOEWIOZ — „Współczesne zagadnienia 
ruchu (kołowego że stanowiska psychologji* 

ć wykł. godz. 1. 

Razem wykł. godz. 10 pok. 4. 


Programy szczegółowe. 


Prelegent Inż. RYSZARD MINCHEJMER. 


. A) Wstęp: Kilka słów o przeszłości: — przepisy 
Królestwa Kongresowego z przed 100 laty: „Postano- 
wienia, obejmujące przepisy porządkowe względem 
dróg bitych” z dn. 12 lutego 1822 r. i „Rozporządzenia 
zastnzegające, że jadący drogami publicznemi w prawo 
mijać się mają” z dn. 16 kwietnia 1825 r. 

B) Ustawa o przepisach porządkowych na drogach 
publicznych z dn. 7 października 1921 r. (Dz. U. R. P. 
N. 89, poz. 656), ze specjalnem uwzglednieniem art. 
1—9 i 19—27. 

C) Rozporządzenia, wydane na mocy ustawy 0 prze- 
pisach porządkowych z dn. 7. X. 1921 r.: 

1. Rozp. Ministra Rob. Publ. i Min. Spr. Wewn. z dn 

3 czerwca 1922 r. o wymijaniu i wyprzedzaniu na 

drogach anb Acan h (Dz. U. R. P. Nr. 46 poz. 

407). 

. Projekt uzupełnienia tego rozporządzenia ze wzglę- 

- „du na t. zw. letnie tory („latówki“). 

3. Rozponz. Mimistra Rob. Publ. i Min. Spr. Wewn. 
z dm. 26 czerwca 1924 r., regulujące używanie 

i ochronę dróg (Dz. U. R. P. Nr. 61 poz. 611). 

4. Rozp. Min, Rob. Publ. i Min. Spr. Wewn. z dn. 20 
maja 1925 r. o częściowej zmianie tego rozporzą- 

_ dzenia (Dz. U. R. P. N. 55 poz. 397). 

5. Rozp. Min. Rob. Publ. i Min. Spr. Wewn. w po- 
rozumieniu z Min. Spr. Wojsk. z dn. 27 stycznia 
1928 r o ruchu pojazdów mechanicznych na dro- 
gach publicznych (Dz. U. R. P. N. 41 poz. 396). 


ro 


6. Rozp. Min. Rob. Publ. i Min. Spr. Wewn. w poro- 
zumieniu z Min. Spr. Wojsk. z dn. 17 kwietnia 
1929 r o ruchu na drogach publicznych autobu- 

sów, służących do A. publicznej ko- 
munikacji. 

D) Rozporządzenia miejscowe, specjalnie Rozp. Ko- 
misarza Rządu ma m. st. Warszawę z dm. 15 maja 
1925 r. 6 ruchu ulicznym w m. st. Warszawie (Dz. U. 
KOM. RZĄDU m. st. Warszawy N. 86 z r. 1925). 


. E) Projekt Fonk owane ZOO OR auto- 
basowych 

F) Konwencje międzynarodowe, dotyczące ruchu 
samochodowego i ogólnego drogowego, zawarte w Pa- 
ryżu dn. 24 kwietnia A r. (Dz. U. RB. N 21 poz. 
177—179}. 

G) Zakończenie. Porównanie polskich przepisów 
ruchu na drogach publicznych z przepisami w innych 
państwach europejskich — stopniowe ich ujednostaj- 
nienie. 


Prelegent p. STANISŁAW SZYDELSKI. 
Budowa samochodu i jego dzialanie. 


Istniejące systemy samochodów. Zasadnicze zespoły 
samochodu: silnik, podwozie, nadwozie. Główne części 
silnika i ich współdziałamie. Smarowanie silnika. Chło- 
dzenie silnika. Karburacja i materjały pędne. Dopływ 
paliwa. Podwozie. Rama. Osie. Mechanizmy kierowni- 
cze. Sprzęgło. Skrzynki biegów. Napęd. Hamuice. 

Zasadnicze madwozia. Typy nadwozi. Pneumatyki. 
Masywy. Półpneumatyki. Elektryczność w samocho- 
dzie. 


Prelegent Inż. ROGER MORSZTYN. 
Ruch drogowy a bezpieczeństwo publiczne. 


1) Intensywność współczesnego ruchu drogowego 
i wynikające z niego niebezpieczeństwo publiczne. 

2) Trudność pogodzenia środków dla polepszenia 
warunków ruchu drogowego z bezpieczeństwem publicz- 
nem. 

8) Kardynalne zasady praktyczne ruchu kołowego. 

4) Kandynalne zasady praktyczne ruchu pieszego. 

5) Najczęściej popełniane błędy w zachowaniu się 


na jezdni i zaniedbanie środków ostrożności jako zwy- 
kły powód wypadków. w 

6)  Nieprzewidziane AŻ uliczne, jako powód 
wypadków. 

0) Najczęściej popełniane błędy ABE jako 
powód wypadków. 

8)  Psychiczna predyspozycja sprawców i ofiar wy- 
padków i znaczenie badań psychotechnicznych. 

9) Psyohologja publiczności i stosunek jej do kie- 
rówców. 

10) Trudności w ocenianiu ocz owal. 

11) Sugestja tłumu ulicznego i wynikająca z niej 
względna wiarogodność świadków wypadków. 

12) Trudność roli ekspertów. 


Rozkład wykładów i pokazów. 


12 maja (poniedziałek) lokal A. P. 10 Aleja Szucha, 
parter. Wykłady: Prof. R. DYNOWSKI godz. 
16.80 — 17.30. | 
Inż. R. MINCHEJMER godz. 17.80 — 18.80. 

18 maja (wtorek) lokal A. P., 10 Aleja Szucha, parter 
Wykłady: Inż. R. MINCHEJMER godz. 16.30 — 
17.30. 


E. OLECHNOWICZ godz. 17.30 —. 18.30. 


14 maja (środa) garaż Min. Rob. Publ., 130 Ozernia- 
kowska. Wykład i pokaz p. ST. DA 


16.30 — 18.80. 
15 maja (czwartek). Wykład i pokaz p. ST. SZYDEL.- 
SKI godz. 16.80 — 18.80. 


16 maja (piątek) Wykład i pokaz p. ST. SZYDELSKI 


godz. 16.30 — 18.80. 
19 maja (poniedziałek) lokal A. P., 10 Aleja Szucha, 
` parter. Wykład: Inż. R. MORSZTYN, godz. 
16.380 — 18.80. 
20 maja (wtorek) Instytut Psychotechniczny 51, ul. Mo- 
kotowska. Wykład i pokaz: . Prof. MACEWICZ 
godz. 19-a. 


UWAGA: Pokaz praktyczny z dziedziny ruchu ulicz- 
nego, zademonstrowany przez p. E. OLECHNO- 
WICZA, odbędzie się w miejscu i dacie ustalo- 
nej w czasie trwania kursu. 


Komunikat Biura Turystycznego Automobilklubu Polski 


POLSKA. 


NAPRAWY DRÓG: 1) W czasie od 22.V do 26.VI 
b. r. na drodze państwowej 18/7 między Lubanią a No- 
wą Karczmą (Pow. Kościerzyński) na km. 46—50 bę- 
dzie sypana i wałowana nowa powłoka jezdni. W związ- 
ku z temi pracami ruch kołowy na tych odcinkąch zo- 
stanie utrudniony. 

2) Począwszy od 28.IV b. r. na szosie wojewódzkiej 
Ostrów—Grabów—-Ostrzeszów na odcinku -Wielowies— 
Grabów (pow. Ostrzeszowski) pomiędzy klm. 24, 15— 
29, 15 będzie układana nowa powłoka tłuczniowa. Pra- 
ce te potrwają około 2 miesięcy. W czasie naprawy 
ruch kołowy na omawianym odcinku będzie się odby- 
wał jedynie latówką i zostanie *ograniczony do 10 
km./gódz. 

3) Począwszy od dnia 11.IV. b. r. odcinek drogi Da- 


lewo—Wyrzeka (pow. Kościański) na szlaku Krzy- 
win—-Śrem został aż do odwołania dla ruchu kołowego 
zamknięty. Objazd jest dokonany drogą gruntową Wy- 


-rzeka—Mórka—Dalewo. 


4). W czasie od 10 maja do 5 czerwca będzie odna- 
wiana powłoka tłuczniowa na szosie państwowej Ino- 
wrocław—Bydgoszcz od Klm. 2,796 do Klm. 5,096 i od 
Klm. 6,8 do Kim. 6,8 to jest między Inowrocławiem 
a Jaksicami. 


5) W czasie od 13 maja do 25 czerwca będzie od- 
nawiana nawierzchnia na szosie powiatowej Brzoza— 
Mogilno w pow. Szubińskim od Kim. 19,7 do Klm. 21,0 
t. j. między Łabiszynem a Barcinem i od Klm. 5,2 do 
8,2 t. j. między Brzozą a Barcinem. 


Krakowski Klub Automobilowy 


Kraków; Św. Jana 11, telefon 23-86. Godziny Sekretarjatu: od 10—2iod5—7 


' Regulamin „IV Polskiego Zjazdu Gwiaździstego” do Krakowa 


w dniu 7 czerwca 1930 r. 


$1. NAZWA I DATA. 

Krakowski Klub Automobilowy za upoważnieniem 
Automobilklubu Polski i w porozumieniu z Kilubami 
afiljowanemi urządza w dniu 7-go czerwca 1930 impre- 
zę sportową krajową otwartą dla wszystkich posiada- 
- czy licencji sportowych pod nazwą „IV-ty. Polski Zjazd 
- Gwiaździsty* do Krakowa. 

Niniejszy regulamin jest zgodny z przepisami ogól- 
nego Regulaminu Sportowego Międzynarodowego 
Związku Uznanych Klubów Automobilowych (A. 1. A.). 


' § 2. DOPUSZCZONE POJAZDY. 


W „Zjeździe Gwiażdzistym“ mogą brać udział samo- 
chody turystyczne i sportowe wszelkiego rodzaju, od- 
powiadające warunkom stawianym samochodom oso- 
bowym, dopuszczonym do ruchu na drogach publicz- 
nych w Polsce. 

Samochody muszą odpowiadać postanowieniom za- 
- łącznika C Międzynarodowego Regulaminu Sportowe- 
go. 

$8. ZAWODNICY I KIEROWCY. 

Zawodnikiem może być każdy posiadający licencję 
sportową dta zawodnika. Kierowca musi być również 
zaopatrzony w licencję sportową dla kierowcy, ponad- 
to musi (kierowca i samochód posiadać wszelkie doku- 
menty wymagane przez władze policyjne. Obsada sa- 
mochodu winna przebyć całą trasę. 


§ 4. ZGŁOSZENIA — WPISOWE — TERMIN 
ZGŁOSZEŃ. 


Zgłoszenia (dokonane na specjalnej karcie zgłoszeń 
należy skierować do Krakowskiego Klubu Automobilo- 
wego, Kraków, ul. św. Jana L. 11. 

Wpisowe wynosi Zł. 50, i musi być wniesione równo- 
cześnie ze zgłoszeniem do K. K. A. (konto czekowe 
w P. K. 0. Kraków Nr. 406.840). 

Niedokładnie wypelmione formularze zgłoszeń, oraz 
zgłoszenia bez równoczesnej opłaty wpisowego, powo- 
dują nieprzyjęcie zgłoszenia. Wpisowe zwraca się tyl- 
ko w wypadkach nieprzyjęcia zgłoszenia lub gdyby 


K. K. A. konkursu zaniechał ewentualnie termin jego 
odłożył. 

Termin zgłoszeń upływa dnia 4-go czerwca 1930, 
o godz. 18-tej. W wyjątkowych wypadkach przyjmo- 
wać się będzie późniejsze zgłoszenia za podwójną opłatą 
wpisowego do dnia 6-go czerwca 1930, do godz. 18-tej, 
kiedy to listę zgłoszeń zamyka się definitywnie. 

(Krakowski Klub Automobilowy zwraca uwagę na, 
to, że mie może zapewnić pomieszczenia tym uczestni- 
kom, którzy nie zgłoszą udziału w terminie do 31. V. 
1980). i Aj 


§ 5: MARSZRUTA. 


Każdy z uczestników obrawszy sobie dowolną marsz- 
rutę niemniej jak 350 km. musi podać przy zgłoszeniu 
punkt, z którego zamierza odbyć swoją podróż. Jako 
miejsce startu wolno. obrać każdą miejscowość, w któ- 
rej zmajduje się władza lub urząd do poświadczenia 
startu (zestawienie takich urzędów patrz niżej). Naj- 
bliższa droga z danego punktu do Krakowa (obliczona 
według mapy A. I. A.) będzie stanowiła o ilości kilo- 
metrów, zaliezonej danemu uczestnikowi. 

W wypadku, gdy uczestnik zechce obrać dłuższą 
marszrutę, może to dowolnie uczynić, przyczem droga 
obrana musi wieść przez drogi uwzględnione na mapie 
A. I. A. Dystanse między pojedyńczemi punktami kon- 
trolnemi, będą liczone według kilometrażu na tej ma- 
pie. Aby mw ten wyczyn w kilometrach słusznie zali- 
czono, obowiązany jest mieć w książce drogowej wizy 
przejazdowe punktów kontrolnych z godziną i minutą 
przejazdu. Dystanse między pojedyńczemi punktami 
kontrolnemi będą liczone znowu według najkrótszych 
dystansów. Przejazd: dwa razy tą samą drogą jest nie- 
dozwolony. W wyjątkowych wypadkach na odbycie 
powtórne tej samej drogi potrzebne jest zezwolenie 
Władz Zjazdu. 


Wiz iprzejazdowych mogą udzielić: . 

1) Władze Klubowe, 

2) Komisarjaty policyjne, 

8) Urzędy pocztowe, 

4) Urzędy kolejowe, 

5) Umzędy celne, 

6) Inne wiarygodne instytucje publiczne i prywat- 
ne (o wiarygodności rozstrzyga bezapelacyjnie „Jury“). 


s 6. STARTi META, 


Start uczestników może nastąpić w dowolnym czasie 
dnia 7-go czerwca. 1930, nie wcześniej jak o godz. 0.01 
minut w ten sposób, aby przyjazd do Krakowa nastąpił 
między godz. 16-tą a 19-tą do parku (Pl. Szczepański). 
Czasem obowiązującym jest czas podany przez radjo- 


stację w Warszawie. Woży, które przybędą po godz. 


19-tej nie będą klasyfikowane. 


$ 7. KONTROLA. - 


Formalności połączone z wyjazdem muszą być za- 
łatwione przez Klub z którego rejonu uczestnik zaczy- 
na podróż. Wobec tego zawodnicy muszą uprzednio za- 
wiadomić sekretarza tego Klubu o godzinie wyjazdu 
i podporządkować się wszelkim decyzjom danego Klu- 
bu. Klub jest w mocy wystartować zawodników z in- 
nych miejscowości niż siedziba Klubu a to przez swo- 
jego oficjalnego delegata lub inne osoby upoważnione 
do tej czynności przez Klub startujący. 


$8. KSIĄŻKI DROGOWE 


Krakowski Klub Automobilowy wyśle za pośrednict- 
wem Klubów zawodnikom listem . poleconym książkę 
kontrolną zawierającą oprócz dat, konieczne rubryki 
dla adnotacji punktów kontrolnych startu i przejazdu. 
Książka kontrolna jest poza papierami legitymacy jne- 
mi jedynym dokumentem, który brany będzie przy kla- 
syfikacji pod uwagę.. Wszelkie wizy kontrolne z poda- 
niem czasu przejazdu i uwagi muszą być w niej noto- 


wane. Zgubienie książki kontrolnej powoduje automa- ` 


tyczne wykluczenie z imprezy. 


$9. ŚREDNIA SZYBKOŚĆ. 
Średnia szybkość będzie liczona na zasadzie całkowi- 
tej ilości uznanych kilometrów $ 5, podzielonej przez 
czas od chwili wyjazdu z miejsca startu do chwili wjaz- 
âu do parku w Krakowie. 


$10. PRZEPISY DROGOWE. 


Zamodnik obowiązany jest stosować się ściśle do 
wszystkieh przepisów drogowych obowiązujących na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej. Za. przekroczenie ich 
odpowiadają kierowcy osobiście. 


$11. NAPIS. 


Przez cały czas trwania podróży samochód musi być 
— pod rygorem wykluczenia — zaopatrzony w napis 
w formie flagi o wymiarach: podstawa 30 em. długość 
40 cm. czerwonemi literami na białem tle: 

"TR POLSKI ZJAZD GWIAŻDZISTY" 
do Krakowa . 

Napis ten prześle zawodnikom Krakowski Klub: Au- 
tomobilowy równocześnie z książką kontrolną. 

W wypadku gdyby zawodnik nie otrzymał na czas 
napisu, może zaopatrzyć się w napis według niniejsze- 
go wzoru we „własnym zakresie. 


za każdy km powyżej 500 


812. PASAŻEROWIE. 

Zawodnik obowiązany jest podać Klubowi startują- 
cemu do wpisania do karty kontrolnej nazwiska pasa- 
żerów zobowiązanych odbyć całą podróż. Zmiana pa- 
sażerów nie jest dozwoloną. Ilość pasażerów nie możć 
być większą niż ilość miejsc w samochodzie. O ile naz- 
wiska pasażerów mie będą podane w karcie kontrolnej, 
przyjmuje się za. podstawę do klasyfikacji obciążenie 
przez jedną osobę. Waga pasażera musi wynosić naj- 
mniej wraz z ekwipunkiem osobistym 60 klg. W razie 
ubytku pasażera w drodze, liczy się tę ilość pasażerów 
z jaką zawodnik przybędzie do parku. 


$ 13. WŁADZE ZJAZDU. 


Z ramienia Krakowskiego Kilubu Automobilowego 
prowadzi Zjazd Komandor i V-Komandor jako jego za- 
stępca. Gremjum Komisarzy Sportowych (Jury) skła- 


da się z Komandora i delegata Automobilklubu Polski, 


oraz po jednym delegacie z każdego z Klubów afiljo- 
wanych. W razie nieobecności delegata jednego' z Klu- 
bów afiljowanych wchodzi na jego miejsce dalszy dele- 
gat K. K.A: 


$ 14. KLASYFIKACJA. 


Klasyfikacja będzie uskuteczniona na podstawie ab- 
solutnej ilości punktów, przy uwzględnieniu następu: 
jących współczynników: 

a) współczynnika odległości, 

b) współczynnika uzyskanej przeciętnej, 

c) współczynnika obciążenia. 

Przy zaliczeniu samochodu do klasy według pojem- 
ności cylindrów stosuje się 10% tolerancji. 

Wszystkie wozy zostają podzielone na następujące 
grupy: 


Klasa: Pojemność cylindrów: 


Grupa: 
I. A POI 8.000 cm? 
BE » 5.000 „ do 8.000 cm? 
(e i zAL8.000 Po O 
JI. Dis X AOO a E 8.000, 
ERGA D 3 KIOO „242400070, 
MER F e O a 00 
G z TO e a e LOOS 
HES > — OI Aa DESET 
a) Współczynnik odległości. - : 
Najmniejsza odległość jaka będzie klasyfikowana 


wynosi 350 km. X 
Za każdy przebyty km. zaliczy się: sy 


do 500 km 0.15 pkt. 


„ do 600 km 0.17 pkt. za każdy km 
600 7» 700 „.0.21 „.-, » » 


» » UJ ». 


» » » » 700 SNY, 800 » 0.27 » o» » » 
1» » » » 800 MENN 900 » 0.35 n » » » 
» n » » 900 » » 1000 » „0.45 WZA » » 
" n » » 1000 » NENAD » 0,55 ».» » D 


Poza tem przyznaje się do liczby meczywiście prze- 
jechanych kilometrów obliczonych według $ 5 w gru- 
pie III. 9%, w grupie II. 3% i ód w ten sposób uzy- 
skanej cyfry obliczone będą punkty. 
| Powyższy dodatek przyznaje się tylko zawodnikom, 
którzy przejechali więcej niż 500 klm. Doliczony pro- 

_ cent zaokrągla się wdół do pełnych kilometrów. 

Przykład: Wóz grupy II. przejechał dystans wyno- 
szący 843 km. 

Obliczenie: 843 + 8% = 868. 


za, aa 500 km 500 po 0.15 75 pkt 

` dalsze do 600 , 100.087 175 

» » » 700 „ 100 „ 0.21 21 y 

©) » » 800 n 100 » 0 27 27 » 

o e OE 68 „ 0.35 23,80" 
Razem punktów za odległość 868 163.80 


b) Współczynnik uzyskanej przeciętnej. 


- Ustanawia się następujące minimalne i maksymalne 
przeciętne: 


Grupa minim. maksym. 
I. 30 45 
IR ZD 40 
ITI. 20 35 


za osiągnięcie maksymalnej przeciętnej ustanawia się 
160 pkt. za każde odchylenie wdół od maksymalnej 
przeciętnej odejmuje się od zasadniczej liczby 160 pkt. 


0.5 pkt. za każde zaczęte 100 m. Przy ocenie współ- 


czynnika przeciętnej szybkości, szybkość większa od 
maksymalnej nie będzie uwzględniana. 

Wozy, które nie osiągną minimalnej przeciętnej mie 
będą klasyfikowane. Ñ 

Przykład: wóz grupy IMI. osiągnął Josa 32.465 
km/g. 

Obliczenie: 160 mniej 25.385 t. j. 26.000 po 0.5 
równe 13 pkt. a więc punktacja 147 pkt. 


5 gk 


e) Współczynnik obciążenia. 


Grupa I. 7.5 pkt. za każdą osobę nie więcej ja: pkt. 
30 czyli osób 4. 

Grupa II. 7.5 pkt. za każdą osobę nie więcej jak pkt. 
80 czyli osób 4. i- 

Grupa III. 10 pkt. za każdą osobę nie więcej jak pkt. 

+30 czyli osób 8. 

Przy równej ilości sumy punktów decyduje o lep- 
szym wyniku litraż a o ile wtedy klasyfikacja byłaby 
równą decyduje większa waga wozu, 

Każdy zawodnik jest obowiązany wjechać a parku 
oznaczonego przez K. K. A. i zgłosić swój przyjazd 
u obecnego tamże funkcjonarjuszą Władz Zjazdu. Od- 
bierający samochód jest obowiązany wpisać do karty 
kontrolnej czas przyjazdu, stwierdzić tożsamość kie- 
rowców i pasażerów. Samochód pozostaje w parku do 
dyspozycji Władz Zjazdu. 


> 


$ 15. DYSKWALIFIKACJA. 


Zawodnicy będą wykluczeni ze zjazdu, ewentualnie 
poddani sankcjom karnym przewidzianym w ogólnym 
Regulaminie Sportowym A. I. A. w następujących wy- 
padkach: 

a) za niestosowanie się do obw tizaia o OR przepi- 
sów drogowych, ć 

b) za nieprzestrzeganie postanowień niniejszego re- 
gulaminu i jego dodatkowych instrukcyj, 

c) za umyślne wprowadzenie w błąd nA Zjazdu | 
(fałszywe dane i t. p.). 

Oprócz powyższych przyczym wlec enie może na- 
stąpić za niestosowanie się do wyraźnych rozporządzeń 
Władz Zjazdu lub niewłaściwe zachowanie się, które 
obrażałoby powagę konkursu. 


$ 16. NAGRODY. 


A 
Nagrody indywidualne ustalone będą później. 

Poza tem będą rozegrane niżej podane nagrody prze- 
chodnie: 

1) Nagroda wędrowna Tow. Wzaj. Ubezp. „Vesta“ 
w Poznaniu, będąca w posiadaniu Łódzkiego URO. 
bil-Klubu. 

2) Nagroda wędrowna Śląskiego Klubu Automohilo- 
wego, będąca w posiadaniu Łódzkiego Automobil- 
Klubu. 

8) Nagroda wędrowna Komisji Sportowej Ł. A. K. 
będąca w posiadaniu a Klubu Automobi- 
lowego. 

Regulaminy nagród ad 1—3 padzie się osobno. 

Zawodnicy, którzy przejadą mniej niż 750 km. 
i ukończą Zjazd otrzymają plakiety bronzowe, zawod- 
nicy, którzy przejadą ponad 750 km. i ukończą Zjazd 
otrzymają plakiety srebrne, za przejechanie 1000 km 
i ukończenie Zjazdu — plakiety złote. 


817. REKLAMA. 


Dla celów reklamowych wolno używać jedynie defi- 
nitywnych wyników końcowych oficjalnie podanych do 
wiadomości i to w dosłownem brzmieniu, przez Władze 
Zjazdu. Postępujący wbrew niniejszemu postanowieniu 
ulegnie sankcjom przewidzianym w ogólnym Regula- 
minie Sportowym, A. I. A. pkt. 126. 


$ 18. PROTESTY I ZAŻALENIA. 


Protesty i zażalenia należy kierować do Władz Zjaz- 
du, zażalenia na decyzję Komandora należy kierować 
do Gremjum Komisarzy Sportowych zgodnie z posta- 
nowieniami ogólnego Regulaminu Sportowego A. I. A. 

Protesty odnoszące się do ważności zapisów, kwali- 
fikacji zawodników lub kierowców, należy kierować pi- 
semnie do sekretarjatu Ryn IA Automo- 
bilowego. 

Rozpatrzone będą tylko te protesty, które nadia 
do dnia 6-g0 czerwca 1930, do godz. 24-tej (8211 Ogólm. 


Regul. Sport. A. I. A.). Protesty odnoszące się do zda- 


rzenia któreby miało miejsce podczas odbywania Zjaz- 
du, należy wnieść pisemnie tego samego dnia w cią- 
gu pół godziny po wjeździe do parku. W godzinę po 
ogłoszeniu wyniku Zjazdu wygasa całkowicie termin 
wnoszenia jakichkolwiek protestów. 

Zażalenia odnoszące się do klasyfikacji należy wnieść 
do Komisji Sportowej K.K.A. w przeciągu jednej go- 
dziny po ogłoszeniu wyników, potwierdzając je pisem- 
nie najpóźniej w ciągu następnych 24 godz. 

Do każdego protestu lub zażalenia należy dołączyć 
wadjum w wysokości Zł. 100, które zostanie zwrócone, 
o ile protest lub zażalenie zostanie uznane za. słuszne. 
Protesty i zażalenia nieopatrzone w przepisane wadjum 
nie będą wcale rozpatrywane. W mastępujących wy- 
padkach wykluczone są protesty i zażalenia: 

1) z powodu braku, lub fałszywych znaków drogo- 


- wych, 


2) m powodu zatrzymania przez pojazdy nie biorą- 
ce udziału w konkursie (samochody, wozy, pociągi na 
przejazdach kolejowych i t. p.). 

3) z powodu zatrzymania przez organa policyjne, 

4) z powodu nieuznania wiarygodności wizy prze- 
jazdowej udzielonej według $ 5, p. 6. 


SAO: UBEZPIECZENIE SAMOCHODÓW. 


Zawodnicy obowiązami są ubezpieczyć się od odpo- 
wiedzialności cywilnej. Klub organizujący Zjazd żad- 


nej odpowiedzia lności Za. ARION wypadki nie po- 
nosi. 


$ 20. OBOWIĄZKI UCZESTNIKÓW. 


Zawodnicy, kierowcy i mechanicy zobowiązują się 
bezwzględnie przestrzegać rozporządzeń niniejszego Te- 
gulaminu, instrukcyj dodatkowych i rozporządzeń 
Władz Zjazdu, oraz nie dochodzić swych mniemanych 
praw na drodze sądowej. Uczestnicy konkursu biorą na 
siebie odpowiedzialność za wyrządzone przez nich szko- 
dy w czasie tnwania konkursu. Krakowski Klub Auto- 
mobilowy nie przyjmuje na siebie żadnej odpowiedzial- 
ności tak cywilnej jak i prawnej za wypadki spowodo-- 
wane przez uczestników w czasie: trwania niniejszego 
konkursu. Uczestnicy ponoszą osobiście wszystkie kosz- 
ta związane z konkursem (n. p. materjały pędne, kwa- 
tery i t. p.). 


§ 21. UZUPEŁNIENIE PRZEPISÓW. 


Krakowski Klub Automobilowy rezerwuje sobie pra- 
wo uzupełnienia niniejszych przepisów, wydania prze- 


pisów wykonawczych, przesunięcia daty, lub całkowi- 


tego odwołania konkursu. 

W razie miezajpisania się przynajmniej 10-ciu samo- 
chodów, konkuns zostaje odwołany. 

Do komentowania niniejszego regulaminu i przepi- 
sów. uzupełniających lub wykonawczych powołani są 
jedynie Komisarze Sportowi. 


Regulamin wyścigu pod Ojcowem 


$1. NAZWA I DATA. 


Krakowski Klub Automobilowy urządza w dniu 8-g0 
czerwca 1930 r. o godz. 14-tej z upoważnienia Auto- 
mobilklubu Polski, wyścigi samochodowe pod nazwą 
„Wyścig pod Ojeowem*, który wchodzi w skład roz- 
grywek o Mistrzostwo Polski. 


$2. RODZAJ WYŚCIGU. 


„Wyścig pod Ojcowem“ jest wyścigiem narodowym 
otwartym. Odbędzie się on według miniejszego regula- 
minu, który jest zgodny zu obowiązującym regulaminem 


; sportowym ogólnym A. I. A., oraz regulaminem spor- 


towym Automobilklubu Polski. 
$8. TRASA. 


Tor wyścigu tworzy część szosy OJ CÓW— KRAKÓW. 
Start przy km. 16.200. 

Meta przy km. 12.700. 

Długość toru 3.5 km. 

Przeciętne wzniesienie 3. 80 A: 

Maksymalne wzniesienie 6%. 


$4. PODZIAŁ NA KATEGORJE I KLASY. 


Do wyścigu dopuszcza się samochody wyścigowe, 
sportowe, i turystyczne. Ustanawia się następujące ka- 
tegorje i klasy: 


I. KATEGORJA — Samochody wyścigowe. 


Ilość min. 


Klasa P: jemmość cylindrów 

pasaśerów 
Ii grupa A ponad 8.000 em* 1 
PAB aż do 8.000 cm? 1 
IPO ERC » 5.000 cm? 1 
TOS OD » 8.000 cm? 1 
IAS ZAM „ 2.000 Cm" 1 
NG AR „ 1.500 'em* 1 
NAS A N C „ 1.100 em? 1 
MIES BEATĘ s 750 cm? 1 

II. KATEGORJA — Samochody sportowe. 
Klasa Pojemność cylindrów Waga — Iłość 
> MUN. min. 
; SA pasaż, 
I. grupa A ` ponad. 8.000 cm? 1.800 kg. 4 
eB aż do 8.000, 1.680 ,, 4 
mó © s 5,000, 1.200 ,, 4 
ADEA SPAA D) ae BONINA 860 ,, 2 
Va aR] a eoa 000S 780 ;, 2 
EEA S DOOS 660 ,, 2 
AVA PE EE, e E ORAS 420 ,, 1 
MISSA ETOS S 28903, 1 
ERE R I e 500 dowolna 1 
» » J » 350  „, » 1 


III. KATEGORJA — Samochody turystyczne. 


Klasa Pojemność cylindrów Waga Ilość 
min. min. 

pasaż. 

I. grupa A ponad 8.000 cm? 2.000 kg. 4 

: B az do 8000, 1800. A 
o E a 145005 4 
Bi 5 > 3000-1100 0 
ARISES 2 + 0.2000::3 900 „, 2 
SSB 24500 5 825037 
WRZ NEG A AEE 600, 1 
WIEŻ 86H R 505%: 4002001 
z AT e 500a dowolna 1 
27 U J » 350) » » 1 


Wagę podaną rozumie się jako wagę minimalną. Wa- 
ga będzie przyjmowana według karty rejestracyjnej. 

Ważenie będzie się odbywało tylko w razie Watpli- 
wości. 

Miejsca nieobsadzone muszą być zastąpione balastem 
(worek z piaskiem 60 kg. jako jedno nieobsadzone 


niiejsce). 
$5. WARUNKI DLA KATEGORJI SAMOCHODÓW 
SPORTOWYCH. 
Samochody sportowe muszą być normalnego typu 


_katalogowego, posiadać muszą oprócz ustawowo prze- 

pisanego wyekwipowania (światło, sygnały) warunki 
odpowiadające przepisom zawartym w załączniku © 
` Międzynarodowego Kodeksu Sportowego A. I. A. 

a) Karoserja: 

Siedzenia przednie i tylne muszą mieć szerokości 
40 em. minimum, miejsce zaś dla umieszczenia nóg dla 
każdego siedzenia 30 em. szerokości minim. (przepisy 
szczegółowe patrz załącznik © Międzynarodowego Ko- 
deksu Sportowego A. I. A.). 

b) Błotniki: 

Błotniki winny być umieszczone dokładnie nad koła- 
mi i osłaniać przynajmniej */, obwodu koła; szerokość 
błotników conajmniej 20 cm. dla samochodów od 1.100 
cm? (pojemności wzwyż, 15 cm dla samochodów od 
1.100 cm? wdół. Gdyby błotniki pokryte były w całości 
lub w części przez części karoserji, całość błotników 
wraz z częścią karoserji, względnie karoserja sama, po- 
winna odpowiadać warunkom wyżej przytoczonym. 

e) Buda: 5 

Wysokość budy dla 3-5 kih samochodów winna 
-= wynosić przynajmniej 0.80 m. ponad poduszkę siedze- 

nia tylnego, na które nie będzie wywierany żaden 
ucisk. (Przepisy szczegółowe patrz aneks-C Międzyna- 
rodowego Kodeksu Sportowego A. I. R 

d) Rozrusznik: 

Zapuszczenie silnika rozrusznikiem jest obowiązko- 
we. 

e) Sygnaly, lusterko wsteczne, tłumik, kola zapa- 

sowe: 
Wszystkie samochody sportowe winny być zaopa- 
trzome: 


y w jaa odpo aja przepisom drogowym 
Rzeczypospolitej Polskiej. , 

2) w lusterko wsteczne. ; 

3) w tłumik skutecznie działający. 

4) w koło zapasowe, umieszczone nazewnątrz miej- 
sca przeznaczonego dla pasażerów. 

f) Instalacja oświetlenia: 

Samochody winny posiadać również: 

Instalację oświetlenia zdolną do działania i odpowia- 
dającą przepisom drogowym Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wozy turystyczne muszą odpowiadać warunkom dla 
wozów sportowych z tem zastrzeżeniem, że ilość obro- 
tów silnika nie może przekroczyć 3.000 obrotów na mi- 
nutę. Poza tem, muszą być zaopatrzone w czasie trwa- 
nia wyścigu w niespuszczony  odwietrznik, w budę 


i znajdować się mają w takim stanie, w jakim znajdu- 


je się normalnie samochód przygotowany do jazdy tu- 
Lystycznej. 

O przydziale do poszczególnych kategorji rozstrzyga 
bezapelacyjnie Komisja Techniczna. 


$ 6. ZGŁOSZENIA. 


Zgłoszenia przyjmowane będą do dnia 6 czerwca 1930 
r. do godz. 18-tej 'w Sekretarjacie Krakowskiego Klubu 
Automobilowego przy ul. św. Jana L. 11. 

Wpisowe dla kategorji 1-szej wynosi Zł. 150. 

Wpisowe dla kategorji Il-giej wynosi Zł. 100. 

Wpisowe dla kategorji Ill-ciej wynosi Zł. 75. 

Zgłoszenia po dniu 6 czerwca uwzględniane będą naj- 


« później do dnia 7 czerwca 1930 r. do godz. 18-tej za 


dodatkową opłatą 50% powyższych opłat. 

Zgłoszenia telegraficzne będą przyjmowane o ilẹ te- 
legram nadejdzie przed oznaczoną godziną dla zamknię- 
cia zapisów. Telegramy muszą być jednak ipotwierdzo- 
ne pismem wysłanem równocześnie. Zgłaszający się 
muszą wypełnić dokladnie formularz zgłaszenia, załą- 
czony do niniejszego regulaminu. 

Formularze niedokładnie wypełnione, lub bez opłaty 
wpisowego nie będą uwzględniane. 

Lista zgłoszeń zostanie zamknięta dnia 7-g0 czerwca 
1930 r. o godz. 18-tej, 

Wipisowe zwraca się tylko w razie nieprzy jęcia zgło- 
szenia, lub gdyby K.K. A. wyścigu zaniechał, K. K. A: 


może odmówić 'przyjęcia zapisu bez podania powodów.: 


$7. LICENCJE. 


Kierowcy oraz zawodnicy, muszą posiadać. między- 
narodową licencję sportową, wydaną przez którykol- 
wiek Klub narodowy, uznany przez A. I. A. Zawodnicy 
będący równocześnie kierowcami obowiązani są posia- 
dać obydwie licencje sportowe t. j. dla kierowcy i dla 
zawodniiką. 


$ 8. TRENING. 


Trening odbędzie się przy zamkniętej szosie w dniach 
6, 7 i 8-go czerwca 1980 r. włącznie od godziny 4—8. 


_gową wydaną przez K. K. A. względnie jego ekspozy- 
turę w Ojcowie. Uczestnicy zobowiązani są okazywać 
kartę treningową na każde żądanie władz. Krakowskie- 
go Klubu Automobiłowego. Bez powyższej kanty bę- 
dzie wjazd na trasę w czasie Aa na trening 
wzbroniony. 


89. UBEZPIECZENIA. 


Zawodnicy zgłaszający się do wyścigu winni posia- 
dać polisę ubezpieczeniową tak na wyścig, jak i na 
trening. 

Każdy zawodnik przyjmuje cadkowitą odpowiedzia|- 
ność za mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki tak 
dla kierowcy, obsady samochodu jak i dla osób trze- 
cich. Krakowski Klub Automobilowy nie przyjmuje żad- 
nej odpowiedzialności za mogące wyniknąć nieszezęśli- 
we wypadiki, ani też za żadne szkody spowodowane tak 
podczas wyścigu, jak i treningu. Oałą odpowiedzial- 
ność ponosi osoba powodująca wypadek w myśl obo- 
wiązujących ustaw. 


$ 10. ZGŁOSZENIA NA STARCIE. 


Samochody zgłoszone i przyjęte do wyścigu muszą 
być dostarczone do: dnia 8-g0 czerwca do godz. 11-tej 
na polanie przy Bramie Krakowskiej. Zawodnicy mu- 
szą. zgłosić się najpóźniej do godz. 13-tej na starcie. 
Każdy samochód otrzyma numer, który zawodnik wi- 
nien zachować przez cały czas trwania wyścigu a po 
ukończemiu zwrócić Sekrefarjatowi K.K.A. 


811. START. 
Start odbywać się będzie z miejsca, pojedyńczo 
i w odstępach czasu ustalonych przez Kierownictwo 


wyścigu. Czas liczyć się będzie od chwili przekrocze- 
_nia linji kontrolnej przez przednie koła samochodu. 
Sygnał do odjazdu daje stanter. Ruszenie ze startu 
przed sygnałem startera pociąga wykluczenie danego 
zawodnika. . 

Ten sam samochód 
w wyścigu. 


może brać tylko raz udział 


§ 12. CHRONOMETRAŻ. 


Samochody będą chronometrowane według regula- 
minu Międzymarodóowego Kodeksu Sportowego A.T.A. 


$ 13. PO PRZYBYCIU DO METY. 


Po przybyciu do mety należy ustawić samochody na 
miejscu. wskazanem przez Kierownietwo wyścigu. Bez- 
pośrednio po ukończeniu wyścigu, badać będzie Ko- 
misja Techniczna przepisany balast.- Brak balastu, lub 
zgubienie tegoż pociąga za sobą wykluczenie. Komisa- 
rze techniczni będą mogli zbadać pojemność cylindrów 
w sposób przez siebie oznaczony. 


w 


ż „Uczestnicy treningu będą musieli posiadać kartę trenin- 


gi 14. | SANKCJE. 


Każdy z r uznaje przez swój zapis j jako 
jedyną jurysdykcję orzeczenie Komisarzy Sportowych 
i poddaje się wszystkim ich zarządzeniom. Każdy . 
uczestnik winien się bezwzględnie podporządkować“. 
wszelkim urządzeniom kierownictwa wyścigu pod groź- 
bą sankcji przewidzianych w $ 188. Międzynarodowego 


Kodeksu Sportowego A. I. A.. 


815. KLASYFIKACJA. 


Klasyfikacja w odnośnych kategorjach i klasach od- 
będzie się według osiągniętego bezwzględnie czasu. 

W razie braku conajmniej dwóch zawodników w po- 
szczególnej kategorji, klasyfikacja, oraz przydział na- 
gród odbędzie się tylko w wypadkach, gdy zawodnik 
osiągnie czas, który nie jest gorszy jak średnia aryt- 
metyczna czasów zwycięzców w najbliższej wyższej 
i najbliższej niższej klasie. 

Osiągnięte bezwzględnie czasy stanowić będą o kla- © 


- syfikacji ogólnej. 


Decyzja Komisarzy aril ostateczna 
i bezapelacyjna. 


Po rozpatrzeniu ewentualnych protestów ogłoszą Kio- 


jest 


misarze Sportowi wyniki jeszcze tego samego dnia. Wy- 


nik tymczasowy (nieoficjalny) es będzie bezpo- 
średnio po wyścigu na mecie. 


SC PLAKIBTY. 


Wszyscy startujący zawodnicy. otrzymają plakiety 
pamiątkowe bez względu na osiągnięte wyniki. 


$ 18. NAGRODY. 


Przyznane będą następujące nagrody: 
1) Nagroda za- najlepszy czas dnia, 
2) Nagroda za najlepszy czas dnia w kategorji wy- 


scigowej, 
3) Nagroda za najlepszy czas dnia w kategorji spor- 
śowej, 


4) a A za najlepszy czas dnia w kategorji tu- 
rystycznej. 

Poza tem przyznane będą inne nagrody specjalne, 
których regulaminy podane będą na 24 godz. przed 
startem. 


$ 19. PROTESTY I ZAŻALENIA. 


- Protesty, oraz zażalenia należy wnosić wyłącznie na 
piśmie i kierować je do Komisarzy Sportowych przez 
Kierownictwo wyścigu. 

Protesty odnoszące się do ważności zapisu, kwalifi- 
kacji zawodnika, lub kierowcy, jak też kilometrażu 
i trasy, muszą wpłynąć do Krakowskiego Klubu Auto 
mobilowego najpóźniej do dnia 7-go ©żerwea 1980 r. 
do godz. 20-tej. 

Protesty dotyczące samego wyścigu winny być wnie- 
sione w przeciągu jednej Ę I po ukończeniu wy- 
ścigu. 


Protesty Są wykluczone z powodu zatrzymania za- 
wodnika biorącego udział w wyścigi przez kacie 


pojazd nie biorący udziału w wyścigu. 

Zażalenia winny być wniesione przez Komisarzy 
-= Sportowych najpóźniej w godzinę po ogłoszeniu de- 
cyzji. Potwierdzenie pisemne zażalenia winno wpłynąć 
do Sekretarjatu K.K.A. najpóźniej w ciag u nastepnych 
24 godzin. 

Do każdego protestu lub Zażalenia nalęży dołączyć 
wadjum w wysokości Zł. 100, które zostanie zwróco- 
ne, o ile protest i zażalenie zostaną uznane za słuszne. 


szkody e p Era 


Protesty i zażalenia niezaopatrzone w przepisane wad- 
jum, nie będą wcale rozpatrywane. 


$ 20. UZUPEŁNIENIE ORAZ INTERPRETACJA 
* REGULAMINU. 


Komisja Sportowa Krakowskiego Klubu Automobilo- 
wego zastrzega sobie prawo uzupełnienia przepisów, 
oraz odwołania wyścigu. 

Do komentowania niniejszego regulaminu i jego 
przepisów uzupełniających powołani są jedynie Komi- 
sarze Sportowi. 


Koala Raidu Pętlicowego 


Organizowanego przez K. K. A. w dniu 9 czerwca 1930 roku 


* Art. I. ORGANIZATOR. 


Krakowski Klub Automobilowy organizuje w dniu 9 
czerwca 1980 r. zawody pod nazwą „RAID PĘTLICO- 


<- WY“. Raid ten jest konkursem narodowym otwartym.. 


Art. II. REGULAMIN. 


Raid Pętlicowy zostanie przeprowadzony zgodnie 
z Międzynarodowym Kodeksem Sportowym A. I. A. 
i z Regul. Sport. A. P. Regulamin raidu zatwierdzony 
jest przez Komisję Sportową A. P. 

Amt. III. TRASA. 

Raid Paler składa się z trzech etapów i odbę- 
dzie się w dniu 9-go czerwca b. r. na trasie: 

I. Etap: Kraków—Myślenice—Skomielna 60 km, . — 
Jordanów 7 km, — Maków 19 km, — Sucha 6 km, — 
przez Kuków i 16 km, — Kosa wieś 16 km, — Ko: 
cierz przełęcz 7 km, — Andrychów 11 km, — Wado- 
wice 11 km, — Kraków 49 km, Razem 202 km. 

IL. Etap: Kraków—0Ojców 21 km, — Olkusz 28.5 
km, — Trzebinia 18.5 km. — Oivan 5 km, —="Lii- 
he: 9 km, — Chełmek 6-km, — Nowy Bieruń 6 km, — 


Oświęcim 5.5 km, — Zator 18 km, — Kraków 52.5 km. 
Razem 165 km. 


UI. Etap: Kraków—Wieliczka 13.5 km, — Gdów 
13.5 km, — Łapanów 8.5 km, — Muchówka: 13 km, — 
Tymowa 15 km, — Brzesko 14 km, — Bochnia 13 km, 
Niepołomice 21,5 km, — Wieliczka 14.5 km, — Kia: 
ków 13.5 km. Razem 140 km. 


Ogólma długość trasy wynosi 507 km. 


Marszruta nie będzie wskazywaną. Zawodnicy winni 
w zasadzie posługiwać się jedynie mapą. Poza tem 
wszyscy zawodnicy otrzymują po zapisaniu się do kon- 


Kürsų karty drogowe. Brak znaków, falszywe wskaza- 


nie trasy etapu nie mogą być przedmiotem protestu. 
Komisja Sportowa K. K. A. zastrzega sobie prawo 
przeprowadzenia pewnych zmian:w zależności od sta- 


_nu dróg w planowanej trasie. 


Kilometraż wyżej podany obowiązuje zawodników. 


Punkty kontroli czasu będą w następujących miej- 
scowościach: 

I Etap: Maków i Andrychów; 

I. Etap: Olkusz i Oświęcim; 
III. Etap: punkt tajny. 

Poza tem Kraków jest również punktem kontroli 
czasu przy każdym starcie i finishu. 
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Art. IV. KIEROWNICTWO RAIDU. 


Raidem Pętlicowym będzie kierował Komandor Tur- 
nieju i Kierownik Raidu przy pomocy dwóch zastępców 
i sekretarza. Rozporządzenia Komandora Turnieju, 
Kierownika Raidu i zastępców obowiązują na równi 
z niniejszym regulaminem jak również z jego dodat- . 
kowemi przepisami. Zawodnicy mają prawo żądać 
w ważniejszych wypadkach pisemnego potwierdzenia 
wydanego rozporządzenia. Organami. pomoeniczemi . 
Kierownictwa Raidu są Kierownicy punktów kontrol- 
nych. 

Do kompetencji Komandora, 
i jego zastępców należy: 

a) zmniejszanie przeciętnych szybkości najwyżej 
o 20% o ile uznają to za stosowne; 

b) zmiana trasy w razie zajścia wypadków nieprze- 
widzianych; 

c) zatrzymanie Raidu podczas odbywania etapów 

w razie jakiejś katastrofy żywiołowej, lub zatrzyma- 
nie poszczególnego samochodu w razie większego wy- 
padku, celem.niesienia pomocy lekarskiej, 


Kierownika Raidu 


Art. V. WARUNKI DLA ZAWODNIKÓW 
I KIEROWCOW 


Zawodnicy i kierowcy muszą posiadać Międzynaro- 
dową Licencję Sportową: wydaną przez którykolwiek 
Klub narodowy uznany przez A. I. A. Zawodnicy bę 
dący równocześnie kierowcami, obowiązani są posia- 
dać obydwie licencje sportowe t. j. dla zawodnika i: kie- 
rowcy. Prowadzenie wozu na zmianę przez dwóch kie- 
rowiców jest dopuszczalne ale nazwisko drugiego kie 
rowcy musi być podane w zgłoszeniu. 


_ Art. VI. WARUNKI DLA SAMOCHODÓW. ` 
Do konkursu dopuszczone będą wszystkie samocho- 
dy sportowe i turystyczne posiadające kompletną i sta- 
łą karoserję otwartą lub zamkniętą, oraz. wyekwipo- 
wane zgodnie z przepisami A. I. A. (patrz aneks „C“ 
Kod. Sport. A. I. A.). 
Samochody biorące udział w konkursie  podzielome 
- będą na pięć grup: - 


Minimalna ilość 
pasażerów. Na os. 
60 kg. 


Waga 
minimalna: 


Pojemność 
cylindrów: 


I. ponad 3.000 ccm | 1200 kg. 4: 
E do 3.000 `, 86063 4 
Ii. ++.2:000 2, 4805 4 
IV. 1500333, 660 , 2: 
AV ~ 1.100 420 , 2 


» » 


- Każde miejsce w samochodzie (z wyjątkiem siedzeń 
dodatkowych) powinno być obsadzone przez osobę do- 
rosłą lub obciążone w stosunku do 60 kg. za jedną oso- 
bę. Worki. z piaskiem, które dostarczają zawodnicy, 
zostaną przeważone przy badaniu technicznem samo- 
chodów. 

Urządzenia prowizoryczne karoserji są niedozwolone 

z wyjątkiem przymocowania kół zapasowych, baniek 
na materjały pędne i bagażników. Koła lub obręcze za- 
pasowe ze mmontowamemi oponami, maksymalnie 
_ w ilości dwóch sztuk, powinny się znajdować na ze- 
wnątrz miejsca przeznaczonego dla obsady samochodu. 


Art. VII. ZGŁOSZENIA. . 


Zgłoszenia samochodów do konkursu należy skiero- 
wać do Komisji Sportowej K. K. A. w Krakowie ul. 
św. Jana L, 11, na specjalnej deklaracji, na każdy sa- 
mochód odzielnie. Formularze niedokładnie wypełnio- 
ne lub bez opłaty wpisowego nie będą brane pod uwa- 
gę. Wpisowe należy wnieść równocześnie z zapisem. 

Zapisy będą przyjmowane do dnia, 6-go czerwca 
1930. i | 

Wpisowe. wynosi zł. 50. Zapisy za podwójną opłatą 
przyjmowane będą do dnia 8-g0 czerwca 1930 do godz. 
_18-tej. Wpisowe zwraca się tylko w razie nieprzyjęcia 
zgłoszenia lub gdyby K. K. A. konkursu zaniechał 
ewentualnie termin jego odłożył. i 

Komisja Sportowa K. K. A. może odmówić przyję- 
cia zapisu bez podania powodów. 


Art. VIII. PARE. 


Samochody zgłoszone do konkursu powinny się zna- 
leść w Krakowie dnia 8-go czerwca 1930 r. w parku 
między godziną 18-tą a 20-tą. Komisja Techniczna 
stwierdza daty podane w zgłoszeniu oraz czy samocho- 
dy odpowiadają wszystkim warunkom konkursu. Po 
skończonym konkursie Komisja Techniczna przeprowa- 
dzi ponownie kontrolę samochodów. 

Park samochodowy będzie urządzony przy pl. Szcze- 
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pańskim w Krakowie. Otwarcie parku nastąpi w dniu - 
8-go czerwca 1930 r. o godz. 18-tej. Po odbiorze samo- 
chodów biorących udział w Raidzie przez, Komisję 
Techniczną, park zostanie zamknięty o godz. 20.30. 
Zawodnicy i obsada będą mieli dostęp do samochodów 
dopiero w dniu 9-go czerwca o godz. 4.80. : 


Art. IX. START. 


Start pierwszego samochodu odbędzie się dnia 9-go 
czerwca 1980 r. o godzinie 5-tej. Następne samochody 
będą wypuszczane co 1 minutę. Startujący winni być 
w parku na pół godziny przed startem. Na 15 minut 
przed startem zawodnicy oraz obsada samochodu do- 


puszczona będzie do wozów celem zajęcia miejsca. 


Wszelkie prace przy samochodzie w parku są zakaza- 
ne, pod grozą dyskwalifikacji. Ozas. jazdy każdego eta- 
pu liczony będzie od dania znaku przez startera do za- 
puszczenia silnika, które powinno się odbyć zapomo- 
cą rozrusznika mechanicznego w ciągu jednej minuty. 
O ile w pierwszej minucie silnik nie zostanie zapuszczo- 
ny, odliczać się będzie za każdą rozpoczętą minutę 10 
pkt. Zawodnik, który po 5 minutach stantowania nie 
zapuści silnika, utraci za każdą następną minutę 50 
pkt., za zapuszczenie silnika korbą 100 pkt., za inny 
sposób odliczone będzie 125 pkt. Zapuszczenie silnika 
w inny sposób jak rozrusznikiem mechanicznym do- 
puszczalne jest dopiero po 5-ciu minutach. Każdy z za- - 
wodników otrzyma przed startem kartę drogową. 
W karcie drogowej notowane będą czasy przejazdu 
przez punkta kontrolne. W razie niezgodności w karcie 
drogowej z notowaniami Kierownictwa Raidu, miaro- 
dajnemi będą tylko te ostatnie. 

` Czas przyjazdu do parku z każdego etapu będzie za- 
pisany w karcie drogowej. Tak na etapach, jak i na 
punktach kontrolnych może być zatrzymany zawodnik 
najwyżej do 5 minut. Jeżeli Kierownictwo Raidu za- 
tzymałoby zawodnika ponad 5 minut, wówczas czas 
ten na natychmiast zgłoszone żądanie zawodnika, bę- 
dzie zneutralizowany. 


Art, X. PRZECIĘTNA SZYBKOŚĆ. 


Dla przebycia etapów będzie obowiązywała przepi- 
sana minimalna i maksymalna przeciętna szybkość. 


Przeciętna szybkość 


mini= 
malna 


prze- . 


Grupa. | Pojemność cylindrów 
0 pisaną 


L. ponad 3.000 cem 40. 46 -50 
IT. do 3.000 , 38 44 50 
III. „2,0008: 35 39 50 
IV. 1.500 , 30 36 50 


1.100 


Przeciętna przepisana obowiązywać będzie danego 
zawodnika ma wszystkich etapach pomiędzy punkta- 
mi komtrolnemi, przyczem uwzględniana będzie tole- 
rancja wynosząca 2 minuty, tak dla wcześniejszego jak 
i dla późniejszego przyjazdu na punkta kontrolne na 


Na 


trasie, oraz w Krakowie. O ile zawodnik nie utrzyma 
- przepisanej przeciętnej szybkości, utraci za każdą za- 
czętą minutę odchylenia w górę lub w dół po uwzględ- 
nieniu tolerancji od czasu przejazdu obliczonego dla 
każdego etapu pomiędzy punktami kontrolnemi wed- 
ług przepisanej przeciętnej 1 pkt. O ile osiągnie prze- 
ciątną większą niż 50 km/g. utraci 5 pkt. za każdą mi- 
nutę. Po uwzględnieniu tolerancji o ile zawodnik prze- 
jedzie. odcinek kontrolny z szybkością przeciętną niż- 
szą niż minimalna zostaje wykluczony. Zawodnicy nie 
chcąc być zdyskwalifikowani muszą przejechać przez 
wszystkie punkty‘ kontrolne oznaczone w AMA 
regulaminie. 

Przy obliczaniu pojemności cylindrów stosuje się 
10% tolerancji. 


Art. XI. BENZYNA I OLIWA. 
Kierownictwo Raidu zorganizuje w parku: stację 
benzynową i oliwy. | 


Amt. XII- NAPRAWY. 


` Dokonywanie napraw oraz montowanie opon i ich 
-naprawa jest dozwolona tylko. w czasie trwania eta- 
pów. Ozas naprawy mie będzie zneutralizowany. 

0 wszelkich uszkodzeniach samochodu kierowca jest 
obowiązany donieść Kierownietwu Raidu. 

O ile uszkodzenia te zagrażałyby bocie pu- 
blicznemu Komisarze Sportowi mają prawo zarządzić 
ich usuniecie. W razie niemożności usunięcia ich, Kie- - 
rownictwo Raidu może nakazywać wycofanie danego 
samochodu z konkursu. 

Dobrowolne wycofanie się z konkursu należy zgłosić 
Kierownicetwu Raidu pisemnie. W razie wycofania się 
w czasie odbywamia etapu, zgłoszenia należy złożyć na 
ręce majbliższego kierownika punktu kontrolnego. 


Art. XIV.. WYKLUCZENIE Z KONKURSU. 


Zawodnicy będą wytkluczeni z konkursu oraz podda- 
ni ewentualnym sankcjom karnym przewidzianym 
w ogólnym Kodeksie Sportowym A. I. A. w następują- 
cych wypadkach: 
~ 1) za niestosowanie się do obowiązujących przepi- 

sów drogowych. 

2) za odbycie chociażby majmniejszej części trasy 
bez przepisanej PR osób, lub z braku tychże, bez 
balastu. 

8) za nieprzestrzeganie przepisanej marszruty, inne 

przejechanie przez punkty kontrolne. 
| 4) za nieprzestrzeganie w sprawach ważnych posta- 
nowień miniejszego regulaminu, jego dodatkowych 
instnukcyj, oraz rozporządzeń: Kierownictwa Raidu. 

5) za umyślne wprowadzenie w błąd Kierownictwa 
Raidu (n. p. fałszywe dane przy zgłoszeniu samochodu), ` 
- 6) za dokonywanie napraw w parku, 

1) za niewłaściwe zachowanie się, któreby obiadato 
` powagę konkursu. 


Art. XV. KLASYFIKACJA. 

„Każdy zawodnik otrzyma 500 pkt. 0d tej cyfry bę- 
dą odejmowane punkty, które zawodnicy utracą na 
podstawie niniejszego regulaminu. 

Zawodnicy będą klasyfikowani w ogólnej kłasyfi- 
kacji, bez względu na litraż według największej ilości 
posiadanych punktów. Przy równej ilości punktów na 
lokatę zawodnika wpłynie mniejsza pojemność cylin- 
drów a następnie większa waga samochodu. > 

Zawodnicy bedą klasyfikowani w trzech grupach: 

I. Zawodnicy którzy utracili 5 pkt. — ukończyli 

Raid Pętlicowy jako zwycięzcy. 

II. Zawodnicy którzy utracili 15 pkt. — ukonczyl 
Raid Pętlicowy ze znakomitym wynikiem. 

IM. Zawodnicy którzy utracili do 499 pkt. — ukoń- 
czyli Raid Pętlicowy z dobrym wynikiem. 

Do klasyfikacji dopuszczeni będą tylko ci zawodni- 
cy, którzy ukończyli wszystkie trzy etapy i nie stracili 
ponad 499 pkt. 

Przewiduje się dla trzech pierwszych zawodników 
w ogólnej klasyfikacji nagrody kolejne. Regulaminy 
dalszych nagród będą ogłoszone w przeddzień konkur- 
su. Zawodnicy którzy ukończyli Raid Pętlicowy otrzy- 
mają iplakiety pamiątkowe a mianowicie: 

I. Zawodnicy; którzy ukończyli Raid Pętlicowy ja- 
ko zwycięzcy — złote; - 

H. Zawodnicy, którzy ukończyli Raid Pętlicowy ze 
znalkomitym w 

III. Zawodnicy, którzy ukończyli Raid Pętlicowy 
z dobrym wynikiem — bronzowe. 
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Ast. XVI. REKLAMA. 


Dla celów reklamy wolno używać tylko definityw- 
nych wyników końcowych, oficjalnie podanych do wia- 
domości i to w dosłownem brzmieniu komunikatu Ko- 
misji Sportowej K.K.A. Postępujący wbrew niniejsze- 
mu postanowieniu ulegną sankcjom przewidzianym 
w ogólnym Kodeksie A. I. A. 


Art. XVII. PROTESTY I ZAŻALENIA. 


Protesty i zażalenia należy kierować do Komisarzy 
Sportowych, przez których będą rozpatrywane. Zaża- 
lenia na ich decyzję rozpatrywane będą jedynie przez 
Komisję Sportową K.K.A. Protesty i i zażalenia należy 
wnosić wyłącznie na piśmie. 

Protesty odnoszące się do ważności zapisu, kwalifi- 
kacji zawodnika lub kierowcy, jak też podania kilome- 
traży poszczególnych etapów muszą wpłynąć do Ko-- 
misji Sportowej. K. K. A. majpóźniej do dnia -g0 
czerwca 1930 r. 

Protesty odnoszące się do decyzji Komisarzy Tech- 
nicznych i przyjmujących samochody należy wnieść 
natychmiast po powzięciu przez mich decyzji podanej 
do publicznej wiadomości przez wywieszenie w Sekre- 
tarjacie Klubu. 


Poan 1 do o Biore miało miejsce podczas 
odbywania etapu, nałeży wnieść natychmiast po ukoń- 
czeniu danego etapu. 

W godzinę po ogłoszeniu prowizorycznych wyników 
konkursu wygasa całkowicie termin wnoszenia jakich- 
kolwiek protestów. 

- Zażalenia do Automobilklubu Polski winne być wnie* 
sione do Sekretarjatu K.K,A. najpóźniej w godzinę po 
ogłoszeniu decyzji. 

Potwierdzenie pisemne zażalenia: winno wpłynąć naj- 
później w ciągu następnych 24 godzin. 

Do każdego [protestu i zażalenia należy dołączyć 
wadjum w kwocie Zł. 100 które zostanie zwrócone, o ile 
protest lub. zażalenie uznane zostaną za słuszne. Pro- 
testy i zażalenia niezaopatrzone w przepisane wadjum 
nie będą wcale rozpatrywane. 

Protesty i zażalenia są wykluczone w dalsi ah 
wypadkach: ~ 

a) z powodu braku lub falszywych znaków drogo- 
wych wskazujących trasę etapu; 

b) z powodu zatrzymania przez pojazdy nie biorące 
udziału w konkursie (samochody, wozy i t. d.) lub na 
przejazdach kolejowych, za które to zatrzymanie czas 
nie będzie zneutralizowany. 

©) "z powodu zatrzymania przez organy policyjne. 


Amt. XVIII. OBOWIĄZKI UCZESTNIKÓW. 


Zawodnicy winni się ściśle stosować do. obowiązują- 
cych w Polsce przepisów ruchu kołowego i odpowiada- 
ją osobiście za ich przekroczenie. Przy mijaniu i wy- 
przedzaniu 'winni mieć kierowcy jak najwięcej wzglę: 
dów jedni na drugich. Na sygnał wozu chcącego wy- 
przedzić winien kierowca zwolnić natychmiast drogę, 
kiedy tylko okoliczności na to pozwalają. Wyprzedzać 
wolno tylko na dany znak z wozu w yprzedzanego. Bez- 
względnie zakazanem -jest wyprzedzanie na skrętach, 
skrzyżowaniu dróg, lub podczas przejazdu przez. miej- 
scowości zamieszkałe. Samochody Kierownictwa Raidu 
należy natychmiast przepuszezać i umożliwiać im mija- 
nie nawet w miejscowościach zamieszkałych. 

Przez swój zapis zawodnicy stwiendzają swoje zu- 
pełne podporządkowanie przepisom nimiejszego regula- 
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minu, jego instrukcji dodatkowych, oraz ogólnego Ko- 


deksu Sportowego A. I. A., oraz zobowiązują się nie 
dochodzić swoich ewentualnych praw w żadnym: wy- 
padku na drodze sądowej. Uczestnicy konkursu biorą 
na siebie odpowiedzialność za wyrządzone przez nich 


szkody i wypadki w czasie trwania konkursu. 


K.K.A. nie przyjmuje na siebie odpowiedzialności 
tak cywilnej jak i karnej za wypadki spowodowane 
przez uczestników w czasie trwania niniejszego kon- 
kursu. Uczestnicy ponoszą osobiście wszelkie koszty 
związane z konkursem (n. p. materjały podne: kwate- 
ry it. d.). 


Art. XIX. UZUPEŁNIENIE PRZEPISÓW. 


Komisja Sportowa K. K. A. zastrzega sobie prawo 


"uzupełnienia powyższych przepisów, wydania przepi- 


sów. wykonawczych, zmiany marszruty, przesunięcia 
daty, odwołania całego konkursu. W razie miezapisa- 
nia się przynajmniej 8 samochodów, konkurs może być . 
odwołany. 

Do interpretacji niniejszego regulaminu i jego prze- 
pisów uzupełniających powołani są jedynie Komisarze 
Sportowi. 


ZAŁĄCZNIK. 
DO REGULAMINU RAIDU PĘTLICOWEGO. 
Punktacja: 


Przyznaje się każdemu zawodmikowi punktów 500. 
Odlicza się: 
za każdą minutę odchylenia od przepisanej 
przeciętnej (amt. X.) SO ; 
za każdą minutę przekroczenia CLA 
szybkości powyżej 50 km/g. (art. X.) 
za zapuszczanie silnika dłużej niż 1 minutę 
do 5 minut za każdą rozpoczętą minutę 
(Art. IL) NORA INE RSE 
za każdą minutę ` zapuszczania silnika po 
pierwszych 5-ciu minutach (art. IX). 
za zapuszczenie silnika korbą (art. IX.) . 
zapuszczenie silnika innym. sposobem 
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Ł. A. K. za upoważnieniem Automobilklubu Polski ` 


organizuje w dniu 17 maja 1980 r. Zjazd Gwiażdzisty 
do Łodzi. Zjazd ten ma na celu propagandę turystyki 
samochodowej i jako taki będzie mosić charakter im- 
prezy „otwartej“ — (Code Sp. Int. Chap. II pt. 17). 


$2. Zawodnicy i uczestnicy. - 


Udział w Zjeździe wziąć mogą wszyscy automobi- 


liści, którzy posiadają prawo na prowadzenie samocho- 
du na drogach publicznych i przybędą do Łodzi po od- 
byciu conajmniej 100 km. w linji powietrznej w dniu 
17 maja. Zawodnik obowiązany jest zgłosić swój przy- 
jazd w lokalu Ł. A. K., Łódź, ul. Piotrkowska 104 lub 
w miejscu wyznaczonym przez K. S. L. A. K. między 
godziną 16 a 18. 


§ 3. Dopuszczone pojazdy. 


W Zjeździe mogą brać udział samochody turystycz- 
ne i sportowe wszelkiego rodzaju, odpowiadające wa- 
runkom stawianym samochodom osobowym dopuszczo- 
nym do ruchu na drogach publicznych w Polsce. 


$4. Dokument podróży. 


Każdy z uczestników obowiązany jest przedłożyć 
Władzom Zjazdu dokument podróży, wystawiony przez 
Klub macierzysty, względnie startujący w/g załączo- 
nego wzoru. Każdy z uczestników obowiązany jest 
umieścić na tyle wozu napis czerwony na białym tle 
wymiarów 50 X 50 z mapisem „Zjazd Gwiaździsty do 
Lodzi“ i inicjałami klubu macierzystego. Jako klub 
macierzysty uważany będzie klub, do którego dany 
zawodnik należy lub w razie, gdy damy zawodnik nie 
należy do żadnego klubu automobilowego afiljowanme- 
go, klub, na którego terytorjum ma stałe miejsce za- 
mieszkania. 


§ 5. Opłata. 


Opłata za udział wynosi Zł. 40 (czterdzieści). Zawod- 
nik uiszcza tę opłatę przy zgłoszeniu swego przybycia 
do Łodzi. 


$ 6. Marszruta. 


Wybór marszruty jest zupełnie dowolny. Za podsta- 
wę obliczenia służyć będą odległości powietrzne mię- 
dzy  pojedyńczemi punktami kontrolnemi względnie 
miejscem startu i finishu. 

 Klasyfikowaną będzie najwyżej odległość 960 klm. 
linji powietrznej. 


= Łódzki Automobil- Klub 
| Łódź, Piotrkowska 104. Sekretarjat czynny od 10 do 14i od 16.30 do 18.30 


Regulamin Zjazdu Gwiażdzistego do Łodzi 


S( SZAŁ. 
Start może nastąpić tylko z jednej miejscowości, po- 
danych w $ 8. 


58. Punkty kontrolne. 


Punkty | kontrolne znajdować się mogą tylko w na- 
stępujących miastach: Bydgoszcz, Katowice, Kraków, 
Lwów, Łuck, Poznań, Warszawa, Wilno, Białystok, 
Brześć nad Bugiem, Częstochowa, Gdańsk, Grodno, Ka 
lisz, Kielce, Lublin, Łomża, Rzeszów, Tarnopol, Stryj 
Stanisławów, duwałki,. Włocławek, Zakopane. 

Poświadczeń przejazdu udzielać mogą: 

Władze klubowe, 
Komisarjaty policyjne, 
Urzędy pocztowe, 
Urzędy kolejowe, 
Urzędy celne, 

6) Inne wiarygodne instytucje publiczne i prywat- 
ne osoby. (O wiarygodnościach rozstrzyga bezapela- 
cyjnie Gremjum Komisarzy Sportowych). 

Wiza pizejazdowa winna zawierać: miasto, w któ- 
rym została udzielona, dzień oraz godzinę przejazdu. 
Godzina służy jedynie do ustalenia kolejności przejaz- 
dów. 


89. Czas jazdy. 


Czas jazdy ograniczony jest do 24 godzin. — Cza- 
sem obowiązującym jest czas podany przez A 
w Warszawie. 


$ 10. Przepisowa szybkość. 


i Dozwolone szybkości przeciętne są minimum 20 
km/godz. maximum 40 km. godz. Przyczem km. liczone 
będą w/g odległości w linji powietrznej, 


$ 11. Obowiąeujące przepisy drogowe. 


Zawodnicy winni ściśle się stosować do obowiązują- 


cych przepisów ruchu kołowego, szczególnie przy prze- 
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jazdach przez miejscowości zamieszkałe, odpowiadając 
osobiście za ich przekroczenie. i 

Przy mijaniu winni mieć kierowcy jaknajwięcej 
względów jedni dla drugich. 


§ 12. 

Każdy z zawodników podlegać będzie klasyfikacji 

w/g przebytych odlegiości, ustalonych na podstawie 

danych dokumentu podróży t. j. wyjazdu, wiz przejaz- 

dowych i finishu w Łodzi i otrzymuje za każdy prze- 
byty km. linji powietrznej 1 pkt. 


Klasyfikacja. 


w razie równości punktów rozstrzyga mniejsza po- 
jemność cylindrów, w dalszej . mierze- większa waga 
wozu. 


$13. Plakiety. 


Każdy z zawodników, który ukończył Zjazd w myśl 
niniejszego regulaminu otrzymuje plakietę bronzową. 

Zawodnicy, którzy otrzymali 500 pkt. otrzymują pla- 
kiety srebrne. Zawodnicy, którzy otrzymali 960 pkt. 
otrzymują plakiety srebime złocone. 


$ 14. Nagrody. 


1) Nagrodę Miasta Łodzi w postaci pozłacanego że- 
tonu otrzyma zawodnik, który- otrzyma największą 
ilość punktów. ; 

2) Nagrodę Miasta Łodzi w postaci srebmego że- 
tonu otrzyma zawodnik za drugi najlepszy wynik 
Zjazdu. 

3) Nagrodę p. Franciszka Grętkiewicza otrzyma by- 
ly uczeń Kursów Samochodowych Grętkiewieza za naj- 
większą sumę punktów. 


4) Nagrodę JWPana Karola hr. Raczyńskiego Pre- 
zesa A. P. otrzyma ten członek A. P. albo Klubów 


$ 16. Obowiązki współzawodników. 


Każdy z uczestników przez swój zapis uznaje jako 
jedyną jurysdykcję Władze Zjazdu i poddaje się bez- 
apelacyjnie wszystkim ich zarządzeniom, w szczegól- 


ności przyjmuje na siebie całkowitą odpowiedzialność 


Mfiljowanych, który jako zawodnik uzyskał największą ` 


sumę punktów ma Zjeździe Gwiaździstym do Łodzi 
w dniu 17 maja i na IV Polskim Zjeździe Gwiaździstym 
do Krakowa w dniu 7 czerwca r. b. | 

5) Nagrodę JWPana Kazimierza Poznańskiego 
Przewod. Kom. Turyst. L. A. K. otrzyma ten członek 
Ł. A. K., który jako zawodnik uzyskał największą su- 
„mę punktów na Zjeździe Gwiaździstym do Łodzi w dn. 
17 maja i na IV Pol. Zjeź. Gw. do Krakowa w dn. 
T czerwca T.D. 


815. Władze Zjazdu. 


Władzami Zjazdu są: Komandor p. Inż. K. Kauczyń: 
ski, V-ce Komandor pp. Aleksy Schicht, Emil Golkontt. 


Regulamin wyścigu 


Organizator. 


S 


L. A. K. za upoważnieniem A. P. organizuje w dniu 
18 maja 1980 r. Wyścig Płaski, otwarty dla samocho- 
dów wyścigowych i sportowych na szosie Dobroń— 
Pabjanice na przestrzeni 5 kilometrów ze startem 
z miejsca. 

Wyścig Płaski jest imprezą otwartą i zostanie prze- 
prowadzony zgodnie z Międzynarodowym Kiodeksem 
Sportowym A. I. A. 


za mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki, tak z kie- 
roweą lub mechanikiem, jalkoteż z osobami trzeciemi, 
oraz obowiązuje się w żadnym wypadku nie dochodzić 
swych mniemanych praw w drodze sądowej. 

Każdy zawodnik (zgłaszający wóz) obowiązany jest 
zaasekumować się od a: i odpowiedzialmości cy- 
wilnej. 


$17. Odpowiedzialność Ł. A. K. 


L. A. K. mie przyjmuje na siebie żadnej odpowiedzial- 
ności za mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki, tak 
z kierowcą lub mechanikiem, jak i osobami trzeciemi. 


$ 18. Reklamacje. 


Wszelkie reklamacje mogą być wnoszone do Komisji 
Sportowej Ł. A. K. do dn. 18 maja r. b. do godz. 12-tej, 
za opłatą Zł, 50, która to suma zostanie zwrócona o ile 
reklamacja będzie uwzględniona. 


19. Gremjum Komisarzy Sportowych. 
p y 


-Gremjum Komisarzy Spomtowych (jury) składa się 
z Komandora i delegata A. P. oraz po jednym delega- 
cie z 7-miu Klubów Afil jowanych. W razie nieobecności 
delegata jedmego z Klubów Af. wehodzi m na jego miej 
see dalszy delegat Ł. A. K. 


$ 20. Uzupełnienie przepisów. 


Ł. A. K. rezerwuje sobie prawo uzupełnienia niniej 
szych przepisów, wydania przepisów wykonawczych, 
przesunięcia daty, lub całkowitego odwołania Zjazdu. 

Do komentowania niniejszego regulaminu i przepi- 
sów uzupełniających lub wykonawczych powołani są 


iedymie Komisarze Sportowi. 
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płaskiego w Łodzi 
$2. Trasa. 
Start przy km. 82.850, meta przy km. 77.850, dłu- 
gość trasy kilometrów 5. Początek wyścigu o godzi- 
nie 14-tej. 


8 8. Podział samochodów na kategorje i klasy. 


Do wyścigu dopuszcza się samochody wyścigowe 
i sportowe. 


a) Kateg gorja wyścigowa: 


| 
-Klasa | Pojemność cylindrów | maa a e 
Jas aaa miejsc i osób 
A || ponad 8000 cm. 1 
B | od 5000 cm. do 8000 cm. 1 
oC | 33000, 3000, I 
D 5 A0000500. 30005; 5 
R lv IDO, 2000, 1 
F sa EKOO ESA S 0O l 
G ii 2903 „a UALO OZ 1 
H ©) 500 » n 750 »oll 1 
b) Kategorja sportowa: 
W agal 3. Slo 5 
Klasa | Pojemność cylindrów = JB BLO E: 
minim. | 5|53 
A ponad 8000 cm. 1800kg.| 2 | 4 
B |od 5000 cm. do 8000 cm. |1680 „| 2 | 4 
G OE a 090005, 5200722 4 
Do le 02000 0, 3000 , 8603 2,0 
E „ MA00=5 02200055 PAJOR Z 2 
E a R ROO a A aO 660 „| 2 2 
G ZYDOW O RZA OO A SAZ0>, 1 1 
H A SSAAWEG GA EIO E l 


Pasażerowie mogą być zastąpieni przez worek z pias- 
kiem ważący 60 kg. (Annexe C). 

Podział na kategorje nastąpi w/g Amneksu © art. 2. 
Kodeksu Sportowego A. I. A. 


$4. Zgłoszenia. 


Do wyścigu dopuszczone będą samochody wyszcze- 
gólnione w wyżej podanych kategorjach. Zgłoszenia 
przyjmowane będą od WZA firm samochodowych 
i zawodowców. 

Zgłoszenia należy kierować do Sekretawjatu Lódz- 
kiego Automobilklubu ul. Piotrkowska 104, na specjal- 
nych deklaracjach, dla: każdego pojazdu oddzielnie. 

Deklaracje miedokładnie wypełnione nie będą bra- 
ne pod uwagę. Zapisy przyjmowane będą do dnia 16-g0 
maja za pojedyńczą opłatą wpisowego, a do dnia 17 
maja do godziny 20-ej za podwójną opłatą. W wypad- 
kach specjalnych może Ł. A. K. uwzględnić późniejszy 
termin zapisu. Fałszywe podanie danych zgłoszonego 
samochodu będzie karane w myśl przepisów Regulami- 
nu Międzynarodowego. 


$5. Wpisowe. 


Wpisowe wynosi dla samochodów wszelkich kate- 
gorji ZŁ. 75 od pojazdu. 

Zapisy bez opłaty wpisowego są mieważne. Wpiso- 
we zwraca się tylko w tym wypadku, jeśli samochód 
nie został przyjęty przez Komisję Sportową, lub gdyby 
Klub musiał zaniechać urządzenia wyścigów. ` 

Komisja Sportowa ma prawo ze względu na bezpie- 
czeństwo publiczne lub z inych przyczyn, których nie 
jest obowiązaną podawać, odmówić przyjęcia lub wy- 
łączyć za zwrotem wpisowego te zgłoszenia, które uzna 
za. nieodpowiednie, 


"86. Licencje sportowe A. P. 


Zawodnicy i kierowcy muszą posiadać oprócz zwy- 
kłego pozwolenia na prawo prowadzenia samochodu, 
licencję sportową A. P. Zgłoszenia o wydanie licencji 
sportowej należy kierować do dnia 17 maja do Sekre- 
tarjatu L. A. K. 


$T. Stari. 


Pojazdy przyjęte do wyścigu winny się stawić w dn. 
18 maja o godzinie 11-ej na wadze. Wyścig rozpocznie 
się o godzinie 14-tej ze startu, na sygnał damy przez 
Komandora. 

Każdy pojazd Duy. numer porządkowy który wi- - 
nien zachować przez cały czas wyścigów, po ich ukoń- 
czeniu zaś — zwrócić Klubowi. 


$ 8. Pomiary czasu. 


Jako początek pomiarów czasu każdego poszczegól- 
nego samochodu, uważamy będzie moment dania sygma- 
łu do odjazdu. 

O ile w momencie rozpoczęcia biegu dany samochód 
nie stawi się w wyznaczonym czasie, będzie pozbawio- 
ny prawa wzięcia udziału w wyścigu. Moment rozpoczę- 
cia wyścigów i kolejność startów zależne są wyłącznie 
od Komandora wyścigów i zostaną ogłoszone na miej- 
scu przed rozpoczeciem wyścigu. 

Każdy samochód jest chronometrowany przez 3-ch 
chronometrażystów, względnie przez chronometr auto- 
matyczny. 

`~ 


$ 9. ` Obowiązki wspólzawodników. 


Każdy z uczestników przez swój zapis uznaje jako ` 
jedyną jurysdykcję Władze Wyścigu i poddaje się 
bezapelacyjnie wszystkim ich zarządzeniom, w szcze- 
gólności przyjmuje na siebie całkowitą odpowiedzial- 
ność za mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki, tak 
z kierowcą lub mechanikiem, jakoteż z osobami trze- 
ciemi, oraz zobowiązuje się w żadnym wypadku nie 
dochodzić swych mniemanych praw w drodze sądowej. 

Każdy zawodnik obowiązany jest zaasekurować się 
od wypadku i od odpowiedzialności cywilnej. 


$ 10. Odpowiedzialność Ł£. A. K. 


L. A. K. nie przyjmuje na siebie żadnej odpowiedzial- 
ności ża mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki, tak 
z kierowcą lub mechanikiem, jak i osobami trzeciemi. 


SE 


1) Nagroda Automobilklubu Polski za 
bezwzględną szybkość dnia. 

2) Nagroda Ł. A. K. dla zwycięzey w klasie samo- 
chodów sportowych. 

3) Nagroda Prezesa Ł. A. 


Nagrody. ` 


najlepszą 


K. Karola Wilhelma 


Scheiblera za drugą najlepszą szybkość dnia, o ile za- 
wodnik nie otrzymał jednej z nagród poprzednich. 

4) Nagroda V-ce Prezesa Ł. A. K. p. Dr. 
Schichta dla pani, która osiągnie największą szybkość 
dnia, a nie zdobyła żadnej z poprzednich nagród. 

5) Nagroda Komisji Sportowej Ł. A. K. dla człon- 
ka Ł. A. K. za najlepszy wynik dnia. 

6) Nagroda Vacuum Oil Company. 

7 Nagroda Grand - Hotelu. 

(regulaminy tych nagród będą podane później). 

Zwycięzca w każdej kategorji otrzymuje plakietę 
szebmą i dyplom. 

Każdy uczestniczący w wyścigu samochodowym, 
który ukończył wyzmaczony bieg bez względu na osiąg- 
nięty wynik, otrzymuje bronzową plakietę i dyplom. 

O ile by w jednej z klas stawał tylko jeden współza- 
wodnik może otrzymać nagrodę w danej klasie, o ile 
osiągnięta przez niego szybkość będzie wyższą o 10% 
od najlepszej osiągniętej szybkości w miższej klasie. 
W razie zgłoszenia dalszych nagród, regulaminy ich 
będą podane przed wyścigami. 

Wyniki zaś zostaną opublikowane dnia 18 maja o go- 
dzinie 22.30. Rozdanie nagród nastąpi tegoż dnia. 


8 12. Władze Wyścigu. 


Wyścig prowadzi z ramienia Ł. A. K. Komóndói 
p. Inż. K. Kauczyński i V-ce Komandorzy pp: Aleksy 
Schicht i Boris Cheschire jako zastępcy. 

Gremjum Komisarzy Sportowych (jury) składa się 
z delegata Automobilklubu Polski, Komandora Wyści- 


Pomorski 


Regulamin samochodowego 


Eug. 


gu oraz po jednym delegacie z każdego z Klubów Afil-- 
jowanych. 

W razie nieobecności delegata jednego z KR afil- 
jowanych wchodzi na jego miejsce dalszy delegat 
Ł. A. a 


8 18. Reklamacje. 


Wszelkie reklamacje winny być podane pisemnie 
i doręczone na ręce Komandora lub jego zastępcy na 
miejscu, jednak nie później jak w ciągu godzimy. 

Reklamacje odnoszące się do ważności zapisów, kwa- 
lifikacji zawodników lub kieroweów, winny być zło- 
żone do godziny 20-ej dnia 17 maja w Komisji Spor- 
towej Ł. A. K. dla Gremjum Komisarzy. (Punkt 211 
MERKES ASTAN: 

Wszelkie zażalenia i protesty co do decyzji Komisa- 
rzy Sportowych należy wnosić w myśl $ 214 M. K. S$. 
A. LA. 

Protesty odmoszące się do klasyfikacji współzawod- 
ników należy składać najpóźniej w godzinę po ogło- 
szeniu prowizorycznych wyników komkunsu, na ręce 
Gremjum Komisarzy Sportowych (jury), potwierdzając 
je pisemnie w ciągu dalszych 24 godzin. 

- Reklamacje winny być składane z załączeniem Zł. 
100, która to suma podlega zwrotowi o ile zażalenie 
zostanie uznane za słuszne. 


8 14. 


W wypadkach nieprzewidzianych przez niniejszy re- 
gulamin — rozstrzyga Gremjum Komisarzy (jury) wy- 
ścigu. ż 


Automobilklub 


Bydgoszcz, Matejki 10. Tel. 11-22. Sekretarjat czynny od godz. 14-ej do 18-ej 


pościgu za balonem wolnym 


dnia 1 czerwca 1930. 


1) Przepisy ogólne. ; 

Pomorski Automobilklub urządza za upoważnieniem 
Automobilklubu Polski oraz wspólnie z Dowódcą Ba- 
taljonu Balonowego w Toruniu w dniu 1 czerwca 
1930 r. konkurs samochodowy zamknięty pod nazwą: 
„samochodowy pościg za balonem wolnym“. 

2. Warunki dla samochodów. 

Do konkursu dopuszczone są samochody turystycz- 
ne i sportowe wszelkiego rodzaju, odpowiadające wa- 
runkom stawianym samochodom osobowym dopusz- 
czomym do ruchu na drogach publicznych w Polsce. 

3. Warunki dla zawodników. 

Zawodnikami mogą być członkowie Polskich Klu- 


bów Automobilowych (A. P. i Kluby Afiljowans), 
względnie osoby wprowadzone przez 2 rzeczywistych 
członków polskich klubów automobilowych. Samochód 
może być prowadzony przez osobę trzecią. Kierowca 
i samochód muszą posiadać wszelkie AESBADCAĘ wy- 
magane przez wladze policyjne. 

4. Zgłoszenia. 

Zgłoszenia na normalnym formacie pocztówkowym, 
zawierające: a) imię i nazwisko zawodnika, b) dokład- 
ny adres, e) przynależność klubową, d) markę i numer 
rejestracyjny samochodu, — winny być kierowane do 
Pomorskiego Automobilklubu, Bydgoszcz, Matejki 10, 
najpóźniej do dnia 30 maja 1980 r. godz. 18. Równo- 
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cześnie ze zgłoszeniem należy wnieść wpisowe w wy 
sokości zł. 10 — od samochodu. Zgłoszenia bez opłaty 
wpisowego nie beda uwzględniane, 

5) Władze konkursu. ` 

Władze konkursu tworzą: komandor pościgu, do 
wódca bataljonu balonowego wraz z 1 oficerem batal- 
jonu balonowego i dwaj delegaci Pomorskiego Auto- 
mobilklubu. 

6) Zbiórka zawodników. 


Zbiórka zawodników przewidziana w „Dworze Artu- 
sa“ w Toruniu, skąd o godzinie 14.30 dnia 1 czerwca 
1980 r. odjazd pod wodzą komandora na miejsce startu. 

1) Start. 


Start tak balonu jak .i a l dhadze się 
o godzinie 15-tej z pod hali balonowej ma Bydgoskiem 
Przedmieściu w Toruniu. Przed startem otrzymają: za- 
wodnicy t. zw. kartę startową i informacje odnośnie 
warunków atmosferycznych, siły i kierunku wiatru 
i t. d. Komandor pościgu upoważniony jest do opóźnie- 
nia, względnie przyśpieszenia startu balonu, względ- 
nie samochodów, o ileby warunki atmosferyczne tego 
wymagały. 

8) Przepisy dla 0. 

Balon powinien lądować po osiągnięciu granicy 
w promieniu około 50 km. od Torunia. W razie nie- 
osiągnięcia tej granicy ze względu na warunki atmo- 
sferyczne w ciągu 2 godzin — balon winien lądować 
bez względu na osiągniętą odległość. Lądowanie ba- 
lonu powinno nastąpić o ile możności w pobliżu drogi 
bitej. Balon nie powinien wznosić się ponad chmury, 
lecz powinien podczas całego pościgu być widocznym. 

9) Nagroda główna. 

Do kosza balonu przymocowany będzie lisi ogon. Ten 
z zawodników, który po definitywnem lądowaniu ba- 
lonu zabierze ten ogon — otrzymuje pierwszą nagro- 
dẹ, przyczem przy zabieraniu ogona obowiązany jest 
oddać pilotowi swą kantę startową. Zawodniikom nie 
wolno pnrzytem wyręczać się osobą trzecią, względnie 
kierowcą zawodowym. — Samochodom nie wolno pod- 
jeżdżać do balonu — przy lądowaniu jak i po uskutecz- 
nionym lądowaniu balonu — bliżej jak na 200 metrów. 
Natychmiast po osiągnięciu tej granicy mależy zgasić 
silnik. Przekroczenie tych przepisów powoduje utratę 
prawa do magrody. Również w obrębie tej granicy 200 
metrów zabrania. się palenia tytoniu, względnie zapa- 

lania otwamtego światła. Po opuszczeniu samochodu 


zawodnicy — o ile ich więcej oczekuje na lądowanie 
balonu — mają prawo podbiegać do. balonu dopiero po 


- jego definitywnem wylądowaniu. Moment ten zaznacza 


pilot przez wystawienie czerwonej chorągiewki. — 
Przy ewentualnem lądowaniu balonu na drzewach — 
decyduje o zdobyciu pierwszego miejsca dotknięcie 
drzewa, na którem balon wisi. 

10) Nagrody dodatkowe. 

Pilot balonu zrzuci podczas lotu w dowolnych od- 
stepach czasu — trzy proporczyki. Odnalezienie pro- 
porczyka przez zawodnika decyduje o otrzymaniu na- 
grody dodatkowej. 

11) Plakiety. 

Każdy ze zgłoszonych i startujących zawodników 
otrzymuje — niezależnie od zdobytych nagród — pa- 
miątkową plakietę. 

12) Rozdanie nagród. 

Rozdanie zdobytych magród odbędzie się tego same- 
go dnia o godzinie 19.80 w „Dworze Artusa” w To- 
runiu, Dla otrzymania nagrody musi dany zawodnik 
zdobyty lisi ogon, względnie odnalezione proporczyki, 
wręczyć najpóźniej do godziny 19-ej komandorowi poś- 
cigu. Proporczyki należy oddać wraz z kartami star- 
towemi. 

18) Protesty i zażalenia. 

Ewentualne protesty i zażalenia przyjmuje się tylko 
na piśmie za dołączeniem wadjum w sumie zł. 50, które 
zostamie zwrócone w razie uwzględnienia protestu, do 
godziny 19.80 tegoż dnia. 

14) - Odpowiedzialność. 

Pomorski Automobilklub nie- bierze na siebie żadnej 
odipowiedzialności cywilnej ani prawnej za jakiekol- 
wiek spowodowane przez uczestników pościgu wypad- 
ki. — Wobec tego zwraca się zawodnikom: specjalną 
uwagę na konieczność pnzestrzegania przepisów ruchu 
(kołowego, jak również na postanowienia paragrafu 9-g0 
niniejszego regulaminu. 

15) Odwołanie pościgu. 

Pomorski Automobilklub zastrzega sobie prawo ód- 
wołania pościgu, o ile wymagałyby tego warunki at- 
mosferyczne, względnie o ile nie zgłosi uczestnictwa 
przynajmniej 10 samochodów. W tych tylko wypad- 
kach wpłacone wpisowe podlega zwrotowi. 

16) Komentowanie regulaminu. 

Do interpretowania niniejszego regulaminu powoła- 
ne są tylko władze konkursowe. 


Regulamin Zjazdu nad morze 


organizowanego od protektoratem PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ przez Pomorski Automobil- 
klub w Bydgoszczy — w połączeniu z Pomorskim Związkiem Propagandy Turystycznej w Toruniu w dniach 
28 — 29 czerwca 1930 r., z okazji 10-lecia odzyskania dostępu do morza, 


1. Organizacja. 

Zjazd ten, urządzany w porozumieniu z Automobil- 
klubem Poliki, otwarty jest dla wszystkich członków 
Klubów Automobilowych, afiljowanych z Automobil- 


klubem Polski, jak i dla wszystkich niestowarzyszo- 
nych posiadaczy samochodów osobowych, pod: warun- 
kiem zgłoszenia się za pośrednictwem jednego ze zrze- 
szonych Klubów automobilowych. 
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2. Charakter zjazdu. i 
, Zjazd ten ma na celu jaknajszersze zapoznanie 
uczestników z wartościami turystycznemi Pomorza 
i z jego ważniejszymi ośrodkami przemysłowymi. W. tej 
_ myśli zjazd ten składa się z 2 części: 

a) indywidualny zjazd do Gdyni na oznaczony ter- 
min i oznaczoną trasą — jako jazda turystyczna, 

b) wspólna jazda etapowa z Gdyni dla zapoznania 
się z ważniejszemi ośrodkami przemysłu na Pomorzu. 

3. Zgłoszenia. 


Zgłoszenia zawodników przyjmuje sekretarjat Auto- , 


mobilklubu w Bydgoszczy, Matejki 10., względnie Au- 
tomobilklub Polski, Warszawa, Aleja Szucha 10, jako 


reprezentacyjny Klub Narodowy, oraz wszystkie inne 


kluby afiljowane, do dnia 15 czerwca b. r., z tem że 
zgłoszenia te muszą wpłynąć do Pomorskiego Automo- 
bilklubu najpóźniej do 20 czerwca b. r. Zgłoszenia pi- 
semne na normalnym formacie pocztówkowym mają 
zawierać: a) napis: „Zgłoszenie na Zjazd nad morze*, 
b) imię i nazwisko, c) dokładny adres, d) marka i nu- 
mer samochodu, e) ilość osób towarzyszących, f) miej- 
sce startu, g) czy weźmie udział w 2-giej części zjazdu, 
h) czy zamawia kwatery w Gdyni, względnie w Toru- 
niu — na ile osób, i) nazwę klubu samochodowego za 
„pośrednictwem którego się zgłasza, j) czy zawodnik 
obierze szlak prosty, czy okrężny. 

4) Opłaty. 

Przy zgłoszeniu obowiązuje opłata zł. 80 od samo- 
chodu, wpłacona do Klubu do którego zawodnik prze- 
syła zgłoszenie. Przy zgłoszeniach wprost do. Pomor- 
skiego Automobilklubu należy wnieść wpisowe do se- 
kretarjatu Klubu lub na konto Klubu w banku M. Stad- 
hagen w Bydgoszczy. Zgłoszenia bez wpisowego nie 
będą uwzględniane. 

5. Karty kontrolne. 

Każdy zawodnik równocześnie ze zgłoszeniem wy- 
stawia sam sobie t. zw. kartę kontrolną, format pocztów- 
kowy, w której wpisuje te same dane co w zgłoszeniu. 
Na odwrocie karty kontrolnej pozostawia wolne miej- 
sce na 4 wizy przejazdowe i ewentualne dodatkowe 
wizy kontrolne, (pkt. 7 i 10 regulaminu). 

6. Szlaki i wizy przejazdowe. 

Każdy zawodnik obowiązany jest przebyć cały szlak 
do Gdyni od obranego przez siebie miejsca startu 
w przeciągu najwyżej T2 godzin, przyczem na terenie 
Pomorza obowiązuje przejazd. przez Bydgoszcz, Choj- 
nice, Kościerzynę i Wejherowo. W tych 4 miejscowoś- 


ciach zawodnicy obowiązani są brać wizy przejazdo- 


we w urzędach kolejowych, pocztowych, policyjnych 
lub celnych, względnie u władz wojskowych. Pozatem 
każdy z zawodników musi mieć stwieidzony wyjazd 
z obranego przez siebie miejsca: startu przez takie sa- 
me władze, względnie przez miejscowy klub automo- 
bilowy. ś 

7. Obliczenie szlaków. 

Szlaki obliczane będą od miejsca startu do Bydgosz- 
czy według najkrótszych dystansów ma mapie A.IA. 


z uwzględnieniem tylko dróg bitych na tej mapie uwi- 
docznionych. Przy obieraniu szlaków ~ okrężnych dla 
uzyskania 750 km., jak w pkt. 10 regulaminu, (przy- 
czem 'o0d Bydgoszczy obowiązuje bezwzględnie szlak 
podany w pkt. 6 regulaminu), wymagane są dodatko- 
we wizy kontrolne w dowolnych punktach kontrol- 
nych, a obliczenie trasy do Bydgoszczy będzie wów- 
CZAS przeprowadzone z uwzględnieniem tych punktów, 
biorąc najkrótsze dystanse między poszczególnymi 
punktami. Zawodnicy obierający szlak okrężny winni 
zazmaczyć to dodatkowo tak w zgłoszeniu jak i w kar- 
cie kontrolnej. Ustalony szlak .Bydgoszcz—Gdynia . 
obliczony jest na 248 km., jako minimum do przebycia 
dla uczestników zjazdu. ` ; f 

8. Oznaczenie wozów. 

Każdy ze zgłoszonych wozów obowiązany jest mieć 
przez cały czas jazdy obustronny napis czerwonemi 
literami na białym tle na masce silnika: „ZJAZD NAD 


MORZE“, napis w 2 rzędach, litery wielkości 
15—2 0 em. 
9. Meta w Gdyni. 


Meta w Gdyni przed Kasynem otwartą |E: od go- 
dziny 12-tej do 17-ej dnia 28 czerwca b. r. Po przy- 
byciu na metę zawodnik - wręcza Komisji swą kartę 
kontrolną, otrzymując wzamian numer kolejny, który 
umieszcza ma samochodzie, wskazówki co do parku sa- 
mochodowego i kwatery, o ile je zamawiał, i dalszy 
program zjazdu. 

Dla zgłoszonych zawodników, którzy biorą udział 
w Międzynarodowym Raidzie A. P. — meta w Gdyni 
otwanta jest w dniu 27.V. b. r. i formalności ich przy- 
jazdu załatwiają Władze Międzynarodowego Raidu 
A. P. — Zawodnicy ci nie wchodzą w rachubę przy 
obliczaniu nagród klubowych, względnie indywidnal- 
nych i uzyskają tylko plakiety bronzowe. 

10. Nagrody i plakiety. 

Po uskutecznionych . obliczeniach o godzinie 20-ej 
ogłoszenie wyników zjazdu i rozdanie zdobytych na- 
gród i plakiet, a mianowicie: 

a) nagrody: 

1. nagroda Pana Prezydenta Rzeczypospolitej dla 
Klubu Automobilowego, który przez wszystkich 
przez siebie zgłoszonych zawodników, tak człon- 
ków jak i nieczłonków klubu, uzyskał największą 
ogólną ilość przebytych kilometrów, 
nagroda Pama Ministra Przemysłu i Handlu dla 
Klubu Automobilowego, który uzyskał drugie 
miejsce, 

nagroda Pana we al Pomorskiego dla Klubu 
Automobilowego, który ao trzecie miejsce 
w tej klasyfikacji, 

nagroda Magistratu miasta Bydgoszczy ha za- 

wodnika — członka Pomorskiego Automobilklu- 
bu, który w ciągu ostatnich 24 godzin wykazał 
największą ilość przebytych kilometrów, 20 
. nagroda Pomorskiego Automobilklubu dla zawod- 

nika, który wykazał największą ilość przebytych 


ro 


Di 
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kilometrów w czasie oznaczonym w pkt. 6 regu- 
laminu, 

. nagroda Sekcji Samochodowej Polskiego Touring 
Klubu dla zawodnika, który na samochodzie 
o najmniejszym litrażu wykazał największą ilość 
przebytych kilometrów w czasie oznaczonym 
w pkt. 6 regulaminu. Ubiegający się o tę nagrodę 
winni dodatkowo tak w zgłoszeniach jak i w kar- 
tach kontrolnych podać średnicę cylindrów, skok 
tłoka i ilość cylindrów, 


nika — pani, która wykazała największą ilość 
przebytych kilometrów. w czasie oznaczonym 
w pkt. 6 regulaminu. 


. nagroda firmy Stamdard-Nobel, oddział w Byd- 
goszczy, dla zawodnika, który zajmie drugie miej- 
sce co do ilości kilometrów w czasie oznaczonym 
w punkcie 6 regulaminu, 

. nagroda firmy Brzeskiauto 6. Akc., Poznań, dla 
zawodnika, który na samochodzie marki Fiat wy- 
kazał największą ilość przebytych kilometrów 
w czasie oznaczonym w punkcie 6 regulaminu, 

10. nagroda firmy Butowski i Ska, Bydgoszcz, dla za- 

wodnika, który na samochodzie marki Ford wy- 

kazał największą ilość przebytych kilometrów 

w czasie oznaczonym w punkcie 6 regulaminu, 

nagroda firmy E. Stadie, Bydgoszcz, dla zawod- 

nika, który na samochodzie marki Chevrolet wy- 
` kazał największą ilość przebytych kilometrów 

w czasie oznaczonym w punkcie 6 regulaminu, 
plakiety: 


11. 


b) 

. każdy z zawodników, który przybędzie. w ozna- 
czonym czasie i udowodni wizami przebycie wy- 
znaczonmego szlaku, otrzymuje plakietę bronzową, 

. 61 z zawodników, którzy udowodnią wizami prze- 
bycie trasy przynajmniej 750 km., otrzymują za- 
miast bronzowej — srebrną plakietę. 

11. Bankiet klubów w Gdyni, 

Po rozdaniu nagród odbędzie się o godzinie 24-ej 
bankiet klubowy dla członków klubów automobilo- 
wych i ich rodzin. Wolny wstęp na bankiet na podsta- 
wie karty wstępu RÓ przy zgłoszeniu się na 
metę. 

12. Władze zjazdu. 

Władzami zjazdu jest gremium Komisarzy Sporto- 
wych, składające się z delegata Automobilklubu Pol- 
ski, jako przewodniczącego, Komandora i Vice-Ko- 
mandora zjazdu, delegatów (po jednym) z poszczegól- 
nych Klubów afiljowanych i z delegata Pomorskiego 
Związku Propagandy Turystycznej. 


13. Dokumenty zawodników. 

Oprócz wymaganych papierów policyjnych dla kie- 
"rowców i samochodów, dowodów osobistych i kart 
kontrolnych, żadne inne dokumenty nie są wymagane. 


. nagroda pani redaktorowej Teskowej dla zawod- ` 
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14. Tura powrotna z Gdyni. — część 2-ga zjazdu. 

Wyjazd z Gdyni 29.czerwca b. r. o godzinie 7-ej ra- 
no przez Gdańsk— Grudziądz do Torunia. W Gdańsku 
zwiedzenie stoczni, w Grudziądzu zwiedzenie fabryki 
„Pepege* i „Unja* i drugie śniadanie wydane uczest- 
nikom zjazdu, w Toruniu zamknięcie zjazdu. Kwatery 
zarezerwowane w Toruniu przydzielać będzie przedsta- 
wiciel Pomorskiego Związku Propagandy Turystycz- 
nej. 

15. Porządek jazdy z Gdyni. 

Wyjazd z Gdyni reguluje Komandor i Vice-Koman- 
dor zjazdu, przyczem Vice-Komandor otwiera jazdę 
i wozu jego przez całą drogę do Torunia wyprzedzać 
nie wolno: Wszystkie wozy jadą w tym porządku, ja- 
ki wskaże Komandor. ; 

16. Podporządkowanie się wtadzom zjazdu. 

Zawodnicy podpisaniem zgłoszenia stwierdzają, że 
podporządkowują się w czasie całego trwania zjazdu 
wszelkim zarządzeniom władz zjazdu. 


17. Odpowiedzialność. 


Zawodnicy obowiązani są stosować się ściśle do 
wszystkich przepisów drogowych obowiązujących na 
terenie Rzeczypospolitej. Pomonski Automobilklub nie 
przyjmuje na siebie żadnej odpowiedzialności cywilnej 
ani prawnej za jakiekolwiek spowodowane przez 
uczestników zjazdu wypadki. 


18. Koszta zjazdu. 


Osobiste koszta zjazdu (hotele, wyżywienie, garaże, 
materjały pędne) ponoszą zawodnicy. 


19. Zażalenia i protesty. 


Wszelkie zażalenia i protesty mogą być wnoszone 
tylko na piśmie za dołączeniem  wadjum w kwocie 
100 zł., które zwraca się, o ile protest (zażalenie) zo- 
stanie uwzględniony, i to: dotyczące pierwszej części 
zjazdu najpóźniej w godzinę po ogłoszeniu wyników 
do gremium komisarzy sportowych, a dotyczące dru- 
giej części zjazdu najpóźniej w godzinę po przybyciu 
do Torunia na ręce Komandora lub Vice-Komandora 
Zjazdu. 


20. Wykluczenie. 


Zawodnicy mogą być wykluczeni ze zjazdw w nastę- 
pujących wypadkach: 


a) nieprzestrzeganie postanowień niniejszego regu- 
laminu, 

b) umyślne. wprowadzenie w błąd władz Zjazdu, 

c) miewłaściwe zachowanie się obniżające powagę 
Zjazdu. 

21. 


Do komentowania tego regulaminu powołane są tyl- 
ko władze zjazdu. 


Komentowanie regulaminu. 


Regulamin Zjazdu Gwiaździstego do Bydgoszczy 
2 sierpnia 1930. 


"1. Przepisy ogólne. 

Pomorski Automobilklub urządza dn. 2 sierpnia 
19380 r. z okazji 'wszechpolskich regat wioślarskich 
w Bydgoszczy z upoważnienia Automobilklubu Pol- 
ski, Zjazd Gwiaździsty do Bydgoszczy — dla członków 
Klubów afiljowanych jako imprezę zamkniętą. Regula- 
min tego zjazdu jest zatwierdzony przez K. 8. A. P. 
i zgodny z międzynarodowym kodeksem sportowym 
A. T. A. 

2. Warunki dla samochodów. 

Dopuszczone są wszystkie samochody sportowe lub 
„turystyczne, posiadające kompletną i stałą karoserję, 
otwartą lub zamkniętą, oraz wyekwipowanie zgodne 
z przepisami międzynarodowego kodeksu. sportowego. 

3. Warunki dla zawodników i kierowców. 

Zawodniikami (osobami zgłaszającemi samochody) 
mogą być członkowie (każdego z Klubów afiljowanych, 
lub osoby wprowadzone przez 2 rzeczywistych człon- 
ków Klubów afiljowanych. Kierowcami mogą być szo- 
- ferzy lub osoby trzecie, zawodnik obowiązany jest jed- 
nak odbyć całą podróż w samochodzie. Licencje spor- 
towe nie są wymagane, natomiast kierowca i samo- 
chód winien posiadać wszelkie dokumenty wymagane 
przez władze policyjne. 

4. Zgłoszenia i wpisowe. 

Zgłoszenia: samochodów pisemne winny być skiero- 
wame najpóźniej do dnia 26 lipca b. r. do sekretarjatu 
Pomonskiego Automobilklubu, Bydgoszcz, Matejki 10. 
Wpisowe, wynoszące zł. 35 od samochodu musi być 
wniesione równocześnie ze zgłoszeniem do sekretarja- 
tu Klubu, względnie na konto Klubu w banku M. Stad- 
hagen w Bydgoszczy. Zgłoszenia bez wpisowego po- 
wodują nieprzyjęcie zgłoszenia. W wyjątkowych wy- 
padkach przyjmować się będzie późniejsze zgłoszenia 
do dnia 30 lipca b. r. do godziny 18-tej, kiedy to listę 


nymi będą liczone podług majkrótszego szlaku na pod- 
stawie mapy A. I. A. — Minimalny szlak uwzględnia-. 
ny — 175 km. Wiz przejazdowych mogą udzielać: wła- 
dze klubowe, władze policyjne, urzędy pocztowe, kole- 
jowe i celne, względnie wojskowe. 

6. Start ti kontrola wyjazdu. 

Start zawodników może nastąpić w dowolnym cza- 
sie z miejsca podamego w zgłoszeniu, mie wcześniej jed- 
nak jak o godzinie 0,01 minut dmia 2 sierpnia b. r., tak 
by przyjazd do Bydgoszczy ma metę odbył się między 
godziną 16 i 18 tegoż dmia, z uwzględnieniem obowią- 
zujących szybkości jak w par. 8 regulaminu. — Stwier- 
dzenie miejsca, daty i czasu wyjazdu uskuteczniać mo- 
gą talkie same władze jak w paragrafie 5 regulaminu. 

1. Karty kontrolne. 

Karty kontrolne, służące jako dokument przy klasy- 


_ fikacji i zawierające rubryki dla odnotowania startu 


i przybycia na metę i ewentualnych punktów kontrol- 
nych — są do otrzymania we m Klubach afil- 
jowanych. 

8. Podział samochodów na grupy. 


Grupa ~ Pojemn. cylindrów Obowiązująca Obowiązująca 

` minimalna maksymalna 
; średnia szybk. średnia szybk. 
I do 1500 cm.$ 30 km./godz, 35 km./godz. 
II do 3000 cem.3 35 km./godz. 40 km /godz. 
III powyżej 3000 cm. 40 km./godz. 45 km./godz. 
Przekroczenie przewidzianych dla grup minimal- 


zgłoszeń zamyka się definitywnie. Zgłoszenia te p í 


gają podwójnej opłacie, t. j. zł. 70. 

Zgłaszającym się zawodnikom Klub zapewnia na ży- 
czenie kwatery hótelowe i wolne pomieszczenie na sa- 
mochody we wspólnych garażach. 

Fonmulanze zgłoszeń są do otrzymania we wszystkich 
Kiubaoh afiljowanych. 

5. Marszruta. 

Każdy z uczestników obiera sobie dowolną trasę, 
przyczem majbliższa droga z punktu startu do Byd- 
goszczy, obliczona według mapy A. I. A., będzie stano- 
wiła o ilości kilometrów zaliczonej danemu zawodni- 
kowi. W razie obrania drogi okrężnej, która musi wieść 
jednak tylko przez drogi uwzględnione ma mapie A. I. 
A. i musi być wtenczas w zgłoszeniu podana, winien 
dany zawodnik mieć wizy przejazdowe 
przez siebie punktów kontrolnych. 

Dystanse między pojedyńczemi punktami kiontrol- 


wybranych `- 
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nych, względnie maksymalnych średnich szybkości — 
pociąga za sobą punkty ujemne jak w par. 9 regula- 
minu. 

9. Klasyfikacja. 

Klasyfikacja będzie O na podstawie uzy- 
skanych punktów - dodatnich, względnie ujemnych, 
a mianowicie: 

a) za każdy przebyty kilometr: 
datnich, 
przy przebyciu ód 251 do 500 kilometrów: do- 
datkowo 0,1 punkta: kaca za, każdy z tych 
kilometrów, 


przy. przebyciu od 501 kilometrów wzwyż: do- 
datkowo po 0,2 punkta dodatniego za każdy 
z tych kilometrów. 
za każdy przekroczony km/godz. maksymalnej. 
względnie minimalnej średniej szybkości: 1000 
punktów ujemnych, dzielonych Je faktyczną 
ilość przebytych kilometrów, 
za każdych 5 minut spóźnionego przybycia po 
godzinie 18-tej do godziny 18.80 : po 3 punkty 
ujemne, przyczem napoczęte nowych 5 minut — 
liczy się za pełne, 

Samochody przybywające po godzinie 18.80 sx. 
SW pór zh 


0,05 puniktów do- 


t 


b) 


'e) 


_d) 


Obowiązującym czasem jest czas podawany przez ra- ` 


djo warszawskie. 

10. Odpowiedzialność. 

Zawodnicy obowiązani są stosować się ściśle do 
wszystkich przepisów drogowych obwiązujących na te- 
renie Rzeczypospolitej. Pomorski Automobilklub nie 
przyjmuje na siebie żadnej odpowiedzialności cywilnej 
ani prawnej za jakiekolwiek spowodowane przez 
uczestników zjazdu wypadki. 

1i. Dyskwalifikacja. 

Zawodniey będą wykluczeni z konkursu, ewentualnie 
poddani sankcjom karnym, przewidzianym w między- 
narodowym kodeksie DOE w następujących wy- 

padkach: 

a) za mieprzestrzeganie postanowień niniejszego re- 

gulamimu, 

b) za umyślne wprowadzenie w błąd władz zjazdu, 

c) za niewłaściwe zachowanie się, ubliżaj jące powa- 
dze zjazdu. 

12. Oznaczenie wozów. , 

Samochody biorące udział w zjeździe obowiązane są 
przez cały czas drogi posiadać na masce silnika obu- 
stronny napis czerwonemi literami na białym tle: 
„Zjazd gwiaździsty — do Bydgoszczy — napis w 2 
rzędach, litery wielkości 12 — 15 em. 

18. Nagrody i plakiety. 

Ustanawia się nastepujące nagrody: 

a) indywidualne 3 nagrody dla zawodników, któ- 
rzy uzyskają pierwsze miejsce w każdej z 8 
grup — jak w par. 8 regulaminu, 

b) 9 srebrmych plakiet dla zawodników, którzy 
w każdej grupie zajmą pierwsze trzy miejsca, 

c) plakiety bronzowe dla wszystkich pozostałych 
uczestników zjazdu, którzy przybędą najpóźniej 
do godziny 18.80, przebywając szlak minimum 
105 km. W razie osiągnięcia jednakowych wy- 


s ników — rozstrzyga o pierwszeństwie mniejszy . 


litraż, a w razie zgodności i tych danych — 
większa waga. 

14. Władze zjazdu. 

Władzami zjazdu jest gremium Komisarzy Sporto- 
wych, składające się z Delegata A. P., delegatów (pó 
jednym) Klubów afiljowanych i Komandora zjazdu. 

W razie nieobecności delegatów innych klubów — 
wchodzi na ich miejsce delegat Pomorskiego Automobil- 
klubu. 

15. Protesty i zażalenia. 

Protesty i zażalenia wyłącznie na piśmie, odnoszące 
się ido zdarzeń w czasie drogi, należy kierować do gre- 
mium komisarzy sportowych najpóźniej w 42 godziny 
po przybyciu. W godzinę po: ogłoszeniu wyników wy: 
gasa całkowicie termin wnoszenia jakichkolwiek pro- 
testów. Do każdego protestu (zażalenia) należy. załą- 
czyć wadjum w wysokości 100 zł., które zostaje ziwró- 
come, 0 ile protest (zażalenie) zostanie uwzględniome.— 
W następujących wypadkach są protesty (zażalenia) 
wykluczone: 

a) z powodu zatrzymania. przez pojazdy nie 

ce udziału w zjeździe, 

b) z powodu br aKu, lub fałszywych znaków drogo- 

wych, 

©) z powodu zatrzymania przez organy policyjne. 

16. Rozdanie nagród. | 

Ogłoszenie wyników i rozdanie nagród nastąpi dnia 
2 sierpnia b. r. wieczór na zebraniu towarzyskiem 
uczestników zjazdu. A 


e biorą- 


17. Komentowanie regulaminu. 
Do komentowania niniejszego REDOM powołane 
są tylko władze zjazdu. 


18. Odwołanie zjazdu. 

. Pomonski Automobilklub zastrzega sobie odwołanie 
zjazdu, o ile do (dnia 27 lipca b. r. nie wpłynie przynaj- 
mniej 20 zgłoszeń. W tym wypadku nadesłane wpiso- 
we zostanie zwrócone. 


Wydział Drogow? 
- Automobilklubu Polski 


Warszawa, Al. Szucha 10 
Tel. 287-05 


przyjmuje zgłoszenia 


. poważnych firm 


automobilowych i innych 


na 
umieszczanie 
teklam 


na 


TABLICACH INFORMACYJNYCH 


"15 mtr. kwadrat. powierzchni 


na drogach 
pod wszystkiemi 
miastami 


całej Polski 


Rysunki, projekty, kosztorysy i bliższe szczegóły na żądanie 
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AU T O = B LO C K SP. z O. O. WARSZAWA, SIENNA 5, TELEFON 422-46. 


Części zamienne i akcesorja do samochodów RENAULT i CITROEN, tłoki,"pierścienie, bolce 
tłokowe, przeguby do kardanu, paski do wentylatorów, łożyska kulkowe do różnych samochodów 
stale na składzie. Opony różnych marek. 


CENY KONKURENCYJNE! 


ERT A E O WWi RU UW | UJAWNI WIA” WaRID Ji woŚ 
66 KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 8 
„AUTO-SZAW TELEFON Nr. 4275 
NAJWIĘKSZY WYBÓR AKCESORJI SAMOCHODOWYCH 


Części do Chevroleta, piefścienie tłokowe i łożyska kulkowe wszelkich wymiarów stale na składzie. 
Opony: Dunlop, Michelin, Englebert, Kelly i gumy pełne (masywy). 


WARSZAWA 
LESZNO 75 


TEL. 296-74 
NIKODEM RZEPKOWSKI mieści sięw2-gim podwórzu 


WYTWÓRNIA RESORÓW POLECA: 


` GOTOWE RESORY DO SA- 
SAMOCHODOWYCH MOCHODÓW WSZYST- 


KICH SYSTEMÓW 


WYKONYWA: 


WSZELKIE ROBOTY 
KOWALSKIE. 


| RENOLD'A | 
ŁAŃCUCHY DO MOTOCYKLI 
NAJPEWNIEJSZE W ŚWIECIE 


zapytania skierowąć do 


Generalnego Przedstawicielstwa 


MOTOR 
Dom I[mportowy 
| Gdańsk, Sammtgasse 7. 


BACZNOŚĆ!!! NAJLEPSZE, ZNANE ZE SWEJ TRWAŁOŚCI 


KUFRY SAMOCHODOWE 


NESESERY, WALIZY, KUFRY, SZAFY 
Fabryki BRACI NEUMAN 


Warszawa, ul. Bielańska Nr. 8, tel. Nr. 145-35 (obok Banku Polskiego). CENY NAJTAŃSZE. 


RU T 1 PO RT Akcesorja samochodowe i motocyklowe. 
m Opony i dętki wszelkich marek. Oleje i smary. 
SP. Z O. O. Odzież sportowo - samochodowa. 


Warszawa, Bracka 18. Tel. 525 - 78. POLECA PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 


ENA a aN 
X 
r: 


Po] 
| Niema podobnych | 

wyrobów są tylko” | 
- KONTRASTY | 
R ĘŻZZEEC_ 


DUOEN (EZ TERZOWÓTEAETA AE TZ N PO] ZZKZEAES TEZ EEE PEOÓ N ATE 
Składy fabryczne dla odsprzedawców : SEIBERLING w POLSCE — Warszawa, Nowogrodzka 42, tel. 532-36 


